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ką wychyliła się z powozu, uśmiechnęła—wszyst­
kim, i znikła w nocnych mrokach*
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Zachód 5 ,23

cją. Prasa francuska jest niepomiernie zaniepoko­
joną tem kokietowaniem ks. Bismarcka przez An- 
glję, a jako symptomat podejrzliwości, panującej 
w politycznych kołach Paryża, posłużyć może 
wczorajszy nasz telegram tamtejszy z francuskiego 
źródła dyplomatycznego, który zatrąca już o pro- 
jektowanem odstąpieniu Niemcom przez Anglję 
Helgolandu.

Prasa niemiecka—zapewne za wskazówką, daną 
z góry, której usłuchać nakazywał patrjotyzm— 
chłodno i apatycznie przyjęła myśl angielsko-nie- 
mieckiego aljansu. Niemcy kładą usilnie nacisk 
na to, że interesa ich nad Nilem i kanałem Sue- 
skim są tak małoważne i drugorzędne, iż dla nich 
ks. Bismarck nie zechciałby wiązać się z aljaa- 
sem który daje prawa, ale i nakłada obowiązki.

Rzecz się do pewnego stopnia tak istotnie przed­
stawia. Wyraźny aljans Niemiec i Anglji, wcią­
gałby pierwsze w sferę licznych interesów polity­
cznych i handlowych, które dla państwa morskiego 
i kolonialnego, jak Anglia, mają pierwszorzędne 
znaczenie, dla Niemiec „nie warte są kości jednego 
muszkietera pomorskiego41, jak mawiać zwykł ks. 
Bismarck. Pisma niemieckie twierdzą, że dosyć 
jest przeciąć węzeł przyjaźni angielsko francuskiej, 
dosyć ochłodzić sympatje obu narodów i rządów, a 
dostateczna to będzie dla. Niemiec rękojmia zupeł­
nego osamotnienia Francji.

Pomijając już pytanie, czy Francja, nawet po­
zbawiona widoków przymierza z Anglją, nie mo­
głaby w danej chwili przesilenia europejskiego zna­
leźć go na wschodzie, zaznaczyć wypada, że o ile 
kwestja Nilu i Sueztt, odrębnie wzięta, obojętną 
być może dla ks. Bismarcka, o tyle nabiera dlań 
kardynalnego znaczenia, gdy zważymy, że jest ona 
cząstką szerszej kwestji wschodniej, że wiąże się 
tysiącznemi nićmi z kwestja Bosforu, Dardanelów, 
a choćby nawet owych ujść Dunaju pod Kilią i So­
liną, o którą obecnie Rosja procesuje się z komisją 
dunajową. Anglja zaś z chwilą politycznego owła- 

(Dalszy ciąg’.}
koncert zszedł tak cały na tych grzmotach, o- 

trzykach i entuzjazmie, którym wymoźono na mi­
strzu znużonym, jeszcze jedną, nadprogramową, ob- 
rachowaną na zrobienie nadzwyczajnego wraże­
nia — improwizację.

Temat był narodowy, popularny...
Boniewa^ na tłum zawsze więcej działa kuglar- 

6two niż sztuka, mistrz całą swą czarodziejską zrę­
czność rozwinął w niej aby upoić słuchaczów.

_ Śpiewały głosy pojedyncze, towarzyszyła im or­
kiestra czła, zdawało się słyszeć i ludzkie głosy i 
trąb brzmienie, i bębny i żele i flety, a wszystko to 
dziesięć palców wywoływało...?! Czarodziej! Unie­
sienie doszło do najwyższego stopnia zachwytu.

Wieńce srebrne i zielone, bukiety, korony sypa­
ły się ze wszech stron pod stopy ubóstwianego wir­
tuoza.

Skłonił głowę, rękę położył na piersiach, i zni­
knął.

Tłum wreście odpływać zaczął. Baron St. Foix 
pożegnawszy się znikł utonąwszy w tej ludzkiej fa­
li, pułkownik niezgrabnie podał rękę córce—Rolina 
szła poważnie rozglądając się dokoła.

Była prawie pewną że ktoś z tych co się do niej 

dnięęia Egiptem staje się pierwszą potęgą na mo­
rzu Śródziemnem i nikt już kwestji Bosforu i Dar­
danelów nie potrafi rozwiązać wbrew jej życzeniom 
i interesom. Turcja wydaną została dzisiaj na ła­
skę i niełaskę Anglji, a rozbiór jej wypadkami e- 
gipskierai został przyśpieszonym o całe może pól- 
stulecie. Wobec gotującego się przeto rozwiązania 
stanowczego olbrzymiej kwestji wschodniej, aljans 
angielski nie może być rzeczywiście tak obojętnym 
dla Niemiec, jak się wydaje auglikożerczej Kblni- 
sche Ztng.

Ważnem wydaje nam się także zwrócenie uwagi 
na krzyżujące się interesa Anglji i Rosji w Azji 
centralnej. W razie przewidywanego powszechnie 
konfliktu rasy teutońskiej ze słowiańską, alians nie­
miecko-angielski oddałby nieocenioną przysługę 
ks. Bismarckowi, gdyż zaszachowałby swobodę ru­
chów armji rosyjskiej przez postawę, jaką zajęłaby 
Anglja u azjatyckich granic dzierżaw rosyjskich.

Telegram nasz wczorajszy z Wiednia rzuca pe­
wne światło na rzeczywiste znaczenie projektu an­
gielskiego, aby stalą arrnję egipską zastąpić zwer­
bowaną z europejczyków a więc najemną i pod ko­
mendę oficerów angielskich poddaną żandarmerią. 
Jakkolwiek żandarmeria owa stałaby pod rozkaza­
mi kedywa, to nie potrzeba zapominać, że kedyw 
będzie odtąd tylko wicekrólem angielskim w Egip­
cie; korpus ów 5 tysięczny najemnych żołnierzy, 
którym pełny zawsze skarb angielski wypłacać bę­
dzie żołd częściej, niż zubożały od czasów marno­
trawnego gospodarstwa Izmaiła baszy egipski—za­
stąpi przeto wybornie stałe załogi wojsk angiel­
skich, na których Wielkiej Brytanii dotkliwie zby­
wa. Tym sposobem wytworzy się rzeczywista, 
stała okupacja Egiptu przez anglików. Dla tego 
też Anglja projektuje wypełnienie kadrów owej 
żandarmerii przeważnie ludnością, mahometańską 
tj. jaśniej mówiąc, indyjską, a przeto ludnością so­
bie poddaną. Standard donosi, że Backer basza 
zauważył, iż ze względu na Abisynję Egipt potrze 
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zdała oczyma modlili, pomimo ścisku zbliżyć do niej 
się musi.

Mijając pozdrawiało ją wielu.
Wyjście trudniejszem jeszcze było niż wciśnięcie 

się do sali. Pułkownik w najwyższym stopniu nie­
zręczny, rady sobie dać nie mógł. W wojsku nigdy 
z podobnym nieładem i niesubordynacją nie miał do 
czynienia.

Z ust co chwila wyrywało mu się—Sakr... i Tau- 
send... ale to nic nie pomagało. Rolina dość oboję­
tna, pewna siebie, korzystała z tego i strzelała 
oczyma... Wieczór uczynił na niej wrażenie mile, 
dopięła tego czego chciala. Los, który nie zawsze 
jej tak sprzyjał, tym razem był bardzo łaskawy.

Ufała w gwiazdę swoją.
Na ostatek po utrapionej podróży przez salę, je­

szcze pełną, Maholich ją doprowadził do garde ■ 
roby.

Pierwsza twarz którą tu ujrzała była hr. Broni­
sza. Nie miał on biletu, nie znajdował się na kon­
cercie, lecz stał razem ze służba oczekując na swą 
panią, która mu tu być —dozwoliła.

Mógł ją zobaczyć raz jeszcze.
Z drugiej strony trwożliwie zbliżył się książę Ru­

dolf,—dopominając się numeru, aby ułatwić 'ode­
branie narzutki i chusteczki.

Pułkownik właśnie się tem już zajął... Zosta­
wiona sama sobie na chwilę, Rolina zdała uśmie­
chnęła się przyjaźnie Broniszowi, ale rączkę poda­
ła księciu. Chłopak pobladł, tak się uczuł szczęśli­
wym... Czuł dotknięcie jej ramienia, twarzyczkę 
jej tuż blisko, oddech prawie. Ręka jej drżała 
przy jego dłoni, jakby jej szukała. W tem ścisku 
lekkie dotknięcie niepostrzeżone było tak natural- 
nem! Rudolf zaniemiał z rozkoszy... Myślał że 
takby z nią w nieraem upojeniu chciał do końca 
świata pozostać.

U drzwi, przy wsiadaniu do powozu, kolej przy­
szła na Bronisza, którego rękę ścisnęła Rolina zna­
cząco. Twarzyczka osłonięta koronkową cbustecz- 

VIII.
Żadnego może narodu charakter, skutkiem wy. 

rabiania się swobodnego w jednym kierunku z wiel- 
kiem szczęściem i powodzeniem;—-nie nabrał cech 
tak wybitnych, nie wykształcił się tak odrębnie, 
tak indywidualnie jak francuski. Piękne jego" stro­
ny doszły aż do heroizmu, ujemne do śmieszności i 
karykatury. Nie wiem czy jest co trudniejszego w 
świecie nad wynarodowienie francuza—chyba prze­
robienie anglika na kosmopolitę. Wprawdzie fran­
cuz zgodzi się z każdym, nawet najmniej sobie 
sympatycznym narodem, jeśli on jego miłości wła­
snej nie zadrasnął—ale sobą nie przestanie być ni­
gdy. _ , ‘ I*

Jest w nim coś królewskiego potomka, który zu%" 
bożaly i zszarzany, nigdy krwi swej monarchist! ej ic 
zapomnieć nie może. lis sont bans princes, bardzo, 
często, ale książętami być muszą. Długo też pane-**' 
wali cywilizacji całego świata...

Nawet po roku 1870 czują że jeszcze mają do te­
go prawo.

W istocie w historji cywilizacji, która jest dzie- 
łem sił wielu, Francja miała udział przeważny, po- J- 
cblubić się niem może, ale i w dziejach aberacji umy- 
siu ludzkiego niepoślednie miejsce zajmuje. . |

Baron St. Foix był doskonałym typem francuza, ' 
a raczej paryżanina, to jest francuza podniesionego^ 
do najwyższej potęgi. „ Miał wszystkie przymic^tó 
słabostki wszystkie swego’* narodu. Najpr/J^- 
mniejszy z ludzijAbył ra^eąu najpłochszym, min|o 
dojrzałego wieku.- Nic sięjjyĄ uczył a bardzo wie­
le umiał, nade wszystko zaś nieświadomość swą wie­
lu najważniejszych rzeczy, nadzwyczaj zręcznie 
pokrywał. J;

Niezmierna próżność i duma łączyła się w-nim z 
pozorną popularnością i wyszukanem ugrzecznie-

Ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiersz gar- 

montowy pierwszy raz 25 kop., ka­
żdy następny raz 20 kop.—Kelcro- 
logja: za jeden wiersz 15 kop.— 
Zwyczajne ogłoszenia: za jeden 
wiersz drobnego pisma lub te jego 
miejsce, pierwszy raz 10 koj ka­
żdy następny raz 8 kop. - Małe 
ogłoszenia: za jeden wyraz pierw­
szy raz 2 kop., każdy następny raz 
l1/, kop. —Z wyjątkiem ogłoszeń 
do" nNekrologji“, wszelkie inne 
ogłoszenia muszą być z dnia na 
dzień podawane.

Przymierze angielsko-niemieckie zaprząta głowy 
politycznych fantastów. W braku jakichkolwiek 
wiadomości, objaśniających dzisiejszy stą/i roko­
wań i układów dyplomatycznych w zakresie kwe­
stji egipskiej, sprawa europejska biedzi się nad 
rozwiązaniem sztucznie narzuconego pytania, czy 
przymierze Niemiec i Anglji jest możliwem, pra- 
ktycznem i potrzebnem? Wczoraj podaliśmy glosy 
pism angielskich; artykuł Observer a zrobi! nawet 
wrażenie w Europie dosadnością swych argumen­
tów za przymierzem angielsko-niemieckiem — nie 
mniejsze, jak znany artykuł Times’ow za utrzyma­
niem tradycji historycznego sojuszu Anglji z kran-

-Mrocznie .ekon_ 50. Znod-
lin domu dopłaca się kop.
°« Pdiedynezy

top- •wrSnriii W Css.! rocz- ^a?Xc"nie^.4k.50,kwar-
«ie Is-9’’ o koń 25, za 2 miesiące 
łnlme rS\" V|jwartale rs. 1 kop. 
w tym o miesiące w oddzielnych 
75, miesięcznie rs. 1.

Za granicą:’ miesięcznie rs. 1

r?Zirn-%śJnTUncent^O Sadi. i Brygidy.
i’ ■ Lnlek- śś. Dvonizego B. i Bogdana. 

Franciszka B. Zwye. pod Chocim.

W^dni'1 jutrzejszym w kościele św. Anny 
i . bernardyńskim) na Krakowskiem-Przedmieściu, 

d bodzie sic całodzienne uroczyste nabożeństwo ku 
°'Ciiśw Franciszka Serafickiego, odłożone z dnia 
4% ni iia jutrzejszą niedzielę, z zupełnym odpustem 
i wystawieniem Najświętszego Sakramentu.

Po ukończonych nieszporach odbędzie się w za­
krystii miejscowej roczna sesja obrachunków arcy- 
hractwa N. Marji Panny, na którą senior tegoż arcy- 
bractwa zaprasza protektorów i protektorki, oraz 
wszystkich członków, należących do arcybractwa.

__ Na jutrzejszą niedzielę, jako 19 tą po Świąt­
kach przypada Ewangielja św. u Mateusza św. 
w rozdziale 22-im zapisana „ O wezwaniu na gody 
weselne’'. . • . j •

— Jutro nastąpi zakończenie 40-to godzinnego 
nabożeństwa a zarazem uroczystości N. Marji Panny 
Różańcowej w kościołach:

św. Józefa Oblubieńca N. Marji Panny (po-kar- 
melickim) na Krakowskiem-Przedmieściu — i

św. Jacka przy ulicy Freta (po-dominikańskim). 
Oprócz kazań odbędzie się też uroczysta proce­

sja wewnątrz rzeczonych kościołów.
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buje utrzymać stałą armję, przynajmniej z 12,000 
ludzi złożoną. Im więcej takiej armji indyjsko- 
mahometańskiej, tem wygodniej dla Anglji.

Gaulois obliczył, że na uczczenie urodzin „króla 
Henryka V“, czyli hr. Chamborda, odbyło się we 
Francji 150 mszy uroczystych i 84 bankietów. ‘Do­
nosi on również o zamierzonem zlaniu się obu lińij 
burbońskich. Młodsza linja orleańska, zrzekając się 
praw pierwszeństwa do tronu na rzecz wskazanego 
przez historję hr. Chamborda, zastrzegłaby sobie 
tylko spuściznę po jego zgonie, którą objąłby syn 
hrabiego Paryża, czternastoletni dzisiaj Ludwik 
Filip Robert. W razie potrzeby rejencji mógłby 
sprawować takową najsympatyczniejszy dla fran­
cuzów z rodziny orleańskiej ks. Aumale.

Br. Z.

Reforma w zarządzie skarbowym.
Od czasu zniesienia autonomicznych władz Kró­

lestwa, ujętych w system komisyj rządowych, wszel­
kie reformy, podejmowane dla Cesarstwa, jeżeli nie 
bezpośrednio, to pośrednio dotyczeć też muszą i kra­
ju naszego,

Do takich właśnie reform zaliczyć należy świeży 
projekt reorganizacji zarządu skarbowego.

Przyznać wprawdzie należy, że pomimo systema­
tycznego ujednostajniania administracji państwo­
wej, Królestwo zachowało dotąd pewne odrębności 
szczegółowe, niezbędne wobec różnicy zasadniczych 
praw, bądź cywilnych, bądź ściśle administracyj­
nych, jakie obowiązują u nas i w Cesarstwie. Odrę­
bność ta przejawia się w specjalnych artykułach, 
wyłącznie Królestwu poświęconych, a zawartych 
w przepisach ogólnych. Nie ulega też ona żadnej 
kwestji, bo nawet zaznacza ją jedno z ostatnich 
rozporządzeń władz wyższych. Znaną jest wszys­
tkim decyzja rady państwa, wyjaśniająca, że no­
we prawa i przepisy o tyle mają zastosowanie w 
Królestwie, o ile w samym ich tekście uczyniona 
jest o tem wzmianka bezpośrednia. Decyzja rzeczo­
na została wywołana błędnem częstokroć stosowa­
niem świeżych ustaw, które kraju naszego dotyczeć 
nie mogą, jak np. tyle głośne rozporządzenie komi­
tetu ministrów o nabywaniu majątków przez ży­
dów.

Odrębności te jednak nie przekraczają granicy 
prawa materjalnego; polegają one na różnicy w tre­
ści przepisów, forma zaś ich stosowania, t. j. zarząd 
i kierunek sprawami administracyjnemi—pozostają 
ogólno ■ państwowe.

Z tego też względu, projekt reorganizacji zarzą­
du skarbowego nie może być dla nas obojętnym, 
ile że wprowadza on ważne zmiany w dotychczaso­
wych urządzeniach tej części administracji.

Dawniej, finanse kraju były skoncentrowane w 

komisji rządowej przychodów i skarbu, która w cią­
gu długoletniego swego istnienia zdołała zaprowa­
dzić znaczne ulepszenia i pozostawić po sobie trwa­
łe ślady w przepisach szczegółowych, które dotąd 
moc swoją zachowały.

Po zniesieniu tej instytucji, w 1869 r. wprowa­
dzono na jej miejsce dziesięć izb skarbowych, po 
jednej w każdej gubernji, którym powierzono ca­
ły zarząd spraw skarbowych, pozostający w rękach 
h. komisji.

Do składu izb — z mocy wydanej dla nich usta­
wy—wchodzą: wydział kas, wydział podatków i 
opłat państwowych, kancelarja i urzędnicy do 
szczególnych poruczeń, oraz do nadzoru nad wyko­
naniem przepisów o handlu i przemyśle, wreszcie 
leśnictwo i straż leśna.

Organizacja izb skarbowych została oparta na 
zasadach, jakie przeprowadzono w urządzeniach 
administracyjnych Cesarstwa w ogóle, o czem 
przekonywają niektóre artykuły, jak np. 14 i 23, 
w których ustawa wprost powołuje się na te za­
sady.

Oprócz władzy stanowczego decydowania w spra­
wach swej kompetencji, izby skarbowe posiadają 
moc rozstrzygania kwestyj, co do których ostate­
czną decyzję wydają — w jednych minister finan­
sów, w innych gubernatorzy.

Taki jest szkielet obecnych urządzeń administra­
cji finansów w Królestwie.

Dodać tylko należy, że personel w tych urzą­
dzeniach składa się z samych urzędników’ od ko­
rony.

Spojrzmy teraz, jakie zmiany w dotychczaso­
wej organizacji zaprowadza świeży projekt re­
formy.

Został on opracowany przez specjalną komisję 
przy ministerjum skarbu, pod przewodnictwem pre­
zesa departamentu podatków stałych i wkrótce 
będzie przedmiotem obrad instancyj decydują­
cych.

Roztrząsając projekt ten w formie, w jakiej za­
komunikowały go nam dzienniki rosyjskie, do­
strzegamy w nim przedewszystkiem dwie zasadni­
cze zmiany. Jedna z nich dotyczę kompetencji 
izb skarbowych, druga ich składu. Sama zaś do­
tychczasowa organizacja zarząd u skarbowego utrzy­
maną została.

Zwracając się do pierwszej zmiany, widzimy w 
projekcie komisji dążność do rozszerzenia autono- 
mji izb skarbowych. Wiele spraw, które dotąd nie 
mogły być ostatecznie decydowane przez izby, lecz 
wymagały sankcji wyższej, w projekcie stanowi 
wyłączną kompetencję tego organu. Jak daleko 
jednak sięgać będą granice tego rozszerzenia, 
sprawdzić nie można, projekt bowiem nic nie wspo­
mina o autoryzowaniu pewnej kategorji rozporzą­
dzeń izb skarbowych, która jednak zawsze istnieć 
musi. Są bowiem sprawy ogólno - państwowego

znaczenia, które nie mogą być powierzona , 
me zarządowi organów lokalnych.

Podniesiona przez nas autońomiczność 
dzie skarbowym pozostaje w ścisłym 
drugą zmianą, dotyczącą składu osobiste^?,* 
bowych. g0lz|Jskat.

Dotąd administracja spraw finansowych «, 
wała wyłącznie w ręku urzędników paush, P°Cz.T- 
Projekt wprowadza pod tym względem ni?7^'Vyc11’ 
ważną zmianę. Podług elaboratu' ministerialerBi(J 
przy izbach skarbowych mają funkcjonować v5°> 
sje podatkowe gubernjałne, powiatowe i 
z udziałem obieralnych członków mieisn le’ 
obywatelstwa i pozostające pod zwierzchni®50 
izb. UUI«weni

Komisje te będą miały na celu rozstrzv? • 
skarg na nieprawidłowe opodatkowanie orośK 
rozłożenie na raty opłat podatkowych, o’nLr? ° 
zaległości i kar; wszystkie te sprawy pierwszo?'0 
dne projekt porucza decyzji specjalnych kornik' 
do składu których zalicza obok urzędników n’’ 
stwowych także i delegatów, przez miejscowa11?' 
dność obieranych.

Myśl powołania do udziału w zarządzie skarbo. 
wym przedstawicieli mieszkańców, t. j. samych 
podatkowanych, należy uznać za szczęśliwa pod ki" 
źdym względem. Nie jest ona zupełnie'nowa. Wszel 
kie komisje, jakie w ostatnich czasach powstawały 
dla rozstrzygnięcia poszczególnych kwestyj Z8rJ 
du państwowego, już niejednokrotnie występowały 
w obronie zasady przedstawicielstwa. Spodziewać 
się też należy, że zasada ta, jako zapewniająca nor­
malny rozwój spraw administracyjnych, uzyska nie­
zbędną sankcję.

Taki jest projekt reformy zarządu skarbowego, 
Jeżeli zostanie on przyjęty przez sfery decydujące 
będzie dotyczył i obecnej organizacji finansowej 
w Królestwie. W jaki zaś sposób projekt ten roz­
strzygnie kwestję z powodu braku w kraju na­
szym instytucji samorządu? Odpowiedź w tej mie­
rze znajdujemy w samym projekcie. W wypadku 
o jakim mowa, członkowie komisyj gubernjalnyeh 
i powiatowych będą naznaczani przez władzę gu- 
bernjalną.

Co się zaś tycze komisyj miejskich, to kwestja 
wyboru członków do tego organu zostanie rozstrzy­
gnięta wspólnie ze świeżo podniesioną sprawą sa­
morządu miast w gubernjach Królestwa.

Naszem bowiem zdaniem, projektowana reforma 
zarządu skarbowego pozostaje w ścisłym związku 
z projektem samorządu.

W takiem stadjum znajduje się obecnie podnie­
siona przez nas sprawa — o dalszych jej losach nie 
omieszkamy zawiadomić naszych czytelników.

Fr. Olszewski,

niem. Poświęciwszy się karjerze dyplomatycznej, 
która go po całej Europie długo przerzucała z miej­
sca na miejsce po różnych stolicach—mógł był bar­
dzo stracie swój charakter paryźanina, przejąć coś 
z obcych obyczajów, lub przynajmniej pogodzić się 
z niemi. Lecz wcale tak nie było. Baron na wie­
deńskim bruku żył bulwarem włoskim, czytał tu 
tylko francuskie dzienniki, karmił się lekką litera­
turą swojego kraju, myślą i duchem był zawsze 
nad Sekwaną. Dla niego, wedle wyrażenia W. Hu­
go, Paryż zawsze był sercem świata.

Ża criterium do ocenienia wszystkiego służyła 
mu miara paryska. Kobieta zachwycająca, wywo­
ływała w nim porównanie do paryżanki.

Najwyższą pochwałą w jego ustach, było podo­
bieństwo do czegoś paryskiego.

Wielkości nieznane lub nieuznane w Paryżu, dla 
niego nie istniały. Kto nie pozyskał sobie rozgłosu 
w stolicy świata ten—był niczem.

Słowo wyrzeczone w jakim dzienniku paryskim 
ważyło dlań więcej, niż największa zasługa.

Z tem wszystkiem był to najmilszy człowiek w 
świecie, dopóki jego miłość własna zadraśniętą nie 
była.

Jak znaczniejsza część francuzów miał cześć dla 
kobiet wielką i był niezmiernie czułym na urok 
piękności. Niegdyś bardzo przystojny, pięknego 
imienia, nie ubogi, dyplomata (a i fo coś znaczy) 
baron St. Foix miał w ciągu życia wiele szczęścia 
do kobiet.

Bawił się też trochę w Don Juana, ale zawsze 
tak oględnie, aby nigdy z żadnym komandorem nie 
mieć do czynienia. Gotów był do wielu ofiar dla 
pięknych oczu, lecz — złamać sobie dla nich życia 
nie myślał.

Ślady tych dawnych przygód żywota, były tak 
zręcznie zatarte, iż z nich nic nie pozostawało. 
A sztuką to jest niepospolitą uwolnić się od brzemie­
nia przeszłości, które ciąży często do zgonu... Ba­
ron St. Foix był zupełnie swobodnym. 

Byli ludzie, którzy utrzymywali źe baron nie­
gdyś miał żonę, ale historja tego małżeństwa była 
tak ciemną i mystyczną, iż można ją było za bajkę 
poczytać. Po tej omyłce—jeżeli ją popełnił—nie 
myślał się już żenić wcale.

Bratowa, bas bleu, była gospodynią jego domu, 
nie zawadzającą mu i umiejącą się do jego trybu 
życia i obyczaju zastosować. St. Foix uchodził za 
znawcę dzieł artystycznych, grał na fortepianie 
straszliwie i liczono go do dilettantów. Mówiono 
że niegdyś śpiewał, a kochał się w muzyce zapa­
miętale, chociaż prawił o niej czasem rzeczy osłu- 
piąjące. Literatura nie była mu obcą, a uczonośó 
bratowej nie dała mu jej zaniedbać.

Przy wielu dworach niemieckich sprawując różne 
funkcje dyplomatyczne od lat wielu, częstokroć za­
stępując posłów—było to wielce oryginalnem—baron 
wcale się nie uczył i nie rozumiał po niemiecku.

Wspólnem mu to było zresztą z większością dy­
plomatów francuskich z przed 1870 r., z których 
mało język niemiecki rozumiało. Trafiały się ca­
łe poselstwa, w składzie swym nie mające ani je­
dnego urzędnika, oswojonego z niemieckim języ­
kiem.

Złośliwi ludzie utrzymywali źe baron czasem 
w rozmowach zdradzał dziwną geografji niezna­
jomość, gdy szło nawet o kraje sąsiednie, w któ­
rych dotąd nie bywał. Im dalej od granic Francji 
tem świadomość stosunków, podziałów, rozgrani­
czeń była bardziej uderzającą.

W postępowaniu bardzo correct, ostrożny, nigdy 
zbytnią gorliwością i zapałem nie grzeszący—cier­
pliwy, umiejący mówić otwarcie a nie wygadać się 
z niczem—St. Foix miał ustaloną opinję znakomi­
tego dyplomaty.

Spodziewał się też wprędce zostać gdzieś mini­
strem pełnomocnym, zamiast być, jak dotąd, pierw­
szym radcą ambasady, a czasem zastępcą w czasie 
urlopu.

Przystojny jeszcze, z twarzą wesołą, zawsze sta­

rannie ubrany, w Wiedniu miał baron wiele stosun­
ków serdecznych, a skończył na hrabinie Z., która 
go teraz jeszcze, wyrywającego się jej i wymykają­
cego trzymała całą siłą niknących już wdzięków) 
groźnego, złośliwego dowcipu.

Baron oddawna pragnął zerwać grzecznie, lub 
przynajmniej zejść na dobrego przyjaciela—dotąd 
jednak mu się to nie udało. Nie przeszkadzało mu 
to być nadskakującym dla kobiet, a niekiedy na 
krótko rozpłomieniać się po młodzieńczemu. Brato­
wa jego, która znała już tę naturę wrażliwą i wy­
buchającą Słomianem płomieniem, nie bardzo się 
jej obawiała i nmiała ją ostudzać.

■Wiedziała że im ogień był większy w początku 
tem prędzej wygorzał. ...

I zapał ten dla pięknej Roliny, nie zdawał się jej 
groźnym. Dziewczę było za młode, baron za ostro­
żny i nazbyt ceniący swój spokój, aby zaszedł za- 
daleko. Jednakże po koncercie, w czasie którego 
widziała go tak jawnie dworującym pułkowniko- 
wnie i kompromitującym się w oczach wszystkie , 
pani Iza de St. Foix, trochę być zaczynała mespo 
kojną.

Młodość dziewczęcia właśnie dla człowieka tog . 
wieku była największą ponętą i niebezpieczni; 
stwem. Bała się ożenienia; a małżeństwo byio 
jej nieprzyjemnem i—zdaniemjej, dla szwagra ni 
dorzecznem. :

Wedle jej, już wypróbowanego systemu, spr 
wiać się, rozpoczynać o to walkę, drażnić ra > 
było największą niezręcznością, potrzeba^ Ł, 
owszem, pośpiesznie ten ogień do największeg 
prowadzić rozgorzenia, aby potem sam prze 
zagasnął. . „ .. v na

Nie sprzeciwiała się więc zaproszeniu koi y 
wieczór i sama je z wielką uprzejmością po w y 
ła w czasie koncertu; uśmiechała się Pu .0 
wi i pulkownikównie, nie okazała po sobie 
złego humoru. W krótkiej rozmowie.z Koun p P . 
ni Iza nie mogła się powstrzymać aby cos o
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Dnia 18-go b. m. upływa dwadzieścia pięć Jat od po­
wstania zakładu, który pięeioletniem istnieniem swojem 
pozostawił niezatarte ślady w rocznikach naukowycli 
kraju naszego.

Tradycje umiejętności lekarskich w dawnej Polsce tak 
sa rozległe, ii niepodobna nam się wdawać w ich szcze- 
e-óły; ciekawych w tym względzie odsyłamy do dzieł 
Wiszniewskiego i Maciejowskiego, poprzestając na kró­
tkim rysie, dotyczącym ostatniej epoki.

Kolebką zakładów naukowo-lekarskich w Warszawie 
była szkoła anatomiczna, utworzona 1736r. na Podwalu. 
Dziad znakomitego Joachima Lelewela, Henryk Lolhbffel, 
nadworny konsyljarz Augusta III, powołany do wykła­
du chirurgji, założył teatr anatomiczny i pierwszy robił 
rozczłonkowania ciał ludzkich. Bliższych danych o in­
stytucji tej nie mamy, to wiadomo jedynie, że pod na­
ciskiem ciemnoty pospólstwa niezadługo zamknąć ją 
musiano... W 1752 roku reforma, zaprowadzona przez 
Konarskiego w wychowaniu narodowem. wpłynęła na 
pojęcia umysłowe u wszystkich klas ludu i wywołała po­
trzebę. zaprowadzenia zmian stanowczych w pomienio- 
nym zakresie.

’ Wówczas to lekarze warszawscy powzięli zamiar otwo­
rzenia kolegjum specjalnego. Wawrzyniec Mitzler na­
dpisał ustawę dla instytucji tej, na którą przywilej otrzy­
mał od Augusta Iii-go. Sejm jednak nie dał na nią 
swej sankcji, skutkiem czego w życie nie weszła.

W 1768 roku nadworny lekarz Stanisława-Augusta, 
Herrnschwand, skreślił pomysł założenia Akademji le­
karskiej w Warszawie. Projekt rzeczony pozyskał za­
twierdzenie sejmu, który wyasygnował na ten cel 400 
tysięcy zip. rocznie. Założyciel jej wszelako, skutkiem 
'intryg, zmuszony był niezadługo stolicę opuścić i z tego 
powodu instytucja do skutku nie przyszła.

W 1789 roku doktorzy: Dziurkowski, Gagatkiewicz i 
Stoli założyli w mieście naszem szkolę chirurgiczną przy 
szpitalu św. Łazarza na ulicy Mostowej, której celem 
było kształcenie urzędników zdrowia dla wojska. Nau­
czali tu: Bergenzoni, Ćambon, Czempiński, Filipecki i 
Maignien. Zakład ów istniał tylko lat pięć.

Dnia 9-go października 1809 roku doktorzy: Brandt, 
CzckierSki, Dziarkowski i. Wolff, tudzież aptekarze: Cas­
sius i Celiński, w myśl Staszica, założyli w Warszawie 
wydział akademicko-lekarski, który otwarto 15-go li­
stopada t. r. wykładem anatomji.

Szkoła pomieniona, po oddaniu wielkich krajowi usług, 
wcieloną była w 1817r. do uniwersytetu, który z woli ce­
sarza Aleksandra I-go powstał tu w dniu 19-ym listopa­
da 1816 roku.

Z chwilą zamknięcia tego najwyższego zakładu nau­
kowego zerwało się pasmo, łączące umiejętność z dawne- 

turze nie napomknęła i ze zdumieniem przekonała 
się źe panna Maholich obeznaną była dosyć z jej 
nowościami, oczytaną i umiejącą w potrzebie, oka­
zać więcej niż w istocie literatka spodziewała się 
po niej.

Rolina miała, między innemi i ten talent iż mało 
pracując, zdobywała wiele. Przy całej swej zalotno­
ści i przejęciu głównym życia celem — zdobyciem 
stanowiska na wyżynach; panna Maholich wykształ­
cenia swego nie zaniedbywała. A źe natura obda­
rzyła ją pojęciem bystrem, pamięcią doskonałą—do- 
bnyślnością łatwą, mogła śmiało stanąć obok ko­
biet które za najlepiej wychowane uchodziły.

Dawało jej to więcej jedną siłę do walki, i umia­
ła ją ocenić.

Nigdy żadną kobiecą robótką nie zajęta, pogar­
dzając niemi, pułkownikówna miała czasu podo- 
statkiem. Zabijając go, czytała wiele, bez wyboru, 
prędko, chciwie, lekko i na swój sposób z korzy­
ścią, gdyż brała z książek to, ozem się mogła w ży­
ciu i rozmowie posłużyć...

Umysł giętki dozwalał jej tam gdzie jak u pani 
St. Foix, zabawiać się było potrzeba literaturą,— 
świetnie podołać zadaniu i popisać się znielada e- 
rudycją.

Wieczory u barona St. Foix, który na Heu-Markt 
zajmował niezbyt obszerny apartament na pier- 
wszem piętrze, nie gromadziły nigdy zbyt wielu o- 
sób. nie bywały tłumne, ale bawiono się tu dosko­
nale i przyjęcie było, wedle wszelkich form wy­
tworne, obfite, doskonałe. Każdy francuz jest po 
troszę gastronomem, i gospodarz odznaczał się też 
apetytem dobrym a podniebieniem smakosza. Tro­
chę muzyki, rozmowa ożywiona, stoliki do małej 
gry dla tych co ją lubili, — wieczerza zawsze wy­
kwintna bardzo, czyniły wieczory barona miłemi i 
ubiegano się o zaproszenia, któremi zręczny St. Foix 
nic nazbyt szafował.

Dobór towarzystwa był staranny, szczególniej co 
do mężczyzn; — z kobiet trafiały się i mniej znane, 

mi Jej w Polsce tradycjami, które, pomijając niedawną 
świetność Akademji wileńskiej, gdzie wykładali: Śnia­
decki, Frank, od wieków niepamiętnych były tak obfite.

Bliższe w tym względzie szczegóły czytelnik znajdzie 
w niedawno wydanej mowie dra Huberta Krasińskiego, 
wypowiedzianej na posiedzeniu przyrodoznawców w Pra­
dze czeskiej.

W ciągu dwudziestu sześciu lat nieistnienia żadnego 
specjalnego zakładu robiono próby celem odtworzenia 
go; po założeniu Akademji medyko-chirurgicznej w Wil­
nie 1832 roku, powzięto zamiar otwarcia podobnego za­
kładu w Warszawie.

Komisja rządowa spraw wewnętrznych, duchownych i 
oświecenia publicznego, stosownie do polecenia namiest­
nika Królestwa, w dniu 12-ym stycznia 1833 roku po- 
ruczyła komitetowi tymczasowemu, po rozpoznaniu usta­
wy Akademji wileńskiej, wy łuszczyć opinję, o ile na pod­
stawie tegoż regulaminu dałoby się podobny zakład utwo­
rzyć w Warszawie.

Komitet, wywiązując się z powierzonego mu zlecenia, 
wydał zdanie, w którem uznał pożyteczność dla miasta 
podobnego zakładu, projektując na jego utrzymanie 
708,300 zip. rocznie, poczem w ustawie, za wzór służyć 
mającej, porobił niektóre modyfikacje.

Bada wychowania etat rzeczony uznała jako zbyt ob­
ciążający fundusze krajowe, co i komisje: spraw wewnę­
trznych i oświecenia, podzieliły, skutkiem czego poży­
teczny projekt światła dziennego nie ujrzał...

Następnie 1835 roku utworzono inny komitet, mający 
uprościć bilans. Należeli doń doktorzy: Fijałkowski, 
Janikowski, Jarocki. Kochański i Wojdę; przewodniczył 
im Koliński. Wszelako i te prace nie wywołały żadnych 
rezultatów.

Tymczasem grono lekarzy krajowych, nie mając oży­
wczego źródła do odnawiania ubytków, corocznie się 
zmniejszało; niedostatek specjalnych ludzi, zwłaszcza na 
prowincji, coraz więcej dawał się odczuwać, uniwersy­
tety bowiem zagraniczne i w Cesarstwie potrzebie na- 
starczyć nie mogły.

Nareszcie pożądany zakład w dniu 4-ym czerwca 1857 
roku pozyskał sankcję Najwyższą. Wnioski, na podsta­
wie których to nastąpiło, -wypracowała kuratorja, oraz 
inspektor główny służby lekarskiej. W komitecie przy­
gotowującym odpowiedni projekt pracowali: Kochański 
(przewodniczący), Sumiński, pomocnik kuratora, dokto­
rzy: Oettingen, Janikowski, oraz magister farmacji Wer­
ner.

Członkowie ci, obeznani z trudnościami bilansowemi, 
stawiali najskromniejsze wymagania, upraszczając je na­
wet co do nazwy zakładu, który proponowali nie jako 
Akademję. lecz jedynie szkolę lekarską, z jaknajmuiej- 
szera dla nauczycieli uposażeniem.

Etat zakładu, okrajany w ten sposób, wynosi 29,180 
rs. Rada państwa, mając przed sobą uwagi okręgu naw- i 
kowego i rady lekarskiej Królestwa, zmieniła tytuł szko­
ły na Akademję, a następnie po zasiągnięciu zdania Mar­
kusa, Mianowskiego, Otzoliga i Pelikana, uznała ją za 
zakład Cesarski i zrównała w przywilejach z Akademją 

petersburską. Nadto postanowiono wprowadzić insty­
tucję docentów, aby w ten sposób otworzyć pole dla nau­
kowego współzawodnictwa i postępu.

W dniu 2-gim sierpnia 1856 roku powołano komitet 
pod przewodnictwem dra Kochańskiego, celem przygo­
towania odnośnej ustawy; do prac tych należeli dokto< 
rzy: Bacewicz, Janikowski i Zachorowski, tudzież mag 
farm. Lesiński i Werner.

Projekt, po przejrzeniu go przez radę administracyj­
ną Królestwa, przedstawiono do Najwyższego uznania 
we wrześniu 1856 roku; etat nim objęty wynosił 34,950 
rubli.

W radzie państwa nastąpiły nowe modyfikacje.
Akademję oddano pod władzę ministerstwa oświecenia 

i zażądano stopni naukowych od profesorów; prawodaw- 
stwo dotyczące nowego zakładu mieści się w ustawie, 
obejmującej dwanaście rozdziałów i sto dwadzieścia sześć 
paragrafów, oraz w „Urządzeniach przechodnich," obej- 
mujących lo artykułów', odnoszących się do nominacji 
pierwszych profesorów, pomieszczenia zakładu i pomocy 
naukowycli.

Minister sekretarz stanu przesłał te ustawy w dniu 
14-ym lipca namiestnikowi Królestwa, zaś kuratora 
okręgu naukowego zawiadomiono o ich osnowie d. 21-go 
lipca 1857 rolni; czas otworzenia zakładu, porządek i 
sposoby jego rozwoju stopniowego pozostawiono uzna­
niu namiestnika.

Wiadomość o ostatecznem postanowieniu co do po­
wstania Akademji przyjęto w Warszawie, oraz w kraju 
całym z najżywszą radością. Było to hasło do nowego 
zwrotu naukowego. Nauki przyrodnicze stały się chwi­
lowo ulubionym przedmiotem powszechnego zajęcia. 
Oczekiwano z niecierpliwością otworzenia kursów. Przę- 
dewszystkiem jednak wypadało ustanowić władze rządzą­
ce, obmyśleć pomieszczenie dla zakładu, powołać profe­
sorów i przysposobić prace naukowe, wreszcie uorgani- 
zować nowy przybytek, tak. aby wykłady prawidłowo 
i bez przerwy mogły się w nim odbywać.

Następnie podamy czytelnikom szczegóły, w jaki spo­
sób gmach ten się rozrósł i z drzew jego bujne wyrosły 
owoce.

Ciekawych liczniejszych danych odsyłamy do cennej 
książki Wejnerta, nadmieniając, iż wiadomość niniejsza, 
jak i następne w tej materji. zaczerpnęliśmy z sumiennej 
rozprawy nieodżałowanej pamięci doktora Polikarpa 
Girsztowta, p. t.: „Rys historyczno-statystyczny cesar­
sko-królewskiej warszawskiej medyko-chirurgicznej Aka­
demii od jej zawiązku, aż do wcielenia do Szkoły głó­
wnej."

Lenny ten przyczynek do dziejów naszej umyslowości, 
skreślony podług akt urzędowych, znajduje się’w „Wy­
kazie b. Szkoły głównej" za letnie półrocze 1865 roku.

Ad. N.

mniej wybitne osobistości, ale zawsze należące do 
do tego co się zowie, katexochen światem. Wyjątek 
stanowiły znakomite literatki znajome pani Izie. 
Baron rzadko zapraszał młodych artystów.

Tego wieczora właśnie gdy Rolina była zaproszo­
ną, osób niespodziewano się wielu.

Do wybranych należał Conte di Bongi, kilku fran­
cuzów przez Wiedeń przejeżdżających, jedna, me 
młoda już autorka poezyj, niemka, przyjaciółka go­
spodyni (chodząca w okularach i tłumacząca Cop- 
pee’go), fortepiauista seiitymehśakty i t. p. A źe Sa­
lomon Morimer był z powodu fiiji swej w Paryżu, 
bankierem barona od dawna, syn też jego raz na 
zawsze miał zaproszenie, o ozem Rolina nie wie­
działa.

Zjawiała się tu czasem i hrabina Z. niespodzia­
nie, szczególniej gdy go podejrzewała o niewierność 
i przykrość mu wyrządzić chciała. Można się było 
i tego dnia obawiać aby nie wpadla, domyślając się 
z żywej na koncercie rozmowy z baronem, że Roli­
na być mogła na przyszły wieczór zaproszoną. 
Wprawdzie hrabina nie zniżyłaby się do zrobienia 
sceny jakiejś, ale przybycie jej mogło ‘być dysonan­
sem nieprzyjemnym.

Pułkownik z córką zjawił się ani zaweześnie, ni 
zbyt późno. Ważniejsze osoby towarzystwa już by­
ły w salonie zgromadzone, a na kanapie żywą roz­
mową zajęte były literatki.

Rolina, weszła przybrana, jak zawsze, z wielkim 
smakiem, z prostotą i elegancją, podnoszącą wielką 
jej piękność. Rzadko się jej trafiało stracić trochę 
wdzięku, a gdy chciała nadać twarzyczce blask, u- 
rok, pewien oznaczony charakter ad hoc, dopięła te­
go zawsze, choćby w duszy najwięcej cierpiała. Moc 
miała nad sobą potężną.

Powitawszy ją w progu gospodarz, zaprowadził 
do bratowej i siadł sam przy niej na chwilę, zaba­
wiając przybyłą. Pułkownik nie mający tu nikogo 
znajomego, wielce skłopotany, nie wiedząc co z so­
bą począć, pozostał w środku salonu. W takim ra­

zie zwykł był dla kontenansu chudy wąs podkrę­
cać. Zrezygnowany na wszystko co go spotkać mo­
gło, byle córce złem dobrze było, uśmiechał sic sam 
do siebie, nie tracąc fantazji. Przypatrywał się na 
ścianach rozwieszonym obrazom Daubign’ego. ‘De­
camps a, Cabauela i kilku innych francuskich ma­
larzy.

Gospodyni litościwa kilku słowy grzecznemi, przy­
wabiła go potem ku sobie. J

’W się to dziale stary Gonie di Bongi, zdała 
| przypatrujący się pilno Rolfie, zbliżył się, zaźadał 
; ioye zaprezentowanym, i zastąpił przy r ej gospo­

darza. r
DlaRoliny była fo nowa znajomość a wszelki no­

wy człowiek, bez wyjątku dla niej był konieczną 
zdobyczą nową.. Miała coś w temperamencie, natu­
rze i nawyk nieniu, co ją zmuszało starać się podbić 
każdego, lak jak strategik nie pozostawia wpocho- 
dzie za sobą nieopanowanej fortecy.

Kto się nie dał zdobyć — stawał się dla niej nie­
przyjacielem.

Di Bongi, którego widziała przypatrującego sie 
sobie na koncercie z taką uwagą, zrobił na'niej nie­
pokojące wrażenie. Naprzód, wzrok jego był jakiś 
przenikający, powtóre nic w nim nie obiecywało 
wielbiciela, a coś zapowiadało ciekawego badacza 
który ją chciał poznać bliżej, aby mógł sobie wy-’ 
tłumaczyć. J

I teraz, usiadłszy przy niej, wpatrywał sie w nią 
wzrokiem dobrotliwym, ojcowskim niemal i wydal 
się jej za zimnym i obojętnym. Nawykła była wi­
dywać, od ognia swych oczu rozgrzewających sie 
młodych i starych. Di Bongispoglądał nańia zsym- 
patją, ale we wzroku tym było coś tak poważnego 
z takim olympijskim spokojem, badał ja stary źe 
Rolina, wpoczątku bardzo śmiało i zuchwale zaja­
dająca mu w oczy, uczula iż sięgał do głębi jei°du- 
szy, zlękła się go i zwyciężona wzrok miisiala od­
wrocie. i

{Dalszy ciąg nastąpi.)



# *
ra Yok bieżący od całkowitych odbiojów) «p 10;384 
kop."Ł49%'‘ (mniej o rs. 51 kop.'W niż'w tygódpiu 
ubiegłym), orąz umorzyła 213 książeczek. Ogólną 
przeto liczba uczestników 33,902 posiada kapitał rs. 
1,324,822 kop. 49% (więcej o rs. 359 kop. 90% niż 
w tygodniu minionym).

— Magistrat warszawski nabywa z posiadłości 
nr 998, należącej do p. Lasockiego, 455% łokci kwa­
dratowych gruntu za rs. 1822, celem rozszerzenia 
ulicy Krochmalnej.

== Magistrat warszawski ogłosił licytację na do­
stawę w roku przyszłym dla miejścóWej straży o- 
gniowej i policyjnej owsa, siana i słomy; wartość 
dostawy obliczona na sumę rs. 46,000.
= Kościół św. Karola Boromeuązą przy ulicy 

Chłodnej został od zewnątrz odrestaurowany.
= Konkurs na posadę ordynatora chorób skór­

nych przy szpitalu izraelickim nie został rozstrzy­
gnięty.

— Zgromadzenie ogólne członków Towarzystwa 
wioślarskiego odbędzie się w dniu 10-ypa b. m. 
w sali resursy obywatelskiej.
= Z literatury.
* Przemy słowość Królestwa Polskiego “.
Pod powyższym tytułem wyszła rozprawka p. Ja­

na Banzemera, w której znajdujemy ciekawy ma­
terial statystyczny do charakterystyki krajowego 
przemysłu.

Źródłem do tego opracowania były sprawozdania 
gubernatorów, drukowane cp rok w języku rosyj­
skim w szczupłej liczbie egzemplarzy.

Autor ugrupował odnośny niaterjał w podziale na 
gubernje, w końcu zaś przedstawił pogląd ogólny.

Szkoda tylko, iż przy każdej cyfrze powstaje py­
tanie, o ile można jej wierzyć, i o ile krytycznie 
sprawdzoną została.

* Dowiadujemy się, że interesująca rozprawka 
dra Kraepelina, wydana niedawno w Stutgardzie, 
a skierowana przeciwko obecnemu systemowi kar, 
tłumaczy się na język polski.

Autor powstaje stanowczo przeciwko wymiarowi 
kar i zaleca środki humanitarne.

Kierunek ten znajduje w Niemczech licznych 
zwolenników.

Dla nas, jako z natury warunków ogólnych sto­
jących poza ruchem reformy prawodawczej, broszu­
ra p. Kraeplina będzie interesującym mąterjąłem 
informacyjnym.

* Znakomity polski teolog, znany pod nazwiskiem 
Justyna z Miechowa, wydał w XVII wieku traktat 
o Najświętszej Marji Pannie po łacinie.
.Utwór ten przed laty dziesięciu ukazał się w prze­

kładzie francuskim pod tytułem „Conferences sur les 
litanies cle la Tręs-Saintę V large*.

Praca ta ma się ukazać obecnie w tłumaczeniu 
polskiem.

* Zwracamy uwagę na ważny przyczynek do ży­

cia Hofmanowej, zawarty w jei 
z Lelewelem, którą zamieściły Kłosy BP0B4enejl

; G^.et.a, rozpoczęła w odcinku rzer, t- 
zeta Blizmskiego, p. t. „Sielanka pana mTcIoV0’ 
fotografja z natury.44 1 Ml°hała-^

* Piękna powieść pani Vignon p. t. „ un<> p . 
sienne* tłumaczy się na język polski. Vari'

Wobec matcrjaliśtowskicli prądów dzisioi 
ppwięściopisarstwą, utwór ten czystego f i 
nęgo natchnienia, wspaniale odbija. SKala-

* „Scenes from the Gnettof.
Pod takim tytułem ukazał się znany r0Elan 

Komperta, z niemieckiego' przerobiony, w kt^ ’ 
ąutor ną tle naszych stosunków miuje opowftil • 
o żydach miejscowych i rosyjskich. "uaDię

Znać, iż twórca powieści rzecz budował m , 
stawię artykułów dziennikarskich, i że tu nie- •' 
przebywał, bp z każdego ustępu prześwieca ni/“16 
jomość przedmiotu. ina'
~ Ze sztuki.
* Na wystawę Towarzystwa zachęty sztuk «• 

knych przybyły następujące dzieła: ‘
Brodowskiego Józefa „Z Panem Jezusem44- fi 

bockiego Adrjana „Sw. Stanisław14; Maszyńskie? 
Juljana „O świcie44; Mode Natalji „Portret dziecka4? 
Masłowskiego Stanisława trzy akwarelle. 1

* Utalentowany artysta malarz p. Jan Kononacki 
udał się celem dalszych studjów do Włoch. V

* W salonie sztuki p. Aleksandra Krywulta znai 
dnje się obecnie portret pędzla GennyŚohn, nie2J 
nego u nas zupełnie holenderskiego malarza.

Płótno to nabył podobno za cenę rs. 1,200 p, r„. 
Ilkowski.

* Dla kobiet poświęcających się malarstwu nie 
obojętną będzie wiadomość, że Gerson urządził w 
swojem prywatnem mieszkaniu pracownię* w ten 
sposób, iż większa niż dotąd liczba uczennic będzie 
mogła korzystać z cennych wskazówek artysty.

Na lekcje rysunków, które Gerson u siebie pro- 
wadzi, zgłaszało się tyle kandydatek, że tylko 
szczupłość miejsca nie pozwalała doświadczonemu 
profesorowi zadość czynić wszystkim życzeniom- 
obecnie przez zmianę lokalu, przeszkoda ta została 
usuniętą, i artysta może już dążyć do urzeczywist­
nienia myśli oddawna pielęgnowanej: do padania 
dotychczasowym lekcjom zakresu i kierunku kom­
pletnej prywatnej szkoły malarstwa. (

Nie potrzebujemy się rozwodzić nad tem, o ile 
taka szkoła byłaby zbawienną dla młodych zdol­
ności pozbawionych poważnego kierunku; ograni­
czymy się tylko na przypomnieniu, żenajwybitniej­
sze dziś w malarstwie naszem talenta zaczynały w 
pracowni Gersona i dotąd z serdecznem uznaniem 
wspominają troskliwość, z jaką były przygotowywa­
ne do lotu w artystyczne szlaki...

Przy takiej rękojmi, jaką przedstawia Gerson, łą­
czący w sobie przymioty artysty i pedagoga, nie 
wątpimy, że i nowa jego pracownia wkrótce zpów 
za szczupła się okaże.

WIADOMOŚCI PJEZĄCE,
= Ministerstwo sprawiedliwości spodziewa się 

w r. 1883 dochodów w sumie rs. 2,11/,347 (więcej 
o rs. 201,586 w porównaniu z r. b.) Rozchody obli­
czono pa rs. 17,196,025 (więcej o rs. 203,456 niż 
w budżecie roku 1882). Główne rubryki wydatków, 
stanowią utrzymanie: departamentów kasacyjnych 
rs. 603,482; izb sądowych z komisarzami sądowymi 
i nadzorem prokuratorskim rs. 996,322; sądów okrę­
gowych, z archiwami, sędziami śledczymi, nadzo­
rem prokuratorskim, oraz sądów pokoju w gubernji 
Stawropplskiej, w ziemiach kubańskiej i terskięj, 
oraz w okręgu warszawskim, rs. 8,545,004; gmachów 
instytuęyj sądowych rs. 567,443; senatu rządzącego 
i podwładnych mu władz rs. 964,150 i t. d.

= Przy instytucie technologicznym petersburskim 
otwartą będzie gorzelnia, przeznaczona specjalnie 
dla zajęć praktycznych studentów.

= Jak to już donieśliśmy, w Petersburgu po- 
wstaje towarzystwo niesienia pomocy osobom, od­
bywającym powinność wojskową; działalność tego 
towarzystwa zasądza się ną: a) pośrednictwie w wy­
szukiwaniu pracy dla osób, które odbyły powin­
ność wojskową; b) udzielaniu im zapomóg pienię­
żnych i mateijainych w odzieży, żywności itp.- c) 
wspomaganiu rodzin osób pozostających w służbie 
wojskowej.

= Biri. wled. podają w formie pogłoski, iż z powo­
du zebrania się znacznych sum w kasie emerytalnej 
zarządu wojskowego zamierzono podnieść emerytu­
rę o 20%. ___________

— Z powodu projektowanego wprowadzenia no­
wych przepisów emerytalnych, zebrane zostały dą- 
ńe o liczbie ppnsyj, udzielonych w ostatnich pięciu 
fatach; z cyfr tych dowiadujemy się, iż w 1877 ro­
ku otrzymało emerytury 7390 osób w sumie rs. 
1,441,544, w 187Ś roku 7475 osób — rs. 1,443,229, 
w 1879 roku 1’7,562 osób—rs. 1,886,575, w 1880 ro­
ku 16,973 osób—rs. 1,949,179 i w 1881 roku 13,881 
osób —rs. 2,315,412.

— Now. wr. zapewnia, iż projekty komisji kole­
jowej przedstawione już zostały radzie państwa.

Z powodu grasującej w Prusach zarazy na 
trzodę chlewną zabroniono przewozu takowej przez 
granicę Iłłowo.

= Warszawska kasą oszczędności, w ciągu tygo­
dnia ftd dula 24-go września do dnia l-,gq paź­
dziernika r. b. włącznie, wydała 85 nowych książe­
czek (więcej o 39 niż w tygodniu poprzedzającym), 
na które, tudzież na dawniejsze w 512 wnioskach, 
złożono rs. 10,744 kop. 40 (więcej o rs. 888 kop. 90 
niż w tygodniu poprzednim), W tymże czasie kasa o- 
szczędności na żądanie 326 uczestników wypłaciła 
(prócz procentów w sumie rs. 130 kop. 93, należnych

Dźwięcznym, łagodnym głosem wioch rozpoczął 
z nją rozmowę, rozpytując się od jak dawna w Wie­
dniu mieszkała, i czy pobyt znajdowała miłym.

Pułkownikówna, ulegając wyższości ducha, którą 
uznała w nim, zapomniała o odgrywaniu roli, stała 
się naturalną, co się jej bardzo rzadko trafiało.

Zyskiwała na tem.
— Wiedeń—poczęła z uśmiechem niemal dobro­

dusznym— jest dla mnie teraz jakby rodzinnem 
miastem. Przebywałam w niem dawniej czas krót­
szy, teraz już od lat kilku osiedliśmy tu stale. 
W dzieciństwie podzielając los ojca mojego, które­
go służba z jego pułkiem przerzucała w różne miej­
sca pobytu, musiałam wędrować wiele, później 
Wracaliśmy często do Wiednia. Nawykłam do nie­
go, czuię się tu jak u siebie, i nie wiem czybym 
gdzie równie się czuła swobodną. Do Wiednia zresz­
tą—dodała — nąwet obcy się łatwo przyzwyczaja­
ją, jesttę iniąsto gościnpe i sympatyczne...

*— Podobnie dzieje się i ze mną — odpowiedział 
pongi. 77- Ojczyzną moją właściwie są Włochy, ale 
przybraną Austrja. I ja wiele wędrowałem po świę­
cie. Kocham moją Florencję i Pizę, ą do życia Wie- 
<|en wolę’.

Z miast europejskich jestto jedno może, w któ- 
rem ludzie najrozmaitszych narodowości spotykają 
się bez uczucia niechęci i współzawodnikwa, z życz­
liwością braterską.

Ojciec pani jest...
— Rodzina ojca mojego pochodzi z Dąlmapji —• 

odpowiedziała Rolina — matka moja była francuz- 
ką, babka niemką. Nie wiem więc sama do jakiej 
się mam przyznać narodowości.
’ — Ą! — odparł Bongi — kwest ja narodowości 
nie jest ani kwestią nazwisk, ani nawet krwi, ale 
dpphą i usposobienia... rzeczą własnego wyboru.

Tak w sposób bardzo poważny rozpoczęła się 
z wiochom rozmowa. Rolina była rada temu jej 
kierunkowi, gdyż mogła powoli zebrać myśli i tro­

chę się przygotować do — egzaminu, który prze­
czuwała. Stary Bongi z ciekawością psychologa 
zdawał się badać to zjawisko, które naprzód pocią­
gnęło go swym ąrtystycznym wdziękiem.

Siedząca obok na kanapie pani Iza de St. Fqix 
pj-zyłączyła się do nich.

Przeciwko gościnnemu Wiedniowi brała w obro­
nę Paryż, jako stolicę świata, gościnną dla wszys­
tkich narodowości, dającą chętny przytułek tym co 
własnej nie mieli ojczyzny.

Bongi grzecznie bardzo, zbijał to twierdzenie.
— Francja — rzekł — i Paryż zbyt znają i cza­

ją swą wyższość, swą cywilizacje, zbyt są przywią­
zane do swojego życia, obyczaju, do form pewnych, 
aby mogły zrozumieć i poszanować cudzoziemców. 
Co najwięcej,tolerują przybyszów, ale nie uznają...

Bądź pani sprawiedliwą, przyznaj, że w Paryżu 
czasem bywacie ciekawi czegoś obcego, ale co ob­
ce i nie wasze wydaje wam się niemal bąrbarzyń- 
skiem i śmiesznem. Cudzoziemca przyjmujecie o 
tyle dobrze o ile obiecuje zostać francuzem i poddać 
się obyczajowi waszemu. Literatury obcych naro­
dów ledwie się wam wydają warte wspomnienia i 
poznania... Wiktor Hugo, który nie lubi Goethego, 
zastępuję wam wszystkich poetów świata.

Mam wam za złe szczególniej że piśmiennictwa i 
sztuki niemieckiej, aniście nawet poznać bliżej 
mieli ochotę... Były wyjątki — ale reguła ogólna, 
ignorowanie tego 00 nie wasze.

Z pewną dumą, złagodzoną tylko obowiązkami 
gospodyni, pani de St. Foix odpowiedziała:

— Masz hrabio trochę słuszności, tak, starczyli­
śmy sobie, nie potrzebując się zapożyczać u obcych. 
Byliśmy tak bogaci dotąd że się u nąs narody inne 
żywiły, i ńa wzór nasz urabiały...

Stojący blisko baron podszedł, zasłyszawszy co 
mówiono i wtrącił żywo.

— Widzę że tu idzie o honor Francji, muszę sta­
nąć w jego obronie. Bądźcie sprawiedliwi, panią 

hrabio. Oskarżacie nas żeśmy lekceważyli wszystko 
obce, ąleż to—obce, było tylko przerobieniem, czę­
sto popsuciem tego co u nas pożyczono 1 Mąda, teatr,, 
literatura, obyczaj, aż do kuchni, szło od nas na 
świąt cały, i idzie dotąd... .

Mieliżeśmy wyrób własny, odkupywać nazad,pod 
stcplem nowym?

Bongi słuchając uśmiechał się łagodnie. Rolina. 
nie tracąc czasu i rzucając po salonie oczyma, rada 
była że mogła nie brać zbyt czynnego udziału 
w rozmowie, bo poważny jej sąsiad, wiele jej zwy­
kłej śmiałości odejmował.

— Nie będę się sprzeczał z wami — odpowiedział 
hrabia—chociaż jako włoch i spadkobierca rzymiim, 
mógłbym się upomnieć okraj własny, i to co on dał 
światu a wam. Wierz mi, baronie, dziś cpdzień tru- 
dniejszem jest i będzie ocenić co który, z narodom 
przyniósł do tej wspólnej kasy, którą się cywiliza­
cją nazywa. Wszystkie pracują dla niej i dla ludz­
kości, i bez współudziału różnych plemion, zdolno­
ści, rozmaitych władz mniej lub więcej rozwinię­
tych, cywilizacja zamknięta w granicach cjąsnyctt 
jak Chiny, musiałaby skarleć i zdziecinnieć jak 
chińska. Myśl jak krew w calem ciele krążyć po­
winna swobodnie. . .

Ale—dodał śmiejąc się—wpadliśmy pa przedmiot 
strasznie suchy... Nieprawdaż? . e

Odwrócił się stary ku Rolinie, którą nic nie odpo­
wiadając, dwuznacznym uśmiechem podziękowa a 
tylko za pamięć o sobie.

— Wnoszę abyśmy lepiej rozpoczęli o nowo wj^ 
stawionym obrazie Mąkartą — rzeki, weso;o. gospo­
darz — to nas w jaśniejszy świąt piękności .1 o *' 
sków wprowadzi... Mistrz to jest kolorytu E1.Cp 
wnąpy, jakiego sztuka od czasów Tycjaną 1 
bensa uje miąłą...

— Wspomnieliście Rubensą—rzekł hrabią, 
rzuca się z nim porównanie...

ciąg nastąpi.)
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* W dniu dzisiejszym towarzysz prezesa dyrekcji 

łotrów rządowych, pułkownik inżenierji Palicyn, 
wviee’nal na kilka tygodni do Biarritz.

- Jutro w teatrze wielkim „Robert djabel" z pa- 
nin Leslina i pp. Marinim i Seydemanem.

Loera dyrygować będzie p. Rzebiczek.
* W przyszłą sobotę na scenie teatru nowego 

wystawiona zostanie po raz pierwszy czteroaktowa 
koiiiedja p/L. Świderskiego pt. „Na wsi".

* W przyszłym. tygodniu w teatrze rozmaitości 
nodana będzic‘„Szklauką wody" Scribego.
p gole* księżnej Malborough, grywaną ostatniemi 
czasy przez'p- Hoffmanówą, objęła p. Niewiarow­
ska.

Grube ryby", sympatyczna tyle i udątna kome­
dia Bałuckiego, wystawioną została z ogromnem 
powodzeniem w Pradze czeskiej, w tłumaczeniu 
p. F. L. Hoyorki.

Tłumacz asystujący przy wystawieniu kierował 
sie scenariuszem teatrów warszawskich.

= Zajmująca praca.
Dowiadujemy się, iż Wł. Spasowicz pracuje obe­

cnie nad obszernem dziełem o adwokaturze.
Program pracy obejmuje następujące działy: bi- 

storja adwokatury od najdawniejszych czasów, pra­
wa przysługujące adwokatom, ich odpowiedzialność 
i wiele innych.

Autor zestawia zapewne prawodawstwo u nas 
obowiązujące z typowemi ustawami zachodu.

Pośmiertne wspomnienie.
'vp*1 Ciężkim jest, bolesnym żywot nauczy- 

X cielą.,.
Wśród ciągłej pracy, niszczącej zdrowie, bez na­

dziei polepszenia własnego losu, pedagog skazanym 
jest na bezustanną walkę z potrzebami i na rozcza­
rowania.

Pociechę jedyną w tym trudnym zawodzie stano­
wi myśl swej użyteczności dla drugich a nagrodę, 
rzadka wdzięczność małej garstki uczniów.

Takiej dołi doznał na sobie, zmarły w Łowiczu 
dnia 26'września Teofil Sikorski, zasłużony nauczy­
ciel, dziennikarz i pisarz.

Urodzony w W. Ks. Poznańskiem, we wsi Brudze­
wie, 1827 roku, kształcił się pierwotnie w Poznaniu, 
a po uzy skaniu patentu dojrzałości w uniwersytecie 
wrocławskim na wydziale prawniczym poświęcił się 
sądownictwu.

Zycie sądownika, ze względu na cięmne strony 
procedury niemieckiej, nie przystało do usposobie­
nia Sikorskiego, zmienił przeto pole pracy : -----
rzucił się ha chleb nauczycielski.

Pierwotnie wykładał na pensjonatach 
tnych w Warszawie łacinę i francuski, od 
w gimnazjum realnem niemiecki; jako 
ciel odznaczył się zamiłowaniem i gorliwością.

Prócz licznych artykułów, zamieszczanych w Ga­
zecie Handlowej w 1873 r. w materji społeczno-eko­
nomicznej, Sikorski posyłał swe prace do Conversa­
tions- Lexicon Brockhausa, zwłaszcza w kwestjach, 
kraju dotyczących.

Następnie wydał dwa podręczniki dla gimnazjal­
nej młodzi, a mianowicie: „Katechismus der Prosa 
und Poesieu (dziełko przygotowawcze do literatury 
niemieckiej)' oraz „Dokładną gramatykę języka 
niemieckiego wedle nowego systemu ułożoną”.

Ciężka praca podkopała zdrowie Sikorskiego. 
Znrarł po kiłkómiesięcznej chorobie, zostawiając 

w gronie znajomych i szkolnej młodzieży szczery 
żal po sobie.

= Z Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
Jak wiadomo, w dniu 10-ym b. m. odbędzie się 

posiedzenie połączonych władz Towarzystwa kre­
dytowego, celem ostatecznego przedyskutowania 
projektu kodyfikacyjnego praw i przepisów, które- 
mi rządzi się Towarzystwo.

Kodyfikacja ta jest warunkiem sine qua non, do 
spełnienia którego władze wyższe odraczają wszel­
kie projektu przez władze Towarzystwa powzięte, 
obrobione i do zatwierdzenia przedstawione.

W obradach przyjmą udział radcowie komitetu, 
radcowie dyrekcji głównej Towarzystwa, oraz pre­
zesi dyiekcyj szczegółowych.

■ Skład komitetu i dyrekcji głównej po dokonaniu 
wyborów tegorocznych już podaliśmy, dziś więc 
kompletujemy skład zebrania połączonych władz 
listą prezesów dyrekcyj szczegółowych.

Zastępcą prezesa dyrekcji szczegółowej warszaw­
skiej jest p. Ewaryst Mejer;

dyrekcji szczegółowej kaliskiej prezesem jest p. 
Roman Mielęcki;

radomskiej—p. Władysław Grodziński; 
piotrkowskiej—p. Kornel Romoski; 
kieleckiej—p. Erazm Różycki; 
lubelskiej—p. Eustachy Świeżawski; 
siedleckiej—p. Antoni Godlewski; 
płockiej—p. Ludwik Komierowski;

suwalskiej—p. Felicjan Doboszyński;
_ łomżyńskiej—zastępuje prezesa najstarszy wie­

kiem radca p. Józef białowieski; prezes niewybrany 
z powodu niekompletu radców, wybór bowiem je­
dnego z nich przez władzę zatwierdzony nie zo­
stał.

== Uzupełnienie.
W liście nagród przyznanych przemysłowcom 

naszym na wystawie moskiewskiej, ogłoszonej na 
tem miejscu przed tygodniem, pominęliśmy mimo- 
woli pp. Ludwika Śpiesśa i syna, właścicieli znanej 
od lat wielu fabryki chemicznej pod Warszawą.

Firma ta otrzymała medal srebrny, który przysą­
dzony jej został zh. wprowadzenie w kraju rozmai­
tych ulepszeń w systemie fabrykacji.

= Nowy kometa.
O wielkim komecie, widzialnym od dni kilku i u 

nas, a zwłaszcza w godzinach porannych, jeden z 
astronomów wiedeńskich podaje następujące szcze­
góły.

W dniu największego zbliżenia się swego do 
słońca, 16-go września, kometa odległy był od tego 
centrum naszego.systemu zaledwie.4y., miljona ki­
lometrów, gdy odległość naszej ziemi wynosi 148 
miljoaów kilometrów.

Gorąco, na które w tem zbliżeniu był wystawio­
ny, było takie, iż nawet stałe części składowe tego 
ciała niebieskiego przejść musiały w stan lotny, 
spektroskop zaś wykazał, iż głównym pierwiast­
kiem komety jest natrjum.

Na kilka dni przed 16 ym września i na kilka po 
tym dniu jasność komety była tak wielka, że oglą­
dano go już po wschodzie słońca golem okiem, mia­
nowicie w Europie zachodniej.

Jest wszelkie podobieństwo, że kometa tegorocz­
ny' jest identyczny z wielkim kometą z roku 1668, 
dla którego obliczony był czas obiegu na 214-5 
lat.

Zdaniem astronoma wiedeńskiego wschodzie bę­
dzie kometa z każdym dniem wcześniej, tracąc cią­
gle na blasku wskutek oddalania się od słońca.

W dniu 2 im b. m. jasność, jego była już pięćset 
razy mniejsza niż dnia 16 września.

— Zwłoki hr. Platerówny.
Z Wenecji nadchodzi wieść, iż tak długo poszuki­

wane zwłoki nieszczęśliwej Jadwigi Platerówny 
wreszcie w dniu 3 cim b. m. odnalezione zostały: 

Wyłowiono je na Lido...
Tysiące ludzi udało się nad brzeg celem przypa­

trzenia się śmiertelnym szczątkom biednej istoty...
Towarzystwo żeglugi wysłało osobny statek dla 

przewiezienia ciała do Wenecji i oddania, go złama­
nej tym strasznym ciosem rodzinie.

= Art. nad.
Szanowny redaktorze!
Wczoraj w godzinach południowych spotkałem 

służącą, która prowadziła przez plac ewangelicki 
dwie dziewczynki w kapelusikach podpiętych wstąż­
kami pąsowemi i chłopczyka.

Przez całą drogę służąca biła zajadle małego, 
który potulnie biegł przed nią...

Nie mogąc osobiście zawiadomić rodziców dzie­
cka o tem nadużyciu służącej, która zniknęła mi na 
Grzybowie, udaję się do pańskiego pisma, w na­
dziei, iż głos tej skargi dojdzie do osób zaintereso­
wanych.

Prenumerator.
== Matka i dziecię.
Przez Elektoralną toczyła się wczoraj po połu­

dniu „żółta buda" omnibusem zwana...
W omnibusie siedziała pani Zofja K. z małym 

kilkoletnim. synkiem.
Wtem nie dość szczelnie domknięte drzwiczki o- 

twierają się, pani K. ogląda się i spostrzega, iż sy­
nek jej wypada z omnibusu.

Przerażona w jednej chwili bez namysłu rzuca 
się matka za dzieckiem i pada na bruk.

Dziecko tymczasem zdążyło uchwycić się drzwi­
czek i dosyć siły mając, zawisło na takowych do 
chwili wstrzymania omnibusu.

Obrażenia pani K. są niestety dotkliwe.
— Karbu nkuł.
Do szpitala św. Ducha dostawiono wczoraj 18-le- 

tniego Stanisława A., który zmarł tamże W godzin 
kilka.

Oględziny lekarskie wykazały, iż przyczyną 
śmierci A. był karbunkuł.

— Poświęcenie kościoła.
W parafji Dąbrówce za Wisłą, w powiecie radzy- 

mińskim, wzniesiony został ze składek nowy ko­
ściół.

Konsekracji dopełnił ks. Teofil Kozłowski, dzie-
. kan radzymiński.

Uroczystość ta zgromadziła kilka tysięcy pobo­
żnych, przybyłych nawmt z dalszych okolic.

Nowa świątynia powstała pod wezwaniem Pod­
wyższenia św. Krzyża.

= Dobry pomysł.
W Łowiczu, dzięki staraniom p. Oczykowskiego, 

powstało stowarzyszenie czytelników najnowszych 
dzieł polskich.

Książki zakupywane będą z drobnych składek, a 
po upływie pewnego czasu rozlosowywaue.

Dotąd spółka liczy 32 uczestników.
— Z kasy przemysłowców radomskich.
Ze sprawozdania powołanej kasy dowiadujemy 

się, iż w czasie od 1-go lipca 1881 r. do 1-go lip- 
ca 1882 r. liczyła ona 230 uczestników.

Całkowity obrót roczny kasy wynosił rs. 59,131 
k. 17, udziały członków stanowiły sumę rs. 4,820 
kop. 15.

W ciągu roku sprawodawczego udzielono poży­
czek ogółem na rs. 34,317, lokacje zaś wynosiły 
rs. 15,840.

Cyfry te przekonywają o rozwoju i powodzenia 
instytucji.

Może przykład ten zachęci do naśladowania.
— Teatr polski w Łodzi.
Do Łodzi zjechało towarzystwo artystów drama­

tycznych pod dyrekcją p. W., A. Górskiego. (?)
Trupa zamierza dawać widowiska, złożone z ope­

retek, dramatów i komedyj.
= Dramat farailjny.
Niejaki K., człowiek zamożny, którego majątek 

oceniano na 50,000 rs., ożenił się przed niedawnem 
z córką uczciwej rodziny.

Pożycie małżeńskie, rozpoczęte pod najlepszą 
wróżbą, trwało, niestety! zbyt krótko.

Przy żonie p. K. była młodsza jej siostra, którą 
tenże zdołał skłonić do wspólnej ucieczki...

Boleść rodziny, opłakującej opuszczoną małżonkę 
i uwiedzioną młodszą córkę, ma być nie do opisa­
nia.

Fakt ten czerpiemy z Lodź. Ztg.
— Pobicie.
Pastuch Walenty Ż., liczący lat 50, zamieszkały 

we wsi Kałuszynie, pod Warszawą, pasąc bydło, 
przez nieuwagę wpuścił je na grunta dwóch "wło­
ścian.

Rozgniewani tem właściciele gruntów G. i K. po­
bili tak ciężko pastucha, iż ten w parę godzin du­
cha wyzionął.

— Samobójstwo.
We wsi Wola pod Warszawą odebrał sobie życie 

przez powieszenie kolonista Jakób D.
Wypadek ten zasługuje na uwagę głównie z tego 

powodu, iż samobójca był starcem liczącym około 
60-ciu lat.

Przyczyna zamachu na własne życie dotąd nie­
wyjaśniona.

— Wypadek kopalniany.
IV dniu 26-ym z. m., w kopalni węgla „Feliks4,, 

w okolicy Dąbrowy Górniczej, pracujący w szybie 
górnik Karol Węchowski uderzony został w głowę 
spadającym z góry łomem.

Nieszczęśliwy poniósł śmierć na miejscu.
= Wypadki.

* Przy ulicy Czerniakowskiej, w domu pod nr 69. Win­
centy F., stolarz przez własną nieostrożność odciął sobie 
maszyną trzy palce lewej ręki.

Chory odwieziony został do szpitala Dzieciątka Jezus.
* Na Siennej spadł z wozu naładowanego sianem woźni­

ca Daniel (r. i rozbił silnie bok prawy, wskutek czego od­
wieziono go do szpitala.

Woźnica jak się okazało, znajdował się w stanie nie­
trzeźwym.

* Powożący omnibusem nr 43, najechał na moście Ale­
ksandrowskim na Karola Cr., któremu koła uszkodziły 
nogę.

” Wczoraj po południu, w domu pod nr 31, przy ulicy 
Krochmalnej, w komórkach zapaliły się nagromadzone wió­
ry stolarskie, od których zajął się następnie dach

Ogień po zerwaniu części dachu ugasił w zarodku od­
dział mirowski.

* Dziś, około godziny 6-ej zrana, w domu pod nr 9, przy 
ulicy Milej, w kuchni zapaliła się podłoga pod piecem.

Wezwano toporników z oddziału nalewkowskiego, którzy 
płomień rychło stłumili.

Ze świata.
X Korona zioła, wedle pomysłu i rysunku Matejki, 

przeznaczona na uwieńczenie wizerunku N. M.uji Panny 
w kościele karmelitów w Krakowie, jest już na ukoń­
czeniu. Ma to być kompozycja niezwykło oryginalna. 
Korona splecioną jest z aniołów, tak jak się splata wień­
ce z kwiatów. Głowy aniołów to kwiaty a skrzydła ich 
liśćmi... Cżyby która z ilustracyj naszych nie dała po­
dobizny tego cennego dzielą sztuki?

X Z Poznania donoszą, nam, iż na odbytem tamże 
zaonegdaj zebraniu organistów postanowiono założyć 
Towarzystwo organistów, któreby uwzględniało potrzeby 
moralne i matarjalne swoich członków. Na zebraniu w<-



konano też kilka kościelnych kompozycyj, między temi 
„Spowiedź powszechną* Szamotulskiego i „Bogarodzi­
cę.*

X p. Stanisław Wysocki, b. wicekonsul austrjaeki 
w Warszawie, mianowany został konsulem w Belgradzie.

X W Odesie od lat dwóch istnieje stowarzyszenie 
„opieki nad ubogiemi dziewczętami,“ polegające na 
wszczepianiu w nie uczciwych zasad i oświaty. Jest to 
instytucja polska, która, mimo chwilowego zachwiania 
się budżetu, obecnie na nowo się rozwija. W zeszłym 
miesiącu najęto umyślnie dom, w którym odbywają się 
wieczorem wykłady religji, czytania, oraz robót.

X Brak kapłana. W gubernji ufimskiej znajduje się 
w Złotouście kościółek katolicki. Rząd na utrzymanie 
kapłana asygnuje 750 rs. rocznie. Mimo to dość obfita 
kolonja polska jest bez księdza, gdyż nikt przyjechać tu 
nie chce. W ostatnim numerze Gub. wied. ogłoszono, 
że jeśli posługa duchowna wciągu trzech miesięcy nie 
znajdzie się, kościółek oddany będzie gminie luterskiej...

X Jadwiga Andrychowięzówna. Dzienniki amerykań­
skie poświęcają gorące wspomnienia ś. p. Jadwidze An- 
drychowiczównie, rodaczce naszej, prawdziwej opiekun­
ce biednych w Bostonie. Sierota z dalekiego kraju mia­
ła być Andrycbiewiczówna prawdziwym aniołem stróżem 
zgłodniałych i opuszczonych. Miłosierdzie jej nie znało 
granic, co zaś tem bardziej jest uwagi godne, iż ś. p. Ja­
dwiga sama pracowała igłą na życie! Przyczyną jej 
zgonu była rozpacz po stracie narzeczonego, który wy­
słany w interesie handlowym do Manilli zmarł tam na 
cholerę.

X „Karol Vll-my.“ Jako dowód zbawiennego zwrotu 
w usposobieniu publiczności paryskiej, możemy przyto­
czyć, iż tragedja historyczna (wierszem) Aleksandra Du­
masa ojca, p. t.: „Karol VII* zyskała w tych dniach 
w Odeonie bardzo świetne przyjęcie. Tragedję tę zali­
czyć można do najlepszych sztuk Dumasa, przyswoił on 
w niej bowiem do czysto romantycznej treści dawną kla­
syczną formę, wraz z Kaligulą i Krystyną szwedzką. 
Stanowi ona wyjątek pomiędzy równoczesnemi i późuiej- 
szemi tego autora utworami i dla ocenienia jej nr leży te­
go potrzeba publiczności dobranej i umiejącej ocenić to 
co prawdziwie piękne. Skutkiem tego, z powodu zniża­
jącego się ciągle poziomu sztuki tak przy pierwszetn 
przedstawieniu, jak przyjpóźniejszych wznowieniach „Ka­
rol VII-my” nie miał wielkiego powodzenia. Sam nawet 
autor utracił wiarę w swój utwór, i starał się w innych 
płodach swojego pióra podążać, o ile możności, za czaso- 
wem usposobieniem publiczności. Widocznie jednak pra­
wdziwe poczucie piękna bierze górę, gdyż powodzenie 
tego znakomitego dzieła w obecnem wznowieniu było 
bardzo świetne. Być może dobry to znak... Przeżyła się 
w Paryżu „Nana* i jej naśladownictwa. Bogdajby i u 
nas usposobienie publiczności zechciało za tym przykła­
dem wkroczyć na poważniejszą drogę...

X Nowy sport. W Paryżu upowszechnia się obecnie 
zwyczaj ważenia... dzieci. Czule matki oddają się temu 
sportowi z namiętnością! Powstał nawet osobny korpus 
„wagomanów,* którzy, chodząc z domu do domu, doko­
nywają tej operacji.

X Zorzę północną dostrzeżono dnia 2-go b. m. w ob- 
serwatorjum astronomicznera w Wiedniu o godzinie 8-ej 
wieczorem w stronie północno-zachodniej. Zjawisko 
trwało blizko trzy kwadranse, ale było w ogóle bar­
dzo blade, ograniczało się na pojawieniu czerwonawego 
słupa, a później jasnych, białych plam w tej stronie nie­
ba, które zjawiały się nagle i szybko znikały w różnych 
miejscach. Świetniej szem było to zjawisko w Bregencji 
tegoż samego dnia między godziną 7-mą a 8-mą. Zwy­
kłe jednak przy tem zjawisku chwianie się igły magne­
tycznej było i w Wiedniu bardzo silne i trwało prawie 
przez całą noe. U nas obserwowano zjawisko to tegoż 
samego dnia w Częstochowie.

X Mózg jenerała Skobelewa ważył 1,427 gramów. 
Jest to stosunkowo znaczna waga. Największy podobno 
ze zbadanych co do ciężaru mózgów należał do Cuviera. 
Ważył on 1,829 gramów.

X W Londynie otwartą została wystawa przyrządów, 
mających na celu zachowanie życia ludzkiego od wpły­
wów zabójczych. Niezmiernie ważnym jest wynalazek 
Leighs’a — mięszanina stali i żelaza o tyle mocna, iż ku­
la karabinowa nie przebija jej. Lekkość i taniość tej 
mieszaniny (cały pancerz kosztuje blizko rubla) daje 
możność łatwego jej nabywania; wyborną obronę może 
przedstawiać ona dla wozów z rannemi. Rząd angielski 
zakupił metal ten w celu wyrabiania puklerzy dla maj­
tków, a ministerjum wojny w Niemczech zamierza wpro­
wadzić do armji rodzaj ścian, które żołnierze mają nosić 
przed sobą. Zasługuje na uwagę przyrząd Spence’a za­
bezpieczający od spadnięcia z konia, odzież Wentbwor- 
th’a przeciw utonięciu, „Syrena* Holmes’a zapobiegają­
ca spotkaniu się parostatków, drzwi Adams’a ratujące 
w pożarze, okna zabezpieczające od spadnięcia (naprzy- 
kład przy myciu okien), wreszcie papier ogniotrwały Jo­
nes’s.

X Cholera. Wiedeńska Montags-Rev. don j si: „Wobec 
obiegających wieści oświadczyć możemy na podstawie 
informacyj z najpoważniejszego źródła, iż według osta­
tnich doniesień konsularnych nigdzie w Europie nie po­

jawiła się dotąd cholera, dalej, że nie było wypadków 
tej zarazy ani w Egipcie, ani też w Chinach, i że w Ade- 
nie ustała ona już całkiem. Tylko w Bombaju zdarzają 
się jeszcze sporadyczne wypadki cholery, w Japonji zaś 
panuje ona dotychczas epidemicznie.*

X Parasole. Pewien amerykanie takie charaktery­
styczne nadał znaczenie parasolom. Jeżeli mężczyzna 
idący pod ramię z kobietą okrywa ją nim tak, że spły­
wający deszcz spada mu na głowę, parasol wtedy zdaje 
się przemawiać; „Kocha ją, ale oua jeszcze do niego nie 
należy...* Przeciwnie, jeżeli sam starannie ochrania się 
od spadającej wody, a dozwala moknąć idącej z nim ko­
biecie, niema wątpliwości, iż to jego żona... Jeżeli prze­
chodzień strąca ci parasolem kapelusz z głowy, możesz 
być pewnym, że niosła go kobieta... Kto równolegle nie­
sie parasol pod ręką, ten zapewne ma zamiar pozbawie­
nia oka której z osób za nim postępujących... Czyż nie 
trafnie?

X Uprzejmość.
— Co szanowny pan rozkaże?
— Chcę sobie dać wyrwać ząb...
— Z największą przyjemnością... w tej chwili służę!

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Panu A. B. — Co do przytoczonego przez pana 
w nrze 212-ym naszego pisma faktu opóźnienia depeszy, 
otrzymaliśmy z urzędowego źródła następujące wyja­
śnienie, poparte wiarogodnym odpisem depeszy: „Z wy­
prowadzonego śledztwa okazało się, że kwestionowana 
depesza nr 59, przyjęta w Pniewie o godzinie 12 m. 20, 
podaną została do Skierniewic o godzinie 12 m. 30, czyli 
w 10 minut później, zkąd dalej, o godzinie 12 m. 35 po 
południu, czyli po upływie 5 minut przeszła na telegraf 
rządowy w Skierniewicach. Wina zatem późnego dorę­
czenia depeszy nr 59 nie obciąża bynajmniej stacji tele­
graficznej drogi żelaznej”.

— Fani R. W. 8.— Czyż można posądzać o coś po­
dobnego uczciwych ludzi? Sz. pani zdaje się być w błę­
dzie. Polecenie załatwione.

— Pani J. M. — Bawiła krótko za granicą...

— Złożyli w redakcji Kur jera Warszawskiego:
Dla uczniów.

B. M. z Petersburga rs. 5, bezimiennie w rocznie ę 
śmierci ś. p. Bohikowskiej rs. 3.

Dla nędzy wyjątkowej.
B. M. z Petersburga rs. 5, X. G. rs. 5, N. rs. 1.

Na pogorzelców Białej.
B. M. z Petersburga rs. 3, X. G. rs. 5, Helunia N. 

z Grodna rs. 1, Samiu stanowiące przedmiot zakł a 
du rs. 3, bezimiennie w dzień imienin ś. p. Justyny 
Weiida rs. 3.

Dla moralnie zaniedbanych dzieci.
B. M. z Petersburga rs. 2.

Na pomnik Mickiewicza.
G. Drzewica rs. 3, St. Jenisz rs. 3, Ks. Józef Po- 

stek z Niekłania rs. 3,
Na kasę pożyczkową dla rzemieślników cyrkułu VIII.
Maszynista drogi żelaznej rs. 1.

Dla biednych do uznania redakcji.
Bezimiennie k. 30 na intencję dorożkarza nr 399 

który w zimę panie idące wieczorem na most wy­
bawił z kłopotu.

— Senior Arcy Bractwa Różańca św. zawiada 
mia, iż w dniu 9. t. j. w poniedziałek w kościele 
św. Józefa Oblubieńca N. Marji Panny (na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu) o godzinie 9-ej zrana od­
prawione będzie nabożeństwo żałobne za zmarłych 
braci i sióstr bractwa Różańca św., na które braci 
i siostry tegoż bractwa, oraz i wszystkich wiernych 
uprzejmie zaprasza.

— Ogłoszenie rektora Cesarskiego warszawskiego 
uniwersytetu. W roku bieżącym akademickim 1882/3 
wakuje pięć stypendjów legatu ś. p. Włodzimierza Młoc- 
kiego, każde po rs. 300, dla niezamożnych studentów 
uniwersytetu warszawskiego, pochodzenia polskiego, a 
mianowicie: dwa stypendja dla studentów wydziału filo- 
logiczno-historycznego i trzy dla studentów wydziału 
prawnego, odznaczających się gorliwością i postępem 
w naukach. Jeśliby pomiędzy studentami rzeczonych 
fakultetów znaleźli się niezamożni i odznaczający się po­
stępem w naukach krewni ś. p. Włodzimierza Młockiego 
z linji męzkiej lub żeńskiej, a w braku krewnych zapi- 
sodawcy — krewni Leopolda i Eleonory Łąckich, to 
z pomiędzy takich studentów, więcej odznaczającym się 
przed innymi postępami w naukach, mogą być przezna­
czone dwa stypendja z liczby wakujących. Studenci 
uniwersytetu warszawskiego pomienionych fakultetów, 
którzyby życzyli sobie pozyskać wzmiankowane wyżej 
stypendja, mogą składać podania na imię rektora w kan- 
celarji uniwersytetu, w ciągu dni 15, przyczem krewni 
ś. p. Włodzimierza Młockiego lub Leopolda i Eleonory 
Łąckich, obowiązani są złożyć należyte dowody pokre­
wieństwa swego z pomienionemi osobami, oraz świadect­
wa niezamożnoścL

—3157—

— Zarząd warszawskiego Towarzystwa opir.ki n 
zwierzętami ma zaszczyt upraszać redakcję 
warszawskiego o podanie do powszechnej wiadomo?^ 
iż obecnie, oprócz poprzednio wymienionych pp C7t ° ’ 
ków weterynarzy, p. Fiszkin ezłónek-weterynarż te/i 
Towarzystwa przy ulicy Nowogrodzkiej pod nrem 1 * * * * S * 7 * *°Z 
mieszkały, zobowiązał się udzielać bezpłatne porady 
dziennie od godziny 8 — 10 zrana i od 2—4 po polud^0' 
niezamożnym właścicielom zwierząt, po przedstawię’'11' 
przez nich dowodu niezamożności od opiekuna cyrku?111 
wego Towarzystwa opieki nad zwierzętami. Spis ffv °i 
wspomnionych pp. członków weterynarzy, z oznaczenie^ 
miejsca ich zamieszkania i godzin przyjęcia, stosowZ 
do rozkazu jw. oberpoliemajstra m. Warszawy 2 f, .® 
(21) marca 1880 roku, za nrem 72, powinien zuajd0’w 1 
się w każdym cyrkule na miejscu widocznem.—Wice.praC 
zes Towarzystwa, pułkownik gwardji, baron Bruiningk' 
sekretarz Gołowaczew. ’

JW 18? O JL O

,f W poniedziałek, dnia 9 b. m, jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Józefa Nainuskiego, w kościele Narodzenia Najśw 
Marji Panny na Lesznie, odprawione będzie o godziuij 
10-ej zrana, nabożeństwo żałobne, za spokój duszy je<ru 
na które pozostała rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych.
t Ś. p. Felicja z Stokowskich Miłoszewska, opatrzona 

św. Sakramentami, przeniosła się do wieczności dnia 6 paź. 
dziernika r. b. Pozostali w nieutulonym żalu mąż Wax 
z córką i siostrą zapraszają krewnych i dobrych znajomych 
na żałobne nabożeństwo w dniu 9 b. m., o godzinie 11-ej 
zrana, a następnie na wyprowadzenie zwłok z kościoła 
Wszystkich Świętych na cmentarz powązkowski. —3151— 
t Ś. p. Zofja z Ipnarskich Zakrzewska, żona głównego 

buchhaltera firmy W-m E. Ran, po długiej i ciężkiej cho­
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Bogu dnia 7 
b. m. i r, przeżywszy lat 46. Stroskany mąż wraz z synem 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych nr żałobne 
nabożeństwo, odbyć się mające za duszę zmarłej dnia 9 go 
b. m., w poniedziałek, o godzinie 11-ej zrana, w kościele 
dolnym św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po południu, na 
cmentarz powązkowski, odbyć się mające.

f Ś. p. Florjan Okręglicki, b. urzędnik, po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy 
lat 47, przeniósł się do wieczności w dniu 6 h: m. Pozosta­
ła w głębokim smutzu żona wraz z resztą familji zaprasza 
na wyprowadzenie zwłok z kościoła Wszystkich Świętych 
o godzinie 2-ej po południu, na cmentarz powązkowski, 
w niedzielę, dnia 8 b. m. —3160—
f Ś. p. Justyna Grodzka, właścicielka folwarku Czar­

nocin, pod Łomżą, zmarła w dniu 6 października r. b., prze­
żywszy lat 62. Pokój jej duszy! —3159—

-j- W kościele św. Aleksandra dnia 9 października, o go­
dzinie 10-ej zrana, odbędzie się żałobne nabożeństwo za 
spokój duszy ś. p. Jadwigi Plater-Zyberg. —3148

7 W dniu 9-m października, w poniedziałek, o godzinie 
9-aj zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zostanie 
wotywa, za dusze familji Zarembów, a to z legatu przez 
Agnieszkę Zaremba uczynionego; o czem nadzór cmentarza 
interesowanych zawiadamia. —784—.
f W poniedziałek, dnia 9 października, jako w siódmą 

rocznicę śmierci ś. p. Konstantego Milera, lekarza, zmar-i 
lego w Petersburgu, w wieku lat 25, odbędzie się msza 
św. żałobna, o godzinie 9-ej zrana, w kościele św. Anto­
niego, przy ulicy Senatorskiej. — 3154—

•j- Dnia 9 b. m., jako w 11-tą rocznicę śmierci ś. p. Ka­
zimierza Czerkawskiego, odprawi się msza św., o go­
dzinie 9-ej zrana, w kościele św. Andrzeja przy ulicy Chło­
dnej, na którą pozostałe dzieci zapraszają krewnych, przy 
jaciół i znajomych. —3149—

W poniedziałek, dnia 9 października odprawi się msza 
św. za spokój duszy ś. p. Władysławy Lehmann, w ko | 
ściele św. Krzyża, o godzinie 9-ej zrana, na którą siostrze­
nica zmarłej zaprasza. —3132—

f W poniedziałek, dnia 9 października, jako w rocznicę 
śmierci ś. p. Konstancji Okóń, wdowy po b. prof, gimnazja01 
płockiego, odbędzie się za spokój jej duszy nabożeństwo ża­
łobne w grobie familijnym na cmentarzu powązkows im, 
o godzinie 11-ej zrana. _ —3156-^
f W dniu 9 października, w poniedziałek, jako w p>er-, 

wszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Matyldy z Szajeus 10 1 
Porazińskiej, odbędzie się wotywa solenna za spo j )e 
duszy, w kościele św. Krzyża, o godzinie 11-ej zrana, na 
którą pozostały mąż wraz z synami i córką zaprasza » 
wnych, przyjaciół i znajomych. al
f W dniu 10 października, we wtorek, o godzinie 

zrana, w kościele powązkowskim odbędzie się nabożens 
za duszę ś. p. Balbiny z Winczewskich Piątkowski J,, 
oraz jej familji i przeniesienie zwłok do grobu fami J 
go, na które pozostały mąż zaprasza krewnych, 
znajomych. ,

+ Wszystkim, którzy rsczyli przyjąć udział w odpr ■ 
dzeniu zwłok ś. p. Erazma Wróblewskiego, na mie^j 
wiecznego spoczynku, składają, najserdeczniejsze _ 0102—
płać. Pozostała wdowa z córkami. „e,.raVt- 
f Wszystkim przyjaciołom i znajomym, którzy o p



dzfli * ćnin *ez'”'i|j,z5'nl Ba wi«ezny spsezynek zwłoki cór-
J .8Wj gkładamy serdeczne podziękowanie.
__31(55— Edward i Ludwika Kucińscy.

Z Cssarstwa.
Petersburg 5-go października. — Korespondent 

zazety Ńowoje wremja z Belgradu w ostatnim swo­
im liście opisuje obecny stan Serbji i powiada, że 
cisza i spokój w kraju obecnie panujące są zapo­
wiedzią ważnych wewnętrznych wypadków-: „Zbli­
żający się termin wyborów do wielkiej skupczyny 
jnwsza wszystkie stronnictwa zająć się energicznie 
przygotowaniami do stanowczej walki. Tymczasem 
wzmaga się ciągle rozdrażnienie ludu przeciw 
stwabskiemu ministerstwu. Masa przedstawicieli lu­
du zebrana w końcu lipca na narady w sprawach 
krain wyniosła z narad głębokie przekonanie, że 
rząd teraźniejszy dąży do poniżenia kraju. Naród 
jest niesłychanie niezadowolony z tego, że rząd 
powiększył podatki stałe i niestałe, że wydatko­
wał ogromne sumy na swoich urzędników, że o- 
braził najgłębsze uczucia narodu dla jego współ­
braci w Bośnji i Hercegowinie, że wewnątrz kraju 
wszystkie instytucje państwowe zamienił na swoje 
biura policyjne, a co najważniejsza, że obarczył 
kraj długami przechodzącemi jego siły i środki. 
Znając usposobienie narodu i wiedząc na co się 
może zdecydować, z wiarą patrzymy na przysz­
łość Serbji i jesteśmy mocno przekonani, że roz­
wiązanie tych spraw może ukończyć się tylko z ko­
rzyścią narodu, a w żadnym razie nie rozstrzy­
gnie się na korzyść ministerstwa14.

Petersburg 5-go października. — Z Wiednia tele­
grafują do gazety Nowoje wremja: „Spór pogranicz­
ny pomiędzy Grecją a Turcją wznawia się na miej­
scu, choć dyplomacja uznała go za skończony. Mukh- 
tar basza odmawia spełnienia warunków dyploma­
tycznego porozumienia i nie ustępuje z pozycyj 
przez turków zajętych. Rząd grecki koncentruje 
siły wojskowe nad turecką granicą14.

Petersburg 4-go października.—Z Londynu dono­
szą do gazet tutejszych, że według projektu reor­
ganizacji armji egipskiej, do szeregów jej dopu­
szczani nie będą turcy. Część projektu reorgani­
zacji stanowi uformowanie straży żandarmskiej 
z aibańczyków, a policji z egipcjan.

Moskwa 5 go paźdz.ieinika. — Korespondent J/o- 
skowskich wiedomosti z Trebini pisze: „Dzięki nale­
ganiom rządu czarnogórskiego, główny przywódca 
hercegowińskich powstańców Stojan Kowaczewicz, 
poddany czarnogórski, przeszedł granicę czarnogór­
ską w Niksziczn, gdzie został rozbrojony i zatrzy­
many pod ścisłą strażą. Rząd czarnogórski postąpił 
w taki sposób, mając na uwadze twierdzenie gabi­
netu wiedeńskiego, jakoby wspomniony przywódca 
byl ajentem rządu czarnogórskiego w Hercegowi­
nie. Peszteńskie i wiedeńskie dzienniki nie przesta- 
ją wszelako żalić się na Czarnogórze i na ukocha­
nego w swoim kraju księcia Mikołaja. Głównym do 
tego powodem w obecnej chwili jest niedawny po­
byt księcia w Rosji, która okazała mu najgościn­
niejsze przyjęcie. Austrja okazuje się bardzo nie­
wdzięczną. Czarnogóize dopomagało do uśmierze­
nia powstania krywoszjao, a teraz dopomaga do u- 
śmietzenia Bośnji i Hercegowiny7. Niechaj Austrja 
teraz pokaże swoją silę, czy potrafi podołać po­
wstańcom pozbawionym swojego głównego wodza. 
Pomimo usunięcia Kowaczewicza powstanie wciąż 
rośnie w siły. Nadciągają coraz nowe hufce, a kto 
tylko jest zdolny nosić broń huczy sie z powsta­
niem’’.

Ostatnia poczta
„Kurjera Warszawskiego”.

Lwóso 5-go października.—Na dzisiejszem posie­
dzeniu sejmu poseł dr EiizebjuszCzerkawski przed­
stawił wniosek reformy ludowych szkół w Galicji. 
Dążnością tego wniosku jest wyswobodzenie orga­
nizacji szkół ludowych z pod wpływu rady pań­
stwa, która w r. 1869 wydała ustawę przekraczają­
cą kompetencję, wskazaną jej w konstytucji i wdzie­
rającą się w zakres praw, przyznanych i zastrzeżo­
nych dla sejmu. Rada państwa według konstytucji 
ma prawo orzekać tylko o ogólnych zasadach wy­
chowania publicznego, nie zaś o szczegółach orga­
nizacji szkół. Takie ograniczenie praw samorządu 
krajowego odbiera sejmowi prawo wpływania na 
pożądany rozwój szkolnictwa i oświaty kraju. Wnio­
sek dr. Czerkawskiego wzywa rząd, ażeby przed­
sięwziął odpowiednie kroki celem rewizji szkolnych 
ustaw państwowych,, o ile takowe nie licują z po- 
?taJL°'v'en*em ustawy zasadniczej z d. 21 grudnia 
1867 (konstytucji).

-Ljców 5 go października.—Administrację gr. kat. 
archidjecezji metropolitalnej objąć ma spokrewnio- 

z byłym metropolitą ks. biskup Sylwester Scm- 

bratowicz. Minister baron Ziemiałkowski udał się 
dzisiaj przez Drohobycz z powrotem do Wiednia. 
W Drohobyczu przemówi minister do swoich wy­
borców.

Lwów 5-go października.—Podobno sprawa utwo­
rzenia gr.-kat. biskupstwa w Stanisławowie weszła 
na drogę bliską ostatecznego jej załatwienia. (?)

Poznań 5-go października.—Kur. pozn. stwierdza, 
iż w powiecie obornickim z rąk polskich w nie­
mieckie w ciągu 28 lat przeszło 58,720 morgów zie­
mi. Dwie włości w polskiem zostające r^ku mają 
dzierżawców niemców, a nadto i własność chłopska 
wiele ucierpiała.

Merlin 5 go października.—Ze źródła dyplomaty­
cznego donoszą, że ks. Bismarck wskazał Anglji 
konieczność porozumienia się z interesowanemu mo­
carstwami o materjał i główne punkta programu 
przyszłej konferencji, ażeby takowa mogła wprost 
zatwierdzić rezultat układów, dokonanych na dro­
dze rokowań pomiędzy gabinetami.

Paryż 5 go października. — Lesseps telegrafował 
do trybunału, który ma sądzić Arabiego: Przedstawię 
trybunałowi 16 listów i telegramów od Arabiego, 
które dowiodą, że stosunki nasze nic miały żadnej 
barwy politycznej, że celem ich wyłącznym było u- 
trzymanie bezpieczeństwa żeglugi na kanale Sue- 
skim, tudzież ocalenie mienia i życia 15,000 europej­
czyków pozostałych w Egipcie, którzy tylko dzięki 
lojalnym zarządzeniom Arabiego baszy dostać się 
mogli bezpiecznie do Izmaiły, Port Said i Europy.

Londyn 6-go października. — Tim-s dowodzą, że 
Anglja do rozwiązania kwestjiegipskiej nie potrze­
buje szukać sprzymierzeńców, ponieważ nie chce 
Egiptu zagarnąć, lecz tylko administrować nim dla 
zbiorowego dobra Europy; nie potrzebuje przeto 
nadzwyczajnych dowodów uprzejmości europej­
skiej. Anglja jest sprzymierzeńcem całej Europy 
i obywa się bez osobnych przymierzy do zatwier­
dzenia swoich zamiarów.

Paryż 5-go października. — Temps donosi w te­
legramie z Londynu, że rząd angielski zamierza 
znieść w Egipcie kontrolę finansowa, natomiast 
rozszerzyć funkcje kasy dla długu publicznego.

Kair 5 go października. — Arabi i Tulba zostali 
dzisiaj zrana przewiezieni z pałacu Abdyńskiego 
do wspólnego więzienia, gdzie wczoraj umieszczono 
innych 80 osób uwięzionych za sprawę buntu. Dziś 
po południu nastąpi pierwsze przesłuchanie Arabie­
go. Wojska angielskie ściągnięte będą z Tantah i 
Damanhurn, ponieważ mudirowie (prefekci) miej­
scowi zaręczyli, że dalszych zamieszek obawiać się 
nie potrzeba.

Buenos Ayres 4-go października.— Dyplomatycz­
ne rokowania pomiędzy Chili i Peru zostały zerwa­
ne, ponieważ Chili nie okazuje się skłonnem do ża­
dnych ustępstw.

Telegramy własne
mKurjzris JFarszawslclego.*'

Drohobycz 7-go października.
Minister baron Ziemiałkowski zdał przed swoimi 

wyborcami sprawę z działalności poselskiej i mini­
sterialnej. Ma on ciągle na pieczy interesa kraju i 
usiłuje wyrobić dlań najpomyślniejsze warunki by­
tu. Wyborcy wydali na cześć ministra wystawny 
bankiet.

Demo 7-go października.
W domu Besedy morawskiej urządza stronnictwo 

narodowe pierwszy teatr czeski w stolicy Moraw.

Opaira 7-go października.
Na wczorąjszem posiedzeniu sejmu szląskiegocen- 

traliści interpelowali rząd, czy rzeczywiście ma być 
wydane rozporządzenie, zaprowadzające w okrę­
gach odpowiednich równouprawnienie języka pol­
skiego i czeskiego w szkole i urzędzie? Poseł Cien- 
ciała interpelował zaś, kiedy rzeczone rozporządze­
nie wydanem zostanie?

JPiedeń 7go października.
Przybył tu wczoraj Jego Ces. Wysokość Wielki 

Książę Mikołaj Mikołajewicz.

WFiedeń 7-go października.
W Nowym Peszcie pojawiły się na domach ży­

dowskich plakaty, grożące żydom utratą życia i 
mienia. Wysłano tam kawalerję.

Wiedeń 7-go paździenika.
Król Milan serbski zabawi w Wiedniu do d. 12 

b. m.; do Ruszczuku przybędzie d. 14 b. m. Pogło­
ski o odkrytym spisku przeciw Milanowi, pod., e 

przez Gołos petersburski, nie mają żadnej poważnej 
podstawy.

Wiedeń 7-go października.
Internowany w Niksiczu czarnogórskim przewód?.- 

ca ostatniego powstania hercegowińskiego Sto 
jan Kowaczewicz traktowany jest, jako wojewoda 
i otrzymał pozwolenie noszenia broni. W Hercego 
winie utrzymują się ciągle oddziały powstańcze. 
Oddział Sarka liczy 600 ludzi, Karłowicza 400, 
trzy inne 500. W Bośnji pojawiły się oddziały Agi 
cza, Skokieza i Bozowieza, liczące 700 ludzi. Pierw 
sze znajdują się w okolicy Newesynja, Gacka i Bi- 
leku, ostatnie w górach wyszehradzkich, w okoli 
each Foczy i Ga j nicy. Oddziały te nie mogą odwa 
żyć się na zaatakowanie wojska, mrą z grodu i plą 
drują.

’Pryest 7-go października.
Oberdank, jako dezerter z wojska austrjackiego, 

stawiony będzie przed sądem wojennym.
JPilipopol 7-go października.
Szef milicji krajowej w Rumelji otrzymał rozkaz 

nieodnawiania kontraktów z podoficerami rossyj- 
skimi.

Paryż 7-go października.
Proces Arabiego baszy i ośmdziesięciu współwin 

nych rozpoczął się w Kairze. Przesłuchano dotąd 
Mahmuda Sami baszę i Tulba baszę. Mahmud Sa­
mi oświadczył, że dał się wciągnąć dp buntu prze 
ciw prawowitej władzy khedywa przez trwogę 
przed Arabim. Tulba basza zaprzecza uczestnictwa 
w buncie i sprawowania jakiejkolwiek komendy. (!)

Dondyn 7-go października.
Z Aleksandrji donoszą pod dniem dzisiejszym: 

Postanowiono utworzyć dwie komisje dla rozpatrze­
nia sprawy wynagrodzenia szkód poniesionych 
w Egipcie przez europejczyków wskutek rabunku i 
ognia. Jedna złożona z przedstawicieli wszystkich 
mocarstw, z włączeniem Grecji, zbada przedstawio­
ne przez strony prywatne pretensje i skargi. Druga 
sastanowi się nad wyszukaniem funduszów, ponie­
waż rząd egipski -wzbrania się użyć w tym celu do­
chodów przeznaczonych na spłatę długu publi­
cznego.

Paryż 7-go października.
Ajencja Havasa donosi: Dwie komisje indem i- 

zacyjne utworzone zostaną w Egipcie celem zbada­
nia i wynagrodzenia szkód poniesionych przez eu­
ropejczyków, podczas rzezi i bombardowania w A- 
leksandrji. Pierwsza zbada na miejscu wszystkie 
reklamacje. Druga w Kairze uchwali, w jaki spo­
sób wynagrodzenie szkód ma nastąpić.

IsOndyn 7-go października.
Standard uważa Arabiego baszę jako wodza 

sprawy narodowej, który gdyby odniósł zwycięstwo 
byłby poczytany za drugiego Garibaldiego i dla 
tego też skazanie go na śmierć staje się czynem 
okrucieństwa.

Konstantynopol 7-go października.
Lord Dufierin wyraził Porcie swoje zadowolenie 

z powodu załatwienia pogranicznego sporu z Gre­
cją. Porozumienie jednakże natrafiło na nowe prze­
szkody, których usunięcia Grecja domaga się ko­
niecznie w trzydniowym terminie, grożąc w przeci­
wnym razie odwołaniem się do decyzji konferencji.

Konstantynopol 7-go października.
Ulemowie Mekki odmówili uznania dla mianowa- 

nego świeżo przez sułtana wielkiego szeryfa, Abdu- 
ta Auna.

Paryż 7-go października.
Telegraphe dowiaduje się, że Francja wysela ,do 

Londynu pełnomocnika, p. Villot, celem rozpoczę­
cia rokowań o wspólną kontrolę finansów w Egip­
cie. Lord Lyons zapewnił Duclerca, że Anglja u- 
trzyma kontrolę. Khedyw domaga się wszakże za­
stąpienia tejże komisją, złożoną z urzędników egip­
skich pod przewodnictwem europejczyka.

Petersburg 7-go października.
Z Brześcia Litewskiego donoszą, iż do fortecy ta­

mecznej przybyli naczelnik inżenierów jenerał 
Dcpp i komendant Rozwadowskij. Spodziewanym 
Jest także minister wojny.
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Ciekawą sprawę sądził w dniu wczorajszym dru* 
gi wydział karny sądu okręgowego warszaw­
skiego.

Na ławie oskarżonych zasiadł Marcin Wysocki, 
szwajcar Banku polskiego, oskarżony o nierozmyśl- 
ne zabójstwo.

Oskarżenie popierał towarzysz prokuratora p. 
Denisienko; obronę wnosił adwokat przysięgły p. 
Roman Wierzchlejski.

Świadków wezwanych było 19-tu; z.tych stawiło 
się 18-tu; jednego nie odszukano, sąd więc zadecy­
dował odczytać protokół zeznania, danego przez 
wspomnianego świadka u sędziego śledczego.

Akt oskarżenia, wyłożony w formie decyzji izby 
sądowej, był mniej więcej następującej treści.

Dnia 26 grudnia n. s. roku zeszłego, podczas za­
burzeń anti-żydowskich, gdy tłum biegł przez ulicę 
Przechodnią, nieszczęście mieć chciało, iż w tej 
właśnie chwili znalazł się na ulicy niejaki Fajn- 
sztein, staiozakonny.

Tłum rzucił się ku niemu z okrzykami, a kilku 
napastników zaczęło okładać Fajnszteina kijami.

Między innymi człowiek jakiś, ubrany w mundur 
oficjalistów Banku polskiego, jak się następnie o- 
kazało, szwajcar tegoż Banku, Marcin Wysocki, 
podbiegłszy do Fajnszteina, ugodził go jakimś 
przedmiotem, podobnym do poręczy od krzesła, 
w głowę.

W tej samej chwili Fajnsztein upadł na ziemię i 
zalał się krwią—odwieziono go do szpitala, gdzie 
w kilka godzin zmarł...

Po odczytaniu decyzji izby sądowej, sąd przystą­
pił, do badania świadków.

Zeznań prawdziwie ważnych było niewiele, zale­
dwie cztery; reszta małoznaczące.

Dwaj świadkowie zeznali, iż widzieli z okien 
swych mieszkań, jak Wysocki uderzył Fąjnsztęjna 
kijem w głowę, poczem niezwłocznie Fajnsztein 
padł, brocząc krwią.

Trzeci świadek nie wiedział z pewnością, czy 
mianowicie Wysocki uderzył Fajnszteina, inny zno­
wu utrzymywał stanowczo, że Fajnszteina uderzył 
nie Wysocki, lecz jakiś ulicznik i że Fajnsztein 
upadł właśnie po tem uderzeniu.

Obrońca podsądnego, opierając swą obronę głó­
wnie na dowiedzeniu kłamliwości zeznań świadków, 
zeznających niekorzystnie dla podsądnego, zażą­
dał, by sąd zbadał miejscowość, w której przestęp­
stwo dokonanem zostało, a to celem sprawdzenia, 
czy rzeczywiście z okien rzeczonych świadków mo­
żna było widzieć całe zdarzenie.

Sąd wydał przychylną żądaniu obrońcy decyzję i 
w całym komplecie udał się na ulicę Przechodnią 
do domu nr 6.

Rezultat oględzin wypadł na niekorzyść podsą­
dnego, gdyż okazało się, że świadczący przeciw 
niemu świadkowie rzeczywiście mogli widzieć to co 
zeznali.

Nastąpiły mowy stron.
Towarzysz prokuratora oskarżał Wysockiego, 

zgodnie z decyzją izby sądowej, o przestępstwo 
przewidziane 2 cz. art. 1484 kod. kar.; obrońca zaś 
wymownie dowodził niewinności podsądnego i w koń­
cu żądał zupełnego uwolnienia go od odpowiedzial­
ności.

Sąd, po krótkiej naradzie, uznał Wysockiego win­
nym i skazał go na dwa lata rot aresztanckich i na 
oddanie po odbyciu kary pod dozór policyjny na 
cztery lata.

Czy ten sam?
Taki tytuł możnaby nadać sprawie, która wczo­

raj w sali I-go wydziału zgromadziła znaczną liczbę 
ciekawych, tak z grona prawników, jakoteż zwy­
kłej publiczności zakratkowej.

Na ławie oskarżonych zasiadł 42-letni mieszcza­
nin z Żychlina Walenty Pruski, stolarz z powoła­
nia, od lat kilku w Warszawie zamieszkały, pod za­
rzutem, iż będąc w roku 1864 skazanym i zesłanym 
na lat dwanaście do ciężkich rooót, za należenie do 
t. z. żandarmów wieszających, zbiegł następnie 
z Syberji.

Źródłem wytoczenia Pruskiemu tej sprawy było 
pierwotnie oświadczenie jego własnej żony, uczy­
nione przed komisarzem cyrkułu jerozolimskiego, 
dnia 2 (14) października 1880 roku, iż mąż jej, za­
trzymany wówczas przez stójkowych za bójkę z nią 
na ulicy, jest właściwie zbiegłym z kopalń syberyj­
skich zesłańcem.

Na skutek rzeczonego zeznania Pruskiej, policja 
dochodzenie wstępne zarządziła, którego rezultatem 
było pociągnięcie Pruskiego do śledztwa za prze­
stępstwo przewidziane w art. 313 kod. kar. gł. i 
popr.

Pierwsze śledztwo wykryło, że w wykazach ze­

słańców w Irkucku był zapisany Pruski, lecz nie 
Walenty, tylko Wasilij i że ztamtąd odesłano go do 
oddziału kluczyńskiego.

Naczelnik oddziału zakomunikował następnie, 
że ów Pruski, który znajdował się pod jego dozo­
rem, znikł bez śladu, i że miał on znak szczególny, 
mianowicie ścięty palec wskazujący u prawej ręki i 
narośl na tymże palcu.

Otóż takie same znaki skonstatowano u Pru­
skiego...

Nadto wiek jego zgadzał się mniej więcej z wie­
kiem owego zesłańca, imię (w księgach irkuckich 
widocznie zapisano je błędnie), nazwisko i pocho­
dzenie zgadzały się również.

Oprócz tego i oprócz owej pierwotnej denuncja­
cji własnej żony, świadczyła też wielce na nieko­
rzyść podsądnego ta okoliczność, iż wydaliwszy się 
z Żychlina w r. 1863, nie dawał znaku życia przez 
lat 10, to jest do r. 1873, kiedy władze pruskie od­
transportowały go z zagranicy, jako nieposiadają- 
cego paszportu.

Z kolei władze miejscowe, stosownie (to wy­
jaśnień Pruskiego, odesłały go etapem do Ży­
chlina; zapłaciwszy karę za samowolne przej­
ście granicy, P. osiadł tu nadal i tu się ożenił w r. 
1874 z teraźniejszą swą żoną, potem za paszportem 
wyjechał do Warszawy.

Jak widzimy, poszlaki były silne, to też Pruski 
został oddany pod sąd, i akt oskarżenia, zarówno 
jak wczorajsza mowa oskarżająca tow. prokurato­
ra (p. Dełarowa) na pytanie co do tożsamości oso­
by podsądnego z owym Pruskim, skazanym przez 
sąd połowy w roku 1864, odpowiadały twierdząco.

Natomiast przychylnie dla oskarżonego brzmiało 
późniejsze zeznanie jego żony, złożone u sędziego 
śledczego i wczoraj w sądzie.

Elżbieta Pruska oświadczyła bowiem, że pierwo­
tna jej denuncjacja nastąpiła pod wpływem złości 
na męża za pobicie i namowy p. pułk, Stepąnowa, 
członka b. komisji śledczej do spraw politycznych, 
u którego była służącą, i który zapewniał ją, że na 
skutek tej denuncjacji policja przeniesie Walentego I 
napowrót do Żychlina; że zresztą i wówczas mó- j 
wiąc, że mąż „wyszedł z Syberji” miała na myśli 
szynk (w pobliżu Żychlina znajduje się karczma 
zwana tak przez okolicznych mieszkańców) o „in­
nej Syberji” nie wic wcale.

Śledztwo sądowe skonstatowało nadto, że pod­
sądny miał brata przyrodniego. (Konstantego 
Pszczyńskiego), który podczas powstania przepadł 
bez wieści, i że palec skaleczył sobie przed ośmio­
ma laty, przy robocie (stwierdziły to zeznania 3 ch 
świadków).

Wreszcie sam podsądny objaśnił, iż od r. 1863 do 
1873 wędrował po Prusach, chcąc udoskonalić się 
w rzemiośle stolarskiem, i że według jego przypu­
szczenia, pod jego nazwiskiem dał się osądzić i ze­
słać w r. 1864 ów jego brat przyrodni.

Cały ten materiał wyzyskał z. niezwykłą umieję­
tnością i krasomówstwem obrońca podsądnego (z 
urzędu) adw. przys. p. Pepłowski.

Podawszy w wątpliwość sam fakt zbiegostwa 
(władze syberyjskie nie wiedziały, nic zrazu o tem, 
czy w ogóle jakiś Pruski zbiegł z kopalni), obrońca 
dowiódł następnie, że żadną miarą nie można li­
znąć, iż tym zbiegłym jest właśnie podsądny Wa­
lenty Pruski, i że przypuszczenie podsądnego, iż 
ktoś inny przybrał jego nazwisko, jest nader praw- 
dopodobnem.

Sąd, w którego komplecie zasiadał wice-prezes 
p. Lermontow, oraz pp. Niew.odowskij i Łukomski, 
podzielił w zupełności pogląd obrońcy.

O godzinie 7-mej wieczorem odczytano wyrok u- 
niewinniający Pruskiego.

ZADANIE GEOMETRYCZNE*

Kwadrat rozdzielić na 6 równych pięciokątów w ten spo­
sób, ażeby 5 pięciokątów było całkowitych,"szósty zaś, aby 
się składał z pozostałych 6-ęiu równych odcinków trójką­
towych.

Rozwiązanie zadania konikowego, zamieszczonego 
w nr. 219.

Pierwszy drzewo, które latem 
Wonnem kwieciem się okrywa. 
Drugi nie jest wprawdzie, kwiatem, 
Ale smacznym za to bywa.
Drugie z Irzeciem, to boleści, 
Smutki, szczęścia i radości; 
Wszystko tytuł tej powieści. 
Która w pęwneni piśmie gości.

Znaczenie szarady: Bez serca.
Dobre rozwiązanie nadesłali: pp.: Salomea JagieMbi, M. 

Nowaczyńska, Ewa i Anna Rotenbergówny, Antoniną Bem; 
pp. Jan Dźwigalski, Engenjusz Kowalewski. Gustaw Pola­
nek, Adam Piniński i.Romuś H. z Gudulina.
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WIELKI: Dziś: „Modniarki“. Jutro- p t 

djabeł11. — ROZMAITOŚCI: Dziś: „Rozbitka 
tro: „Córka pana Fabrycjusza11. — NOWY- h 
„Rabusie zwierzyny1*. Jutro: „Grube rybv11 i u 
ben“. J■ l£J jllljJIIJII    IU1H1

Pierwsze i jedyne w świecte558 
praktycisne polskie

przy ul. Koszyki nr 1, w Warszaw/e ’

Telefony warszawskie?

Wejście w dnie powszednie kop. 25, w nied-zi i 
i święta kop. 15. Dzieci do lat 10-ciu wchodzą h 
płatnie. Zwiedzającym zapewnia się zupełne h 
pieczeństwo od ukłócia pszczoły. Dez’

abonentów połączonych ze stacją cen. 
tralną w ciągu bieżącego tygodnia,
1) Bednawski Władysław, Miodowa 2.
2) Fuchs Franc, i Synowie, Miodowa 14.
3) Goldenring Herman, Miodowa 5.
4) Goldfeder Adoif, plac Bankowy 8.
5) Karnicki Michał, Mazowiecka 10,
6) Ryżów Mikołaj, Miodowa 9.
7) Starkmann Ludwik, Orla 4.
— Świeżą, aromatyczną herbatę~dwuruNowa 

tegorocznego zbioru, niezwykłej dobroci,,p. n. (ja^ 
skij Bukiet11, poleca skład herbaty M-Muszkatu* 
przy ulicy Senatorskiej nr 1.6. —780— ’

•Tęleńskiego przeniesiona z ulicy Granicznej na 
Śielańską nr© (hotel Paryski), przy znacznym 
napływie czytelników, jest stale powiększanąno­
wościami. —3146-

Kziś i co dzień (3158)
grać bedzie znany muzykus w restauracji

„E D E N“.
Pil && OS;®

Zakładu Naukowego Żeńskiego 
łzabdla Smohkowska.

Mam honor zawiadomić osoby interesowane, ts 
przy moim zakładzie naukowym, począwszy od 15 
października r. b., w godzinach popołudniowych, u- 
rządzam lekcje, mające na celu: uzupełnienie nau­
ki osób pragnących pozyskać patenty gimnazjalne 
na wyższe nauczycielki, oraz rozszerzenie i ugrun­
towanie ich wiedzy w przedmiotach wchodzących 
w zakres pedagogiki. Wykładane też będą metody 
nauczania pojedyńczych przedmiotów, które każda 
nauczycielka znać powinna, a bez których egzamin 
gimnazjalny przedstawia wiele trudności, gdyż 
przy lekcjach próbnych, nie tylko znajomość przed­
miotu specjalnego, ale i sposoby jego nauczania są 
wymagalne.

Bliższych informacyj powziąćmożna w zakładzie, 
ulica Marszałkowska nr 40, codziennie, od godziny 
5-tej po południu. —3153—

— . Karbowski, profesor śpiewu solowe1
go, przeniósł mieszkanie na ulicę Świętokrzyską nr 
17, pierwsze piętro. —3135—

— Kr Funk, choroby weneryczne i skórne. 
Elektoralna nr 5, od 3—7 po południu. —3150—

Korzystny interes!, 
Skład towarów kolonialnych, z całkowitein urzą­

dzeniem, w dobrym punkcie, wynoszący kilka tysię­
cy rubli, jest do odstąpienia od 8-go październik* 
r. b. na dogodnych warunkach. Adresa można sk. a- 
daćwkantorze niniejszego pisma podłit.N.0. (dD»

— DrWł. Wyszyński, 
rozolimskięj nr 9,- przyjmuje z chorobami wewnę-i ■ 
nemi i nerwowemi (leczenie elektrycznością) od--- J 
do 1O-ei rano i od 4—6 wieczorem. t

BusMie Szampańskie,
w wielkim wyborze, poleca 

Główny Skład Win Krymskich 
Hermana Stein & C°.

763— w Warszawie, _
Marszałkowska nrJŁ.

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 5 cali



Od

Od

Od

Od

Od

Od

w bottfttę, d. 7 fazazieriiika ŁsitóZ. r.

I sali Soliny Sawajsarskiaj

ter.

5546

250.

1000.

250.

89.90
89.90
89.90

300.
300.

86.65
. 86.55

1050. 
245.

— Lek. wet. D. Wiszkiń, leczy choroby psów, 
Nowogrodzka nr 1, m. 9, od 2—4 po poi. (3046)

Wartość kuponów:
Od Listów zastawnych 4% kop. —. 
Od Listów zast. nowych 5% kop. 14515', 
Od Listów z. m. Warsz. s. 1 i II k 8'/3. 
Od Listów zast. ni. -Lodzi kop. 216-/3. 
Od Listów likwidacyjnych kop. 140.

DOLINA SZWAJCARSKA.
W Niedzielę.dnia 8 Października 1882 r.

Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcję
Akcje
Akcje
Akcje
Akcjo
Akcje
Akcje Tow.zakŁ przędz. Zaw,

Od

Od g. 2—3 Dr Grekowicz, choroby kobiece. 
Od i " ' ~ “

Listy zast. m. Łodzi ser. I i II 
4% Listy likwidacyjne duże.

„ „ małe.
Bilety Banku Ces. ser. I, II i III 
Ros. Poź. Premj. z roku 1864

„ „ J , 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II „ „ rs. 100
III „ , rs. 100

Akcje i obligacje:
dr. żel wąrsz.-w, rs. 100 
dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
dr. żel. warsz.-tepesp.. 
dr żel. fabryczno-łódzk. 
Banku handl. w Wars. 
Banku dysk, w Warsz. 
Banku handl w Łodzi, 
warsz. Tow. ub od ognia 
warsz. Tow. fabr. cukru 
Tow. fab. cukru Józefów 
Dobrze). Tow. f. cukru 
Tow. Lilpop, Ran i Lew. 
Tow. fabryki machin.. 
Tow. Łazienek i Łaźni

— Gabinet dentystyczny dra S&. Ifran- 
dau przeniesiony został na JF-e piętro w tym­
że samym domu Krak.-Przedmieście nr 
S3, wprost wystawy sztuk pięknych. —3004

296.
297.
141,

Bal Maskowy
podczas którego orkiestra

49.47*/,
10.01
40.05
84.85

Wyprzedaż 
wysortowanych i resztek 

Obie Papierowych, 
po cenach najniższych, wykładzie A. 
Rembierz, 25 Chmielna ‘.t. 2265

LECZNICA
jrzy rop ulicy Rymarskiej nr 5 i Lkh

Od g. 10—11 Dr Kulesza, choroby wewnętrzne i

Od

podczas którego orkiestra pod dyrekcją J. 
Waltera grać będzie. — Wejście dla męż­
czyzn rs. 1 k. 5; dla dam k. 55. — Początek 
o g. 11 wieczorem. Damy mogą być -w ma­
skach lub bez takowychi Ogród oświetlo­
nym będzie.—Uwaga. Bufet, kuchnia i pi­
wnica, odpowiednio zaopatrzone, kontramar- 
karnia dla przechowania wierzchniego u- 
brania urządzona. 5536 99.30

99.20
93.30
91.75

III 92.45

1.
2.
3.
4.
5.6.

— Dr Stanisław Markiewicz powróciwszy, 
przyjmuje chorych od ó—6. Miodowa nr 3. (3098)

... 1 w.i'kil
dziecinnego, oraz szczepienie ospy. Codziennie...

g. 11—12 Dr Stockmann, choroby kobiece, w pen .... 
działki, środy, czwartki i soboty.

g. 12—1 Dr Talko, choroby oczu, wtorki, czwartki i 
soboty.

g. 12—1 Dr Sondy, choroby wewnętrzne i wieku 
cinnego, oraz szczepienie ospy. Codziennie.

g. 1—2. Dc Gabszewicz, choroby chirurgiczne i 
Codziennie.

g. 1—2 Dr Mazaraki, choroby weneryczne i 'skór­
ne. Codziennie.

g. 2—3 Dr Kraszewski, choroby chirurgiczne, "środy 
i soboty.
~ ~ ~ . ’ ’ . ’ ■ Codziennie.

g. 3—4 Dr Wikarski, choroby wewnętrzne, oraz wie­
ku dziecinnego. Codziennie.

g. 3—4. Dr Mleczko, choroby weneryczne i skórne. 
Codziennie.

g. 4—5 Dr Przewoski, choroby wewnętrzne, oraz 
badanie cheraiczno-mikroskopowe dla rozpoznawali 
lekarskich. Codziennie. —3057—

Opłata za poradę 25 kop.

Weksle:
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt sterl. „ 
Paryż 100 franków „ 
Wiedeń 100 guld. „

Papiery publiczne:
4% Listy z. 3 okr ser. 1 i II
5% Listy z. nowe z r. 1869 d.

r V » m-
Listy zast. m. Warsz. serji I 

„ „ , II

784 
Towarzystwa akcyjnego fabryki 
cukru i rafinerji „Leonów", 

stosownie do § 41 i 43 ustawy Towarzystwa, poda­
ła ninieiszem do wiadomości, iż zwyczajne ogól­
ne zebranie akcjonarjuszow, odbędzie 
Te dnia 27-go października (8-go listopada) r. b., o 
godzinie l~ej P° południu, w Warszawie, 
w mieszkaniu prezesa Zarządu, przy ulicy Mazo­
wieckiej nr 10. .

przedmiotem narad będzie:
1) Odczytanie sprawozdania zarządu, bilansu, ra­

chunku zysków i strat w kampauji 1881—2 roku, 
oraz raportu komisji rewizyjnej w tym względzie 1 
zatwierdzenie takowych. _

2) Odczytanie wniosku w przedmiocie zamierzeń
budżetowych na kampanję 1882—3 roku i zatwier­
dzenie takowego. .

3) Wybór członka zarządu i członka zastępcy 
w miejsce wychodzących.

4) Wybór nowego składu komisji rewizyjnej na 
kampanję 1882—3 rok.

Uwaga. Przynajmniej na siedm dni przed ze­
braniem ' ogólnem, akcjonariusze powinni złożyć 
swoje akcje w biurze administratora — Mazowiec­
ka nr 10 — podług specyfikacji w dwóch egzempla­
rzach spisanej i podpisanej z których jeden z po­
świadczeniem składaj ącemu zwróconym zostanie.

—Bernard SLauterbach, Dzielna 10, poleca 
najlepsze węgle kamienne i koks, tanio. (759)

— Owroby setoreiste leczy”lekarz od 30 
lat praktykujący, Chmielna nr 18.—J. Bagieńśki.

-2728-

T. SI u że wski ej,
Marszałkowska nr 26.

Przyjmuje suknie, okrycia i ubrania 
dziecinne, które wykończa, w Krótkim cza­
sie, po ceuaeh umiarkowanych i według 
najświeższej mody.—Panienki dobrze wy­
chowane, mogą być przyjęto do nauki kra- 
wiecczysny damskiej, ze stołem i stan­
cją, lub też 'przychodnie.2422r

i. ©la początkujących.
O TTTft^-TT L Beethnven, Sonatina................kop. 22’/a.

£1 fl tlŚL | . 4 Kuliinu, Son itine op. 20 n. 3. kop. 22‘/3.

ftssssf l Ł
W" Dalszo Numera w druku.

Nowe pismo codzienne 
tMott 

Effi IMEOW

Dla zaawansowanych.
Bach P. E., Allegro di molto . kop. 221/J. 
Handel Cr. F., Courante . . . . kop. 15, 
Scarlatti D., Sonata................kop. Ż2’/2'
Mendelsohn Bartoldy, Prelude . kop. 22‘/3. 
Kalkbreuner, Toccata I. . . . kop. 22’/3.

— Toccata II..................... kop. 22’/j.
22t>0<

Ludwika Hummel, 
właścicielka magazynu sukien i okryć damskich 

przy ulicy
owo  senat or sklej nr 5, 

posiada znaczny wybór najśwież­
szych modeli i przyjmuje wszelkie roboty w za­
kres działalności magazynu wchodzące, tak z. ma- 
terjałów swoich, jak i z materjałów magazynowi 
powierzonych. (715)

Wszelkie obstalunki wykonywane 
są z Jafcnajwiększą akuratnością p: 

cenach umiarkowanych.

pod dyrekcją

_ J. Waltera, 
między innemi wykonane zostaną: 

Uwertura „Manon Lescaut1', Obora. 
„La vague“, ulubiony walc, O. Metra. 
Mazur Chopina.
sSchonka“, potpourri, Schuberta.

Wejście kop. 30. 5519
Początek o godz. 4po południu.

OD JLECto NICY I (Niecała 7). ?
Dr med. Anna I'omaszewicz, rozpoczęła 

przyjęcia chorych w lecznicy. —3143—

yrycMzit zacziiie z Men 15 Października r. b.
TREŚĆ: Najświeższe wiadomości z Warszawy, prowincji, cesarstwa i zagmnicy 

proirjowe zagadnienia, logogryfy. szarady, dział informacyjny, handlowy i przemysłowy, 
afisze teatralne, w odcinku jednonumerowe, nowelki wyborowe, ofowiadania itd.

Uwaga dla ogłaszających się!
„Dziennik Anonsowy', niezależnie od rozpowszechniania go drogą prenumeraty: 

a) co do Warszawy. 1) rozdawany będzie bezpłatnie po sklepach, restauracjach i ka­
wiarniach; 2) rozwieszany będzie na odpowiednich tablicach, 10 liczniej uczęszczanych 
biurach instytuć.yj i kantorów prywatnych: 3) w znaczniejszych eukiernmeh hli.Vi ,.Dzien- 
nilra” dodawane będą jako okładki do pism tygodniowych; 4) numery „Dziennika” dołą­
czane będą raz w tydzień dla preńumęra‘toróiv „Kolców11, oraz „Tygodnika Mód i Powie­
ści*; 5) w główniejszych domach przechodnich w Warszawie, „Dziennik11 umieszczany 
będzie na odpowiednich tablicach, b) Co do ludności przejezdnej w Warszawie 
z górą 200,000 osób wynoszącej. Na mocy umów w hotelu Briihlowskrm, Dre- . 
zdeńskim, Krakowskim, Lip.skiiu, Maringe’a, Niemieckim, du Nord, Paryzkim, Polskim, Vi­
ctoria i Warszawsko• Wiedeńskim, do drzwi każdego numeru, przymocowane będą na 
zewnątrz eleganckie strzynoczki, zwracające uwagę złoconym napisem „Dziennik Anon­
sowy11, do których piśmó wkładane będzie bezpłatnie dla gości, w hotelu Europejskim, 
Rzymskim i Snskifn, „Dziennik11 rozkładany będzie na stołach, wewnątrz wszystkich nume­
rów. Co do prowincji i cesarstwa. 1} „Dziennik* dołączany ‘będzie raź na tydzień 
dla j renumeratorów „Kolców* oraz „Tygodnika Mód i Powieści14; któreto pisma rozchodzą 
się. znacznie na i pro.wiaeję i do Cesarstwa; 2) „Dziennik” wysyłany będzie do wszystkich 
znaezniejpżych stacyj kolei warsz.-wied. i bydg., fabr,-łódzkiej., nadwiślańskiej, petersbur­
skiej, oraz Kijowsko -brzeskiej, i znajdować się będzie w salach pasażerskich i bufetowych.

Prenumerata w Warszawie: miesięcznie kop. 20, kwartalnie kop. 60, półrocznie 
rs. 1 kop. 20, rocznie rs. 2 kop. 40. —na prowincji i w Cesarstwie: kwartalnie rs. 1 kop. 
5■>. półrocznie rs. 3, rocznie rs. 6.—GEKTf OGŁOSZEŃ KIEKEE.—Właściciele do- 
m w, wnoszący z góry prenumeratę kwartalną mają prawo bezpłatnie zamieszczać 3 ra­
zy. ua kwartał ogłoszenia o lokalach.

ADRES REDAKCJI: Bielańska jNi 2, dom p. Bruna.

domu, jakoteż po domach prywatnych i pen­
sjach, sposobem najkrótszym wyucza w 2u-tu 
kilku lekcjach 6-ciu tańców najpotrzebniej­
szych. Podwal 20, wprost Cyrkułu. 5562

— Adwokat, Maurycy Wrledman, powró­
cił 7. zagranicy, Swietojerska nr 13. —3103—

Przez Rząd zatwierdzonv 1 kaucpn*wanj 
DOI® KOJI1§§OWT 

pod firmą

SALA ŁICYTACYJHA PRYWATNA
ftSicdowa Je iO, l-o piętro.

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho 
Bości towary i wyroby fabryczne.

2) Wyprzedąje’ takowe każdodziennie z 
wolnej ręki, a we Czwartki przez, licytację.

3) wielki wybór mebli nowychiużywanyoh, 
tak wykwintnych, jakoteż skromnych.

Óbstalunki na roboty tapicerskie.
4) Dywany, serw’ety, lustra, żyrandole, bi- 

tuteria, porcelana, szkło, garderoba.
5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t. p.

Otwarta codzień od godz. 9 rano, do 7 
wieczór, w Święta od 12 do 6. 1011

Walt! i w 
t wkll«V.V«t j •• 

i^krycznych,^poleęą fabryka wśty Nowy- i 
SallłA.Jfc v8«—Karol Kretschmer. 54-63 1

LUDWIKA POLAKA
przy ulicy Nowy-Swiat Nr 39, wyszło:

Ghoix do compositions do J. S. BACH, revues et doigtees par Rodolphe Sfrobl, 
1'rofesseui- du Conservatoire a Varsovie. (Zalecone przez Instytut Muzyczny 

AV’arszaw.ski (Konserwator)um). Kajet 1-szy rs. 1 kop. ł>5, Kajet 2-gi 
rs. 1 kop. GS.

Repertoire dos peices classiques et modernes pour PianoseuL Choisies, revues 
et doigtees par Rodolphe Strobi, Professeur du Conservatoire <4 Varsovie

SKłAO
Fortepianów i Instrumentów Organowych,

Hermana i Grossmana,
od 1-go lipca r. b. przeniesiony został z uli­

cy Miodowej nr 10, do domu własnego 
przy ulicy Mazowieckiej nr 14.

— Krople W.JHussyanaf JSSrassicon) 
Od bólu głowy, znane ze swych znakomitych 
zalet, uśmierzają w przeciągu kilku sekund za 
posmarowaniem szyi, skroni i czoła. Sól gło­
wy, Migrenę, Cierpienia nerwowe 
głowy, Nawroty, Uderzenia krwi do 
głowy. Każdy flakon opatrzony etykietą z wła­
snoręcznym trójkolorowym podpisem. Cena flakonu 
80 kop. Nabywać można we wszystkich aptekach i 
składach materjałów aptecznych.

Główny skład w Warszawie ulica Sra- 
cka nr —2880—

na Szmulnwiznie, z powodu słabości gospo- 
d, ni.—Wiadomość u felczera Zeltera, na szo­
sie 16 8 domu. ______ _______5487

Kurs giełdy warszawskiej. 
Dnia 7-go października 1882 r. ____

Z końć. giełdy 
żąd. | płac.



z

Strzeżcie się! 
zaziębienia, gdyż ono jest począt­

kiem wszelkich chorob, 
dla zapobiegania temu

Ajfe P. Sliżyński (syn),
JjgkJy- Nauczyciel TAŃCÓW salonowych, 

wyucza 6 tańcy najpotrzebniejszych 
w 20-kilku lekcjach, do lat 50.—Królewska 
M 3, od Krakowskiego-Przedmieicia. 5561

w znanym powszechnie ze swej ta­
niości SKŁADZIE TOWARÓW, 
przy rogu ulic Dzikiej i Nowoli­
pia Jś 1, dom Brauna, w bramie 

1-sze piętro.
Rarrhssnv "’yboiow«,zwane Mil- Lfai Ullaliy ton zdrowia, nieporów­

nanej dobroci, po kop. 16.
Barchany PX“s.
Ra r nh a nu >ypsowe. szerokie, z du - 
Da! uiialiy xym kutnerem, pok.21. 
Rarnhanu kortow® najlepsze, - wal Uliaiiy ogromnym kutnerem, 

po kop. 27'/,.
Fianallzi prześliczne drukowane, 
ridiieini p0 kop. is i 20. 
FlanalLo biała, czysto wełn., dla 
1 ialluina dzieci, po kop. 271/,. 
FlnnpILa czysto wełniana, ponso- riallulna dla dzieci i na po­

szewki, po kop. 35.
l-lonaln cudowne desenie, czysto 
llaliCia wełniana, 21/, lok. ster.,

na suknie damskie, po kop. 75. | 
Ifnnłw zimowe, na ubrania mezkie, i 
nul Ij 21/, łok. szerokie, po rs. 1.80 
Knrłw prześliczne, na damskie su- i 
RUI ly knie, 2'/. szerokie, po k. 75. 
kaftaniki trykotowe hygieniezne, 
■ *<*' LdlilAl nieporównanej dobroci, 

po kop. 90.
Ifałłcimlzi czysto wełn., wszędzie Rdl IdlllKi p0 rg. 3, u IIini0 rg, 1.50. 

Kaftaniki
fionip z Miltonu zdrowia, bardzo 
udu i u mocne, ciepłe i zdrowe, po

rs. 1 kop. 10.
QLarnaflki 1 pończochy ciepłe, uhul pui.nl p0 cenach nizkich. 
Flanpla z^10W*a biała, zalecana ildl luid przez lekarzy (franeuzka), I 

po kop. 75.
1 kolorowego angielek. 

lAuoAUlu oxtortu, bardzo praktycz­
ne na zimę, po rs. 1 kop. 80. 

Pika-Barćhan & i 
borowa, po kop. 20. 

Crpłnn ztirowia wyborowy, l1/, ł. VI uŁUil szer., zalecony na koszule 
męzkie i damskie, przewyższają­
cy płótno, po kop. 15. Prpocc półpłótno angielskie, na 

VI uaoo koszule i gacie, po kop.
10, II, 12 i 13 łok. 

Ifnłrlnu sławuckie, czysto wełnia- RUIUI y ne, od r8. 3 
Phlicłlfi ^szale) czysto wełniane, VIIUOLnl duże, prześliczne, po rs.

3.60, wszędzie kosztują rs. 6. 
dllicłlfi anSora, wyborowe, bajo- Vlil4Ot.nl po r8> g, wszędzie 

nawet zagranicą kosztują rs. 15.
Obstalunki z prowincji wysyła się 

z akuratnością i sumiennością.
Adres: IZ. HERTZ, róg Dzikiej 

i Nowolipek 1, dom Brauna. 5538

Nauka bezpłatna.
Kurs nauki wyrobów Koronek rozpoeznfe 

się dnia 15 Października r. b.—Zapis odby­
wa się w Poniedziałki, Wtorki i Czwartki, 
od 12 do 1 godziny z południa.—0 adresie 
szkoły dowiedzieć się można w Redakcji 
Bluszczu, przy ul, Nowy-Swiat Ja 55. 5544-

Odpowiedź dana Ks. R. Filorkowskiemu na 
książeczkę jego pod tytułem: „Rozmowa O 
czytaniu biblji;—przez Ks. W. P. Anger- 
steina.—Cena kop. 5.—Do nabycia w księ­
garni H. OŁAWSKIEGO, Świętokrzy­
ska 11._________________ 5475
Nakładem Redakcji „Rocznika ITedago- 

gicznego**, wyszła broszura:
O NAUCZANIU HISTORJI,

napisał
TADEUSZ KORZON. 

Cena kop. 30.
Skład Główny w księgarni Gebethnera 

i Wolffa. 5499
KFEHR?’

Nr |
zaopatrzony został na sezon bieżący w znaczny | 
wybór nowości, w wełnach, jedwabiach i aksa- 1 
mitach, na Kostjumy, Okrycia damskie, jak 5 

również na Toilety balowe, a mianowicie: | 
Z JEDWABI: Brocatelle, Ottoman, Odette, Armu- | 

re, Damasse, Croisette, Satin, Merveilleux, 1 
Satin de Lyon, Gros de Ecossei, Gros de 
Messine, Drap du serail. |

Z WEŁNY: Drap Pasteur, Drap de Karse, Drap | 
Filigrane, Drap soutache, Tapisserie foulee, | 
Cachemire dtcosse, Cachemire croise, Car- | 
reaux foulee, Voile dentelle, Voile religieuse, | 
Ecosais, Flanele. |

I Z AKSAMITÓW: Velours de Nice, Velours de Prin- ą 
temps, Velours brochee, Veluors Ciseler, Ve­
lours de Lyon, Velours anglaise. 1

W PLUSZACH: Peluches escalier, Scelskin, Pe- J 
luches uni, Peluches poile longue.

Jak również: Echarpes peluches, Fichus. 
CHUSTKI: Hymalaja, Vigogne, Tartans, Plaides 

i Broderie etc.
Specjalny Skład Materiałów na pokrycia tasM filter.

nm bu™
■BiHHi

s

Polski Skład Nici, Jedwabiu, wszelkich przyborów do robót i toalet damskich.—Portmonetki, drobna 
galanterja, wielki wybór wyrobu Pończoch i Trykotaży własnej fabryki—Ul. hr. Berga Nr 11. _i766r

74514



ftazyii Bławatny

fila dorosłych, ozdobne, od 23 rs. U- 
.urania żałobne, pośmiertne, wszelkie efekta 
pogrzebowo załatwianie pogrzebów w ma­
gazynie żałobnym Nowy-Świat Mi 54, 1 pie- 
jtro «d frontu. 5503

. Z powodu zwinięcia składa mego przy ul. 
^Granicznej Iń 17, na 1 piętrze, wyprzedaję 
■towary jedwabne, pół-jedwabne, wełniane,- 
pół-wełniane, firanki, chustki, barchany, fla- 
nele itd.. po cenie znacznie ni ej kosztu, z 
ezeni polecam się Sz. Publiczności.

5553 Z poważaniem

z J. Bosenroth.
■Biiljon OkraiFEskł!

dawno oczekiwany, nadszedł do
Skłafiu HerM i Towarów rossyjslici 

T. Stanisławskiego,
4 róg Nowo-Senatorakiej. 2455 

Ktoby miał do sprzedania 

MAJĄTEK ZIEMSKI, 
w dobrej glebie, bezwarunkowo narowolnej, 
z dostateczną ilością łąk, rozległości od 10 do 
20 włók, bez serwitutów, w bliskości kolei żel. 
położony, raczy nadesłać opis majątku szcze­
gółowy, i warunki kupna pod adresem Stę- 

• pniewskiego, ulica Długa Mi 37, 2-gie piętro, 
■niieszk. Ją 6, Pośrednictwo wyłącza się- 5543-

z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych, 

pod firmą r—2459

W. Kleczy ński i S-ka 
Krakowskie-Przedmieście Nr 58, 

w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
poleca łaskawym względom Szano­
wnej Publiczności wielki wybór to­
warów, na sezon obecny, po cenach 

bardzo nizkich, a mianowicie:

Repsy łokieć po kop. 22% i 27%. 

Diagonale łokieć po kop. 30 

Crepy , , , » 
Alpacca Lustry »>kffM125’ 
Chardon
Tatiany , , 75.18.1,110. 

czarne, 2 łok. szer., łolr. po tacnemiry koP.7o,sj, 90, rs. 1,1.15, 
1.30, 1.45, 1.60, 1.80 i 1.90.

.Armury czarne
Vnnnilzi 2% lok. szerokości, louieć pó 
!\UI GIKI pop. bo i rs. 1.ClAnnlo 21/, lok. szerokie, czysto wełn. rianeie bt. po koP. 70,90,rs. 1 i 1.15. Ualunłw czacne, łokieć po kop. 65, 75, veiveiy r8. x no i 1.60.

Velvety kolorowe, łokieć po kop. 75. 
Varnnn w P*sy> na ezlairoczki, 2 lok. 
w Ul Ullu szer., lok. po rs. 1.3V.
Prnna fantaisie, 2 łokcie szerokości, łok. 
urepe po ra. 1.15.

Cachemire [•.TiiV1' • ‘“Ł 

Velington carrć “ 
Drap de France L™."' '’k A Len m ił w czmne. łokieć po rs. 2, 2.60, HKodiilliy 3.3,,. i 7M

Skating Cloth
‘Wielii wyhar Chustek wełnianych,
I po cenach bardzo nizkich.

Kto tuz do pożyczenia na rok

RS. 750
ua pewność hypoteczną. raczy swój adres 

jzosiawić w Kantorze Kurjera Warsz., pod 
'lit. M. Mi 100. 5554

Barchany białe i kolorowe, Garni­
tury kutnerowe, Puch edredonowy, 
na funty i arkusze.—Podwal Nr 7. 

5541 R. KOECHER.

Skład Towarów żelaznych

W. Geyer,
Nowy-Świat 1245a, wprost Kopernika n 

poleca po penach obniżonych:

I
 Łóżka żelazne, dla dorosłych, od rs. 5. 
Łóżeczka dziecinne, z boczkami, od rs.

6 kop. 50.
Łóżka ozaobne, angielskie, na rolkach, 

od rs. 14 kop. 50.
Łóżka ozdobne, z bokami blaszanemi, 

od rs. 16 kop. 50.
Łóżka oficerskie, praktyczne do podró­

ży, od rs. 14.
Łóżka ze spodem płóciennym, nie po­

trzebujące materacy, od rs. 11 k. 50.
Łóżka składające się razem z matera­

cem, od rs. 16 kop. 50.
Fotele rozkładające się na łóżko, lub 

solkę. od rs. 16.
Kołyski bujane i na biegunach, od rs. 

10 kop. 50.

I
 Materace sprężynowe, włosiane i wald- 

harowe.

Magle angielskie pokojowe, bardzo | 
praktyczne.

Wyżymaczki angielskie i amerykan- I 
sute, od rs. 13.

Filtry angielskie, ulepszono do klaro- | 
wania wody, od rs. 6 k. 50.

Umywalnie żelazne oraz do tychże g 
rozmaite naczynia fajansowe iema- g 
Ijowane żelazne wyprzedają po g 
cenach bardzo nizkich, jedynie dla zy- g 
Bkania miejsca w składzie. 2346r |

O«F* PŁAC -W 
łokci  3,840, frontu 50, prostokąt z pra­
wem korzystania ze wspólnej szczytowej ścia­
ny sąsiedniego domu o 3-eh piętrach, w naj­
piękniejszej miejscowości, obok Szwajcar­
skiej Doliny, w blizkości Alei Ujazdowskiej 
i linji tramwajów, na przystępnych warun­
kach do sprzedania.—Wiadomość w Biurze 
Ogłoszeń pp- Rajchmana i Frendlera, 
Senatorska Mi 22.2386

M BjMt tanu ji 
D-ra Wincentego Brodowskiego 
ma honor zawiadomić Szan. Publiczność i pp. 
Lekarzy, że oddział hydropatyezny przez ca­
łą zimę otwarty i kierunek nad takowym 
objął doktór Zygmunt Brodowski.

Dyrektor Instytutu Leczniczego 
g Dr Wincenty Brodowski.
Ktoby życzył sobję dostarczyć w' terminie 

trzymięsięezuym

Ms taow
lub jesionowe, różnych wymiarów do 20 
kóp.; Kloce dębowe, zimowego cięcia, nie 
grube, Dzwony dębowe na koła, sztuk 
4,00 >; Szprychy dębowe na kota, sztuk 
8,000, raczy się poinformować w Agenturze 
Ogłoszeń, Rajchmana i Frendlera, Se­
natorska Mi 22. 2417r

KIT ZIMOWY

Parowa Fabryka 

SKRZYNI 
przy ulicy Wspólnej Mi 36, 

ciągle zaopatrzona w- wielki zapas su­
chego materiału, sprzedaje częściowo 
deski świerkowe i sosnowe, grubości 
%, %. % > %> po nader umiarko­
wanych cenach. 2393r

i Wałki z waty do okien, poleca główny 
skład zapałek i wyrób, chemiezn. T. Koz­
łowskiego, dawniej W. Dzisiewskiego, 
Senatorska Mi 25. Tamże potrzebny Uczeń 
i do sprzedania Kassa ogniotrwała ma­
łego rozmiaru. 5498

i

Marszałkowska Nr 51, 
przygotował i poleca Szan. 
Publiczności kilkaset sztuk 
wysortowanych, obrazów po 
zniżonych a bardzo przystę- 
nych cenach i to począwszy 
od 50 k. do rs. 4 za sztukę.

2403—r

17. SENATORSKA 17.

PRACOWNIA KWIATÓW
1 Kozłowskiej,

poleca wybór kwiatów pluszowych i aksa­
mitnych, po cenach umiarkowanych. Także 
przyjmują się kapelusze do ubrania i potrze­
bna dziewczynka do nauki kwiatów. 5497

I Surprise pour les dames.
Skończywszy praktykę w domu Stro-

Lancastra, urzędowej roboty, w zupełnie do­
brym stanie, fabryki H. Barella w Berlinie, 
kalibru .hi 12, w futerale z wszelkiemi Przy­
borami, do robienia ładunków, w cenie rs. 
250. Widzieć można codziennie do godz. 2 
po południu. Hoża Mi 17E, rnieszk. 10. 5514

FABRYKA i SKŁAD
LUSTER i RAM

Fabryka Lamp
i wyrobów

W. ANDERSZEWSKIEGO] 
Nowy-Swiat .hi.44.—Zawiadamia I 
że oprócz wszelkich naezyń kuchen- I 
nych emaljowanyeh i cynowanych, oraz I 
najróżnorodniejszych wyrobów blasza- i 
nych, będących stale na składzie ja- | 
ko specjalność, z dniem 1-m b. m. | 
urządził Skład Trumien metalo­
wych z przyborami do tychże, 
które sprzedaje po cenach przystęp- I 
nych.—Zlecenia z prowincji załatwia 
1-szym odchodzącym pociągiem.

Adres dla telegramów: 5385 
| Anderszewszi, Nowy-Świat 44.

mieszcząca się dotąd przy ulicy Se­
natorskiej, w domu p. Felsta Mi 27, 

przeniesioną została r2389 
na róg ulicy Rymarskiej i Tło- 
mackiego Nr 11, 1-sze piętro. 

Wejśeie od Tłomackiego.

I
jów Damskich u „Marguerite 1'Ave­
nue de I’Opera" w Paryżu, otwo­
rzyłam pracownię ubiorów damskich 
i dziecinnych, w której wykonywam 
| roboty według najświeższych fasonów 
przywiezionych z Paryża, oraz z nąjlep- 
szemi do takowych dodatkami.—No­
wy-Świat Mi 46, l-sze piętro.
5259 HENRIETTE.

Materace - > a» 

Kołdry gotowe 
od rs. 5 kop. 90. Wata z własnej fabryki. 
Przyjmują się Kołdry do szycia.—Podwal 

" R. Koecher.

PTJCH
piękny, świeży, biały i szary,

TAN I O, 
jak również prawdziwy 

EDREDOX z Norwegji
i wybór PIESZY 

własnego darcia, 
poleca specjalna sprzedaż Puchu na STA­
REJ POCZCIE, pod ZEGAREM. W chód 
oi Nowo-Senatorskiej, wprost hotelu Rzym­
skiego.

UWAGA. Przyjmuje się stale PIERZE 
DO DARCIA, od najmniejszej do naj­
większej ilości.792

Do wszystkich sklepów
SWffarzyszenia Spoży wcnega

„Merkury “
nadszedł świeży tegoroczny

MIÓD LIPIEC
i sprzedaje się po kop. 25 za 1 O a. 1915r

Kas żelaznych 
ogniotrwałych

ul. Chłodna 18, 5340
wysyta cenniki illustr. franco. Wielki wybór

Przez publiczną licytację w Wydziale Ili 
Warszawskiego Sądu Okręgowego, sprzeda­
ny będzie w d. 11 Października r. b. o go­
dzinie 10 rano:

PLAC
przy ulicy Ciepłej Mi 1030A, pomiędzy 
ulicami Grzybowską i Krochmalną, zawie­
rający przestrzeni 2,000 łok. □, frontu łok. 
30, głębokości łok. 64. Licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 8,134, kop. 35. Miejscowość 
w której położony jest ten plac obecnie za- 
budowywa się w zupełności, przy spodzie- 
wanem zaś urządzeniu bazaru w miejscu 
dzisiejszych Mirowskich Koszar, ma duże 
widoki w blizkiej przyszłości. Szczegóły u 
Komisarza sądowego p. Wwiedeńskiego, uL 
Mariańska pod Mi 2. 5482

na parterzi'. Aleja Ujazdowska róg Piękne; 
Mi 410/1726f. każdego czasu do wynajęcia’ 

. składający się z 13 pokoi, pokoju dla słu­
żącego, kuchni, pralni, 2 piwnic, stajni ua 
12 koni, wozowni, mieszkania dia stangreta 
od frontu i od dziedzińca ogrody. Schody 
marmurowe.—Wiad. na miejscu u szwajcara

Mam zaszczyt donieść Szan. Publiczności 
iż z powodu pożaru wynikłego d. 21 Lipca 
1882 r., w mieście gub. Suwałkach. Zakład 
gastronomiczny, jak również i Hotel pod na­
zwą „Ukraińskiego®, przeniesiony z d. 20 
Sierpnia 1882 r., na uiicę St.-Potersburski 
Prospekt, w domu Bachfaeha, bliżej kościo­
ła katolickiego.— Mając nadzieję ze Szano­
wna Publiczność, jak przez lat 22 mojej e- 
gzystencji, tak i nadal zaszczycać będzie mój 
zagład, jak również i hotel, swemi względa­
mi. — A ja ze swej strony, dołożę wszel­
kich starań, aby każdy z odwiedzających 
mój zakład, pod każdym względem był za­
dowolony. 5470

H. Ukraiński, 
jffl i m®- 

w którym od kilkunastu lat mieści się Ba- 
warja ogródek, lodownia i kręgielni.? przy 
ulicy Czerniakowskiej M 70, jest do wyna­
jęcia każdego czasu.—Bliższa wiadoin przy 
ulicy Miodowej Mi 2, w Magazynie Ubiorów 
Męzkieh A. Wiśniewskiego. 5453

29^823

^

^



1 Mi Szlla!
Wałki waty do okien.
Kit Pokostowy.
Szyby Belgijskie oryginalne.
Szyby lagrowe krajowe.
Szyby zwyczajne, które się zalecają gru­

bością i przystępną ceną,—na skrzynie i na 
sztuki; oraz

Dy, i amenta Szklarskie.
W SKŁADZJE SZKŁA, przy ulicy

Podwal Ań 7. 5550-

Euldoczka czystej rasy angielskiej, zęby 
na wierzchu, pinczerek czarny maleńki, 
rozmaite gołębie i kury.—Pawia Aś 41a, 
w bawarji. 5547-

Zarząd Głównego Domu 
schronienia Staiw i Sierot stanza- 

. kopy cli v Warszawie.
Zawiadamia: że w Niedzielę 8 Październi­

ka r. b., o godzinie 2*/2 po południu, jako 
w rocznicę śmierci b. p. Maurycego Brauma- 
na, niegdyś członka b. Rady Opiekuńczej 
Domu Schronienia Starozakonnych, odpra- 
wionem będzie w miejscowej synagodze te­
goż Domu nabożeństwo żałobne, na które 
Zarząd zakładu zaprasza krewnych, przyja­
ciół i znajomych nieboszczyka. 5549- 

Sjraiaż pm jnhiiczna licytacji" 
Nieruchomości, 

położonych w Warszawie przy ulicy Szczy­
glej pod Ań 2893 i 2894; odbędzie się w Wy­
dziale 4 Warszawskiego Sądu Okręgowego, 
dnia 5 (17) Października r. b. o godzinie 10 
z rana. Licytacja zaeznie się od sumy rs. 
20,870 kop. 25.—Warszawa d. 24 Września 
(6 Października) 1882 r.— Zygmunt Kry­
sińska, adwokat przysięgły,- ulica Długa 
Aś 3©. 2458r-

W dniu 4 Października, z mieszkania kupca 
A. Koźmińskiego w mieście Kole, 2456r- 

SKRADZIONE ZOSTAŁY 
różne kosztowności, weksle i jeden bi­
let premiowy 2 emisji z r. 1866 Sera 11817 
Aa 25, z 27 kuponami.—Uprasza się pp. Ban­
kierów o zwrócenie uwagi, a dostarczające­
mu wiadomość zapewnia się nagrody rs. 25.

OGŁOSZENIE.
Z dozwolenia Władzy w dniu 30 Wrze­

śnia (12 Października) r. b. o godzinie 11-ej 
rano, w Szpitalu Wojennym Ujazdowskim 
w Warszawie, odbędzie się sprzedaż z licy­
tacji przedmiotów sąpitalowyeh wyszłych 
z użycia, oraz odłamków metalowych. 2445r-

JPLUTQK” 
Parowa Fabryka palenia Kawy, 

ulica Świętokrzyzka Nr 9.
Sprzedaje Kawę codziennie świeżo palo­

ną w ziarnkach: Rio 38 kop., Bahia 48 kop.. 
. r z 60 kop., Ceylon gruba najlepsza 75 

Mokka 90 kop. za funt.—Kupcy otrzy­
mują stosowny rabat.

’•Lima mielona w puszkach (czysta bez 
Ni), znajduje się w pierwszorzędnych 

iiMiulaeh i we -wszystkich sklepach Stowa- 
i z ’ e n i a „Me r k u re go”.

'ćUjłaga. Ponieważ Kawa przy paleniu 
i . : e .wartą część na wadze, pomimo, że 
na- objętości tejże znacznie przybywa, wsku­
tek czego cena palonej Kawy stosunkowo 
o ■ ubytek droższą być musi.

’Wszelkie przesyłki uskutecznię się bez- 
z w to a z nie._______________ 2457r-

Aniela Siwińska.
Po powrocie z zagranicy, otworzyła Praco­

wnię Strojów i Sukien damskich, w domu 
pod Aś 33 przy ulicy Elektoralnej, w dziedziń­
cu na 1-szem piętrze, i jak poprzednio tak 
i Ojbecnie, przyjmuje wszelkie zamówienia 

. w zakres.toalety damskiej wchodzące, które 
z całą elegancją, gustownie i spiesznie wy­
konywane będą. 5548-

Lekcj e tańców 
udzielam prywatnie i w swojem mieszkaniu. 
Ulica Elektoralna Ań 25,

5511 Artysta Baletu Ludwik Adler.

§ REWOLWER. _
Uprasza się o zwrócenie uwagi na rewól- 

wer systemu Smitta i Wessona, modelu*, 
za Alt 3494, który został wyciągnięty,Pr‘_ 
okno pracowni.— Ktoby takowy po odnale­
zieniu przedstawił do Cyrkułu 9-go Łazien- 
kowskiego, otrzyma nagrodę jaką zaprftgalJi

Place w różnych miejsco- 
wościach Warszawy ilra' 

gi, pod budowę domów i fabryk, oraz 
iiomy rożne, Zahłady Pr®e 
myślowe i fabryczne; Dobra, 
Folwarki, Kolonje i Wille, do sprze­
dania lub zamiany w Biurze Konnsso- 
wem kaucjonowanem J. Fedeckiego, 
Miodowa Ńr 3. r—2451

Są do sprzedania

» firka!
nowe.i, najnowszej konstrukc i i fasonu, 
sześciu szpręjcach metalowych.—Uhea a 
kowskie-Przedinieście Aś 2, w Fabryce 
tepianów A. Janiszewskiego. SWiW

— IS ME

w gmachu Senatorska
Teatralnym ssggn

poleca: Czekolady w tabliczkach i w proszku, Gorzkie Cacao w proszku, przygotowane na sposób arabski, 
pozbawione tłustych części.—Zaletą dobrej czekolady w tabliczkach jest ścjslhSÓ i szklista łamliwość, po 

ugotowaniu zaś winna być lekko płynną. r—2452

Jako specjalistka w tym przedmiocie, wykazuje jaka jest różnica 
pomiędzy nauką, wykładaną w Zakładzie moim, a ińnemi; nauka kroju 
sukien i okryć damskich, nie powinna się zasadzać na umiejętności na­
rysowania stanika i rękawa, za pomocą rozmaitych gmatwanin, !>8 mier­
ników, linijek krojowych, tysiąca figur przedawnionych, z Czasów kry- 
nolinowych, wielką ilością obliczeń drobiazgowych, zupełnie niepotrze­
bnych, które, w końcu dają tylko możność narysowania stanika, a tak­
że całą naukę gmatwają, utrudniają, przedłużają i dla wielu osób 
zupełnie niezrozumiałą czynią. Nauka kroju, powinna być wykładaną 
z wszelkiemi wymiarami zasadniczemi, bez zagmatwać, to jest zrobię 
rysunek figury, kobiety lub dziecka, wprost z miary, następnie rysun­
ki figur podstawowych, do wszystkich mód, dalszy ciąg nauki, wymia­
ru ryciny, żnrnalu mód, jak krajać wszystkie upięcia, fantazje, na- su­
kniach i okryciach, jak wymierzać wielkość rozmaitych kształtów, na 
ryciuie, żurnąlu, np: kaftaniki, vetement. okrycia, fantazje; tymczasem 
wszyscy nauczyciele, nie mogą i nie uczą więcej, pomimo pięknych dzieł, 
jak tylno rysunku stanika, co już w teraźniejszych czasach, przy ta­
kich wymaganiach mody, nie jest wystarczające dla osób zakładają­
cych Magazyny i Pracownie. 5535

KUCHMISTRZ!!!
Mam zaszczyt przypomnieć się JW ; w 

Panom i Paniom, iż jak dawniej, tak i ta 
raz przyjmuję wszelkie roboty w źakr J,, ' 
go zajęcia wchodzące, po cenaeh umiarko wany eh.—Ulica Krochmalna M 23 db L 
godności w cukierni P. Toura.-Z i ' 
wamem T. Malinowski. 55W

Mj , ^^"^Mekean. 
dia M O, są, do sprzedania 
jwan# niewiele, z piorw— 

WS^W^^^Wwszorzędnych fabryk 

Powozy większe i mniejsze 
i Karety, 

za niską cenę dla braku miejsca. 5540-

Jest dp wynajęcia apchy, widny 5552-

Spichrz 2 górą, 
zdatny na skład towarów wszelkiego gs* 
tunku. Wiadomość w sklepie Jos. Vogel et 
Comp., przy ul. Elektoralnej pod ?ś 790/19.

ZAKŁAD NAUKI
Krałcowskie-Przedmieście Ań 85.

7

Cała stronica in 8° rs.
1/
'2 n i) n

12.
7.
4.50.

„SYSTEMATYCZNY ZBIÓR PRZEPISÓW 

fADilNISTRACYJNO-POLICYJNYCH/i
I f r DErPod powyższym tytułem staraniem JW. Dyrektora Kance- | 
M larji Ober-Policmajstra, wyjdzie w m. Listopadzie r. b. książka, 1 
fe w której encyklopedycznie zestawione będą przepisy |
II i ustawy, obowiązujące każdego obywatela, obok | 
i rozporządzeń wydanych w ostatnich czasach, dotyczących han- |

alu, przemysłu, instytucyj publicznych, dorożek, tramwajów, ft 
posłańców publicznych i t d., wraz z taryfami, oraz tabeli fe 
domów, najdokładniejszej ze wszystkich do- | 

§ tychezas wydanych.
Książka ta znajdzie się w ręku każdego właściciela domu B 

i zakładu przemysłowego, a więc rozejdzie się wśród najza- 1 
możniejszej publiczności. Dla tego więc pomieścić się » 
w niej mające
55F“ Ogłoszenia prywatne 
mieć będą olbrzymią poczytnośe, na co,się zwraca szcze­
gólną uwagę pp. handlujących, rękodzielników i właścicieli ma­
gazynów, oraz tych wszystkich, którzy najlepszą drogą pragną 
polecić swe wyroby lub towary.

Dający- ogłoszenia na całą stronicę, otrzymują „System. Zbiór.® bezpłatnie. 

gUf Ogłoszenia przyjmuje Kantor pp. Rajchmana 
i Frendiera, ulica Senatorska, 22.

Cena ogłoszeń następująca:

Jeszcze 1 panien,
uzdolnionych do szycia gorsetów, potrzebę 
do nowo zakładającej się parowej fabryki 
gorsetów. Nieumlejące a obeznane z maszy­
ną.' wyucza się przez umyślnie sprowadzone 
instruktorki, w ciągu dni ośmiu bezpłatnie. 
Wiadomość w fabryce Grzybowska Aż 39, 
u L. Feinsteina.______________  5551-

Do sprzedania:
Nowe Faetony, Amerykan, 

Lando na jednego lub par? 
koni, a także Kocz i Wolant używany.—Plac 
Witkowskiego Ań 3. 5545

Lekcje tańców
udzielam po pensjach, domach i w swojem 
mieszkaniu, ulica Elektoralna Au 6.

5379 Orczyński Artur.

Lekcje Tańca 
udzielam u siebie, w oddzielnych go* 
dżinach dla dzieci, jak również w do­
mach prywatnych i pensjach. — Elektoralna 
Ań 28, W. Puchalski. . 5555-

78
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ąRaWWWWAfWWWWłA:
Obecnie znacznie powiększony 

Ifogazya. tam tataydi, ruskich, to

E. A. HEURICH, 

róg Miodowej i Senatorskiej Nr 2.
Zaopatrzony został na bieżący sezon w wielki wybór ma- 

teryj wełnianych, atłasów, adamaszków, aksamitów, welwetów, 
inaterjałów pokryciowych, wełnianych i jedwabnych, kaszmi­
rów i merynosów czarnych, od najniższych cen.

JFlaneli russkich, gładkich i w desenie.
Kołder bajowych, wełnianych i watowanych. 
Płócien Jarosławskich, Finlandzkich i zagranicznych. 
Mielizny stołowej i ręczników.
Piranek tiulowych i muślinowych.
Wybór towarów białych, a mianowicie: perkali, madepola- 

mów, szyrtingów, satin a jour, dymek, barchanów i pik. 237fh-

SERWETY białe i kolorowe,
jak również ten sam materjał na łokcie i sztuki, polecają

F. WIERZBICKI i S-ka, 
róg Wierzbowej i Trębackiej. 2347

$ 
M-
W

i

JULJAttlt PENKM.fi
SKŁAD FUTER

W WARSZAWIE,
O o

zaopatrzony w znaczny wybór: 
pięknych soboli, lisów iltebieStHcii
i żółtych, Mrów kamezackieh i amerykaA- 
akich, tomaków, nnrftów, elelc amerykafc 
skieh5sśEopAW9sl£iiial£s6w oposswmę-fok (louttres),

i t p. w ® fals

Golowe futra mgzkie, czapki, oraz kołnierze z bobrów 
kamczackich. Wybór gotowych futer damskich jako to: 
DOLMANÓW, POLONEZ, ROTUND, PALETOTÓW, SALOP i t. p. 

Sprowadzone ostatnie fasony, zastosowane zostały do tutej 
szego klimatu, z zachowaniem Zawsze cechy oryginalnej i este­
tycznej .

Kierunek magazynu pozostaje w rękach doświadczonych 
specjalistów.

Puch edredonowy (gagaczy) na funty. 
Simiówienia przyjswii ją się i listownie, 

zaiie stałe

a . U -............................... :
on futra i z futrem, podług najwyższych wymagań, gustu i elegancji, i najświeższych 
dęli zagranicznych, po najprzystepniejszycn cenach. Suknie począwszy od rs. 5, Salopy 
od rs. 4—Kapelusze ubierane” podług modeli zagranicznych, także przyjmują się do 
ubierania w Magazynie Pelagii Gałeckiej, Krakowskib-Przedmieśoie A'» 85, drugie 
piętro. 5458

mo­

od rs. 4—Kapelusze ubierane” podług modeli zagranicznych, także przyjmują się do 
ubierania w Magazynie Pelagii Gałeckiej. Krakowskie-Przedmieścia A'» 85, drugie 

J 5458

IVowy-Swiaf J& S3 i’óg Smolnej dom W-go Eekkera, 
posiada znaczny wybór MEBLI GOTOWYCH własnego wyrobu, skromnych i wy­
kwintnych. jak”równibż przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty STOLARSKIE 
i TAITCERSK1E. które wykonywa na czas umówiony, po cenach jak 
zwykle umiarkowanych. r—2318

WARSZAWA KIJÓW
Marszałkowska. 54. Kroszeżatyk, dom Sztiflera.

Jeneralna Reprezentacja Fabryki Konstrukcji Maszyn i Odlewni
Wegeiin i Mwtaser w Maile nad Saalą.

Parowe maszyny ścienne horyzontalne i Wertykalne. Pomny parowo dla wody, po­
wietrza. gazu i gęstych płynów. Kompressory, Pompy działające ścieśniońeni powietrzem. Paten­
towane Filter-Prassy najnowszej konstrukcji, najzupełniej wygładzające. Apparaty pateritó- 
Wane do odżywiania węgli kośeiannych przy pomocy przegrzanej pary. r—1221

CERATĘ białą OBRUSOWĄ 
jakoteż najlepszego gatunku ceraty barchanowe, posadzkowe 

i nieprzemakalne, —chodniki i dywany ceratowe.

SKÓRĘ AMERYKAŃSKKĄ . 
prawdziwą ,,Croquett‘-' w różnych kolorach, na pokrycia mebli, 

poleca ^kład ©Mc Papierowych 

SEWERYNA MAZUR i S-ki, 
plac Teatralny, obok ratusza. śsi r

MAGAZYN ANGIELSKU
ulica Nowy-Świat Nr 51.

Za przykładem roku.zeszłego, z początkiem sezonu jesiennego, magazyn zao­
patrzony został w bogaty asortyment

Ubiorów męzkich i dzieciRnyeh,
wykonywanych według najświeższych żurnali Londyńskich i Paryzkich. 
z materiałów angielskich i franeuzkieh. od zwyczajnych do najbardziej wykwin­
tnych.—Przy guście i wytworności kroju, magazyn pamięta zawsze o trwałości 
materjałów. r—2216

Ceny przystępne.—Wybór wielki.
ii®®

PRZYJMUJE 
wszelkie roboty kowalskie 

wchodzące w zakres kucia powozów nowych 
jakoteż i reperacji, kuję dobladnie, elegan­
cko i lekko, jak również mogę się zaszczy­
cili okuciem Faetonu na drągach, dla p. Wer­
nika, na wystawę do Moskwy —Elektoralna 
Ja 9, w fabryce powozów, p. Weislieitą.— 
Wiadomość w warsztacie kowalskim. 5520

potrzebny Inkasent kawaler obeznany do­
kładnie z rachunkowością. — Wiadom. bliż­
szych warunków, ul. Krucza M 10, Polska 
Piekarnia, Wind. Endeckiego. 5533

1186r

MAGAZYN
r.aj

Dokładność i wj 
■antuje. —(Geny

wybór wykwintnych i s 
fasonów.—Kupno 
ałó używanych.

uczenie firma gwn- 
iżkie ale stale).

M eIs ■
watowany, z barankowym kołnierzem, bardzo 
mało używany dla ucznia gimnazjum, cena 
rs. 24.—Ulica Długa M 4, mieszk. 6. 5525

SKLEP
każdego czasu do wynajęcia w domu p. Manna 
Tłomackie 3,—Windom, w kantorze r. 
PietSchmann, Tłomackie 3\s 3, od 5—6 
po południu.2441 

znająca także język franeuzki. poszukuje 
odpowiedniego zajęcia, lub też do zarządu 
domu.—Ulica Złota".i\" 8, mieszk. 1. 5521 

MIESZKfflE 
frontowe do wynajęcia od Nowego-Roku na 
2-m piętrze, róg Krak.owskiego-Przedmieśeiń 
i Berga Jś 5, składające Się z Salonu o 3 0- 
knaeh. 6 pokoi, przedpokoju, pasażu, kuchni,, 
waterklozetu i wszelkiemi wygodami. Kon­
trakt do 1 Lipca r. p., lub na czas dłuższy. 
Wiadomość u rządcy domu.____ 5506

Niniejszem podajemy do wiado­
mości, że na mocy wyroku Sądu Po­
lubownego p. Władysław Rudnicki, 
przestał być kierownikiem Filji na­
szej warszawskiej,a plenipotencja 
oraz procurahandlowa unieważnio­
ne zostały.

Orłowski i S-ka, 
5502 JPOZJSTA.JŚT. __ 
—h Do sprzedania para miody eh 

Koni, ■ 
czystej krwi, pod wierzch. —. Wiadomość 
w u.ożdżnlni p. Krauzego, ul. Żórawin. iijOl 

Lekcje tańców ~1 
udzielam u siebie, po domach i na pens'-i, 
ttearda A' JO, Wprośt Mariańskiej. Od fto- 
wo-zapistijąeych się osób wymaganą jest'.re­
komendacja.—Nauczyciel tańca W, ‘ POriycki.



J. Mieczkowski

pod osobistym kierunkiem niżej podpisanego.

Jako wykonywaj ący wszystkie Pozy zu­
pełnie NOWYM „momentalnym” SPOSOBEM, bez 
utrudzania wymuszonym wyrazem lub zbyt naciągnię­
tą pozą, JEST JEDYNYM ZAKŁADEM w WARSZA­
WIE, tern godniejszym uznania, że nietylko ceny nie 
podniósł, ale nadto dla wszystkich zakładów nauko­
wych znacznie j ą zniżył.

Fotograf j e zdej muj ą się BEZ WZGLĘDU N A POGODĘ 
j ednocześnie w dwóch oszklonych pracowniach, więc na­
der szybko i bez nużenia w oczekiwaniu na swą kolej.

Wszelkie zaś zamówienia są wykonywane ze ści­
słą artystyczną dokładnością, pod moją osobistą dyrek­
cją i kontrollą.

Czuję się w obowiązku nadmienić, że istniejący 
dotąd pod moją firmą w Paryżu Zakład Fotograficzny, 
jest obecnie prowadzony pod kierunkiem kogo innego.x «/ X . . . . 5360

a h r
■ 1



(5

i takowy pod firmą

2439—r

wanych przed kanapy, francuzkich i angielskich, zupełnie w nowych rodzajach. 
Różnorodne i niepospolite materje do pokrycia mebli i na portjery.

IHF Tanie i gustowne KAPELUSZE fantazyjne i do grubej żałoby, 
poleca SABINA FIJAŁKOWSKA, 18. Senatorska, wprost kościoła, w podwórzu na dole.

UWAGA. Przyjmuje wszelkie odnawiania i przeróbki Kapeluszy, oraz pranie i fryzowanie Piór. 2413

Ł- CS.'’

Odpowiednie środki pieniężne, długoletnia praca w pierwszorzędnych Magazynach zagranicą 
jako i 14-letnia działalność pana Augusta Vogel (w tym zawodzie) u pana Juljana Penkala, 
pozwalają nam mieć nadzieję, że sumienną pracą wszelkiem wymaganiom zadość uczynić będziemy 
w możności.

Zobowiązania handlowe podpisane być winny przez obydwóch firmowych,
Polecając usług;! nasze łaskawym względom Szanownej Pabliczno&ci, pozostajeniy z uszanowaniem 

5518 AUGUST VOGEL i JÓZEF GAWARYCKL

Mft R R V W V Fi fi Sprzedąź na dogodnych warunkach. 752

n w a Hu 2 u u H u la. Juljan Berg, • Mazowiecka Nr 14.

Dywanów, Firanek i Materjalów meblowych
- ■ t • : z # OR AZ

Aksamitów i Kaszmirów wyłącznie czarnych i wszelkich Materyj 
na suknie.

Po powrocie z Londynu i Paryża otrzymał już wszystkie nowości z osobiście poczynionych zakupów i takowe poleca 
w WYBOEZE

ODDZIAŁ SUKNIOWY 
Najnowsze materjały na Okrycia, Szuby i IFutra, oraz Plusze do ubrania tychże, 

w kwiaty, zupełnie w nowym rodzaju.
Ogromny wybór modnych materyj wełnianych i jedwabnych, gładkich i w desenie, uajpiękniej sze kraty, stanowiące 

ostatnią modę.

Ninięjszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że nabyliśmy na własność I 
dotychczas przez pana Karola Pother na Placu Teatralnym Nr 7, dom p. Neprosa, prowadzony

ODDZIAŁ MEBLOWY
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Szlafroki damskie
od rs. 2, UBRANIA. dla chłopców i 
dziewczynefc.-^Nowy-Swiat Ki 19, mteeźk. 
14 w oficynie wprost bramy. 1 piętro. 5255

I
 Dzierżawca Polowania i 
dóbrDuchnow. ostrzega pp. Myśliwych, M 
iż nikomu tamże bez jego pozwolenia S 
polować nie wolno, pod karą prawem H 
przepisaną. 5411

Niniojszem mam zaszcyt podać do wiado­
mości publicznej, iż firma Haempel & Bock 
została rozwiązaną i prowadzony przez nią 
interes, bez zmiany w tymże śhónyitj lokalu 
Bednarska Jh 8, przezenińie pod firmą 

Warszawska fairjtakwtatoyci 
\ i:i 11:a bock

prowadzonym będzie. — Jednocześnie n.am 
iaszczyt polecić urządzone Według najnow­
szych wymagań Introligatornię i Za­
kład linj trwania papieru do wykony­
wania wszelkiego rodzaju ksiąg handlowych 
kopjowyeii, notesów, kajetów szkolnych, któ­
rych nadto posiadam skład dobrze zaopa­
trzony—Z najlepszem wykonaniem łączyć 
będę nizkość ceny.

Skład Wód Mineralnych natnralnycli 
przy aptece pod firmą 

D. T. HEINRICH 
istniejący, 

zaopatrzony został w Sól Vichy do 
kąpieli, używaną przez osoby niemo- 
gące udać się dla" odbycia kuracji do 
Vichy, a także w Pastylki przygoto­
wane z wód Vichy, znane ze swego 
skutecznego działania, ułatwiającego 
trawienie i pochłaniającego kwasy żo­
łądkowe. 815

Artur Bock,
2234r Bednarska J& 8.

Przy ul. Przyokopowej w Warszawie, 
bez pośrednictwa faktorów ma być

Zawierająca 5,200  łokci, razem z mie­
szkalnym domem drewnianym i zabudowa­
niami gospodarskiemi (stajnia, stodoła, stu­
dnia i t. d,,) również owocowy ogród. Wia­
domość Marszałkowska Jłi 7M, naprzeciw 

.koszar ujazdowskich.4496

Zarządzający Zakładem Wód Mi­
neralnych Ciechocińskich, 

podaje do wiadomości powszechnej, że w d. 
7 (19) Października r. b., o godzinie 11 ra­
no, “w biurze jego odbędzie się licytacja 
in minus, na dostawę w roku 1883 około 
9j50'J korcy węgla kamiennego dla zakla- 

tutejszych, praes opiaozetowasa defcla- 
Iraeje.

Warunki licytacyjne przejrzane być mo- 
w Ciechocinku, w biurze Zarządzające­

go Zakładem Wód Mineralnych iw biurze 
Komitetu Zarządzającego tymże Zakładem 
W Warszawie, Ciepła 8.

Vadium wymagane jest w gotowiznie 
TS. 900. 2357—r

SŁOIK 40 Kop.

Tłuszcz mineralny, chemicznie czy­
sty, łatwo topliwy, nie psująey się, do 
użytku aptekarskiego, lekarskiego, i tua- 
letowego, przyjęty W szpitalach wszelkich 
krai, jako najlepszy środek przeciw od­
mrożeniu, oparzóiiźnie, pękaniu skóry, 
liszaju, łupieżu, bólom renmatyznym, Ka­
tarom, kaszlu, w ogóle w chorobach 
skórnych.

Chesebrougłi Mamif. Co. w lew-JorU
GŁÓWNY SKŁAD

W Warszawie, Mazowiecka 14 
przy Składzie Maszyn.

Handlującym odstępuje się rabat.
Ostrzeżenie. Jedynie amerykańska 

Vaselina, chemicznie czysta: używaną 
bywa do lekarskiego użytku. 759

Do kompletu Lekcyj tańca
urządzonych w domu familijnym, brak paru 
osób dobrze wychowanych. Warunki przy­
stępne.,—Zgoda Ni 6, mieszk. 8. 5517

ARAKOWYM
^edaille D'ORJ

NOW-'
WAŁEIW

„POHCZOWE

KARMELKI"
Z

CONFITURAMI

DO SKŁADU k-56

STANISŁAWA
przy ulicy Elektoralnej Nr 5 

naprzeciw Banku 
nadszedł świeży transport: 

CEMENTU 
PORTLAND ANGIELSKIEGO, 
Robinsa et Cómp. w Londynie, 
oraz inne marki Cementu ansfielskiego. 

Cegły i Gliny ogniotrwałej, 
Węgli taaisW anielskich, 
Tektury smolowcowej, 
Rur glazurowych i dren.

Kasy ogniotrwałe
pierw. Austr. uprzywil. fabryki

F. WERTHEIM&Comp.
W WIEDNIU,

Dost. Dworu J. C. K. M.
z zastosowaniem patentowanych 
zamków, za, otworzenie których 
bez klucza wyznaczoną jest na­
groda 1,000 dukatów w zlocie.

Pierwsze medale na wsżyśt- 
tkicli wystawach powszechnych.

NffWe zabezpiećzajiićC fiioclra- 
nizmy. Kasy nasze clironiły swe 
zawartości przeszło w 400 wy­

padkach włamania i ognia.
Generalny Reprezentant 

MIKOŁAJ BfiAUMAN, 
w Warszawio, Elektoralna .V 13.

Cenniki illustrowańe z rozmiarami i wagą, 
wyęelają. się. na żndanio franco

Potrzebne są obszerne i suche

PIWNICE
ż szerokiem wejściem.—Wiadomość uprasza 
się nadesłać do Składu Win, Marszał­
kowska Jć 58. 2406—r

SMAKIEM.

Sprzedają się we wszystkich miastach 
Bossyi.

r—236

Kantor Służących 
KAUCJONOWANY 

i Biuro Pisania Próśb 
ul. fis* W

z firmy DAMlfRAU, 5257 
Mam honor zawiadomić JW. i WW. PP., 

że mam do ulokowania służących wszelkiego 
rodzaju, jakie tylko żądano będą, a również, 
oficjalistów tak w Królestwo, jak i w Ce­
sarstwo, również jest Stelmach, który zaraz 
może wyjechać do Rossji.—SAWICKI, 

Płyn Amerykański i Balm 
powszechnie uznany za najlepszy i najsku­
teczniejszy, znosi z twarzy, bez żadhych bie- 
lideł, piegi, plamy, opaleniznę, żółtość, krosty, 
liszaje, nawet róże i wszelkie wyrzuty, wy­
gładza, udelikatnia i konserwuje płeć do pó­
źnego wieku. — Znajduje się u p. Karoliny 
Szwarcer. która przeniosła swoje mieszkanie 
z ulicy Królewskiej na Szpitalną Ja 2, schody 
z bramy na lewo, 2 piętro,_____  5370

g Posessja narożna 
wolna od zalewów, częścią murowana, a czę­
ścią drewniana, w.punkeie fabryczno-premy.- 
słowymjo 12 sklepach, na 156 Ł dług, frontu, 
przy linji tramwajowej, do sprzedania w eało- 
seilubpołowie jużpodziałowej. Kantor loterji 
Marszaikowska56, przy Hotelu Marenża. 5169

Potrzebni są

Uczniowie
do zakładu drzeworytniczego Władysława 
Bojarskiego.—Rymarska Jś 6, prawa oficy­
na, 2-gie piętro, Ó488

Nowe-ołworzony Magazyn

Strojów i Sukien damskich 
Marji Marcinek 

z WIŚPKIA 
ulica Niecała M 11, 1 piętro, 

(Hotel Erithlowski). 5505
Magazyn poleca najświeższe modele za­

graniczne, oraz przyjmuje wszlkie zamówie­
nia strojów i sukien damskich, ze swoicn, jak 
i powierzonych materiałów i wykonywa z pra­
wdziwą praktyką i gustem powierzonych mu 
robót i z uznaniem zupełnem Szan. Klijentek 
Cena umiarkowana.—Marja Marcinek.

Poszukiwanie agentów.
Posiadam przywilej na wyłączne 'prawo 

wyrobu i sprzedaży w Cesarstwie Rossyj- 
skiem hektografów, poligrafów i tym podo­
bnych aparatów dó kopjowania.— Wyrób, 
sprzedaż i używanie takich aparatów przez 
osoby trzecie, bez. mego pozwolenia jest na­
dużyciem mogo przywileju, poeiągającem za 
sobą odpowiedzialność karną. W skutek te­
go upraszam osoby pragnące nabyć wyłą­
czne prawo sprzedaży tych aparatów i po­
szukiwania podrabiali takowych w granicach 
Królestwa Polskiego, o wejście ze mną w li­
niowe. Propozycje adresować proszę do kan­
toru “mego;’ „Lanoratorjum poligraficz­
ne M. JS. Alisowa. S.-Petersburg, Ma- 
ła-Mieszczańska .V 4“. 24081-

Przysposobienie i sprzedaż niżej wy­
mienionych środków, jako nie zawiera­
jących W swym składzie części Szkodli­
wych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych 
zasadach handlu.

Każdy, kio iarhjo wlcsy 
z doświadczenia stwierdzi, źe farba z Ni­
cejskich kasztanów, pod nazwiskiem 
TANCREDO, daje włosom silny i ró­
wny kolor szatyn. Zalety te są podykto­
wane przez doświadczenie kilkudziesięciu 
osób, dziś stale używających Tancre­
do i które zobowiązują nas podać o tem 
do wiadomości interesantów.—Cena rS. 2 
na kolor szatyn, na kolor czarny rs. 1 
kop, 50.

Mokry Puder.
Tdmpefatura powietrza i wyparowanie 

twarzy; zmusza, aby osoby używające 
pudru powtarzały tó kilkakrotnie na 
dzień. Puder zaś, który iny tu zalecamy, 
płynny, pod nazwiskiem „La beaute 
Etterńelle., rozstrzyga to zadanie raz 
na zawsze, użyty raz na dzień przy toa­
lecie porannej, pozóstaje niezmiennym 
do dnia następnego. — Cena rś. 1 kop. 
50, z przesyłką na prowincje rs. 2 i 1'8. 
1 kop. 50. — "Wyłączny Skład na War­
szawę Perfamerja Dobrzańskiego 
Renaissance, Nowy-Świat Ni 41, 
u Leona. Nowo-Senatorska Ja 4 i 
u Kocha, Krakowskie - Przedmie­
ście Je 83. 21671-

powiatu Mławskiego, gub. Płockiej, niniej- 
bzcbi podfcjo do powescehaej wiadouiości o- 
E-ób iatoresotrteyoh, że plenipotencja,wyda­
na prgaz niego synowi cweau Ryszardowi 
Bahnks do wszelkich dżiałań, jak również i 
do zarządu majątkiem Strzegowo, jak nie­
mniej do czynności pieniężnych, tak poży­
czek, jakoteż i odbiorów w jego imieniu przed 
rejentem pow. Mławskiego, "Wincentym Lo- 
bertem w d. 7 (19) Lipca r, b. 1882 za Ni 845, 
unieważnioftą zosfąje w całej swej mocy i 
ż dniem 17 (29) Września r. b. 1882 ustaje 
gdyż po dniu oznaczonym, jakiekolwiek zo­
bowiązania przez syna mego Ryszarda po­
czynione, będą uważane za nieważne. 5513

A. Bóhnke.
Jest do sprzedania 

Mjąkk msH haiw, 

w pow. Nowo-Radotnskim, 10 wiorst od 3 
st. kolei żel. Warszawsko-Wiedeńskiej. Sza­
cunek wraz z inwentarzami 40,000 rs. Wy­
siew oziminy 160 mórg, jarzyny odpowiednia 
ilość, kartofli 50 mórg. Wind, powziąć mo­
żna u Ksawerego Szwej cera, w Piotr­
kowic^______________________ 5380

NIEMIECKIEGO
języka udziela w konwersacji Nauczyciel 
i Autor najnowszej metody, z wykładem pol­
skim, ruskim, francuzkim i angielskim. Ulica 
Chmielna K 5, (wprost Bellevue). 5479

Lekcje tańców 
udzlolam po pensjach, domach prywatnychl 
u siebie.—Uliea Mazowiecka Je 11.

U kaszmiry m 
n wyłącznie czarne, jako specjał, rt 
n oraz> rLa4eriałV wełnią. 2 
U no do pokrycia palt, futer i doi H 
m maww, sprzedaje po cenach fa 
5J brycznyeh najtaniej ‘" U 
w SA. M A ar T E Y H 
n Swigtokrzyzka róg Włodzimierskiej, fi

Jest do Wydzierżawienia ~ 

prawo polowania 
w bllzkośei kolei Nadwiślańskiej, od st y<i 
sielsk wiorst. 10 szosą, na majątku 24 
rozległości ziemi ornej, prócz lasu. Dzierżą- 
wa może być na lar 6.— Bliższa, wiadomo^ 
w Kaneelarji Hypoteeznej p. Lilpopa lub n 
właściciela na miejscu przez Płońsk nn.i lit W. W. 5478’ 1,0(1

Zaraz do wynajęcia" ’̂ 

cafe ofieyna o 10 cknaeh 
na wszelki WARSZTAT, oprócz stoi,, 
skiego i sztiikatorskiego, za rs. 250 roe/ni 
przy ulicy Nowo-Wielkiej Jfi 1700E—w? 
domość na miejscu w fabryce stoiarsk r 
lub u właściciela róg Żabiej i Żelazne: ii? 
my & 6- ..■ 5317

ZT efalirLa,.
Najskuteczniejszy płyn, lepszy od benzi- 
ny, eto wywabiania -wszelkich plam tin- 
stych, w przeciągu 5 minut, ze wszel­
kich materjałów, jakiego bądź rodzaju 
które po wyczyszczeniu, zupełnie jak no­
we wyglądają, Środek wielkiej użytecz­
ności w każdym domu, przyjemny w n- 
życiu i oszczędność przynoszący.—Cena 
za sporą flaszkę rs. 1.—Skład w perfu- 
merji Aleksandra Kocha, KrakoWskie- 
Przedmieście 83, w Warszawie. 2l23r

5374 J. Zuberbier, Artysta bal. warsz.

Zakład stolarsko-tapicerski j 
i dekoracyjny 

t. min®, 
NDWY-ŚWIAT Ab 3S.

Meble gotowe wszelkiego rndząju, 
przyjmuje zamówienia na wszelkie wy­
roby stolarskie i tapicerskie. 23371'

ający b spsba:
Karetę lub Omnibus, we­
wnątrz na 6 i w kabrjolemS 
na 2 osób, silnie zbudowane, 
z wierzchem do kładzenia rze­

czy, raczy swój adres złożyć w Kantorza 
Kurjera Warsz., pod lit. W. K. N. 5474

m?b iagtewM msnHtt 
i ttwwm

pod kierownictwem

E. D08IECKIEJ

WjUai I uSvuojviij vi 
Piór strusich i fantazyjnych 

IC CUKIER
Świętojerska 20, 

poleca się wielkim wyborem naj­
nowszych kapeluszy i piór ■ l...nr>n Uprasza się o zwrócenie uWaga< uwagi na adres. 5191

Nowo-Senatorska Nr 4.
Ma do umieszczenia: Nauczycielki i 

Nauczycieli różnej narodowości z wyżsżemi 
kwalifikacjami i muzyką wysoką, Bony fran* 
cuzki i niemki. . j

Żądaną jest. Angielka z francuzkim ‘ 
muzyką, lub Francuzka z językiem, angiel- 
skim i muzyką.^

Fabryka Kapeluszy słomko­
wych i filcowych, oraz

^

^111



ierze.

anew tejże Kasie vadium w ilości'rs. 194, i na koszta

OGŁOSZENIE
podaje do publicznej wiadomości, iż z dniem 1 (13) Października r. b., prze- 
* staną kursować następujące mięfscowo-ósobowe pociągi, a mianowicie:

1) osobowy, wychodzący z Warszawy o godz. 4 minut 12 po południu 
i przybywający do Nowcgo-Dworu o godz. 5 m. 24 po południu.

*2) osobowy, wychodzący z Nowego-Dworu o godz. 8 rano i przybywa­
jący do Warszawy, o godz. 9 xn. 12 rano.

3) towarowo osobowy, wychodzący z Warszawy o godzinie 4 minut 12 
po południu, i przybywający do Pilawy o godz. 6 m. 50 po południu.

4) towąfówo-osobówy, wychodzący z Pilawy b godz. 7 m. 39 rano i przy- 
Ij wająCy do Warszawy o godz. 10 m. 23 rano.

5) osobowy, wychodzący z Warszawy, o godz. 8 rano i przybywający 
do Lublina o godz. 1 m. 57 po południu.

6) osobowy, wychodzący z Lublina o godz. 4 m. 33 po południu i przy­
bywający do Warszawy o godz. 10 m. 17 wieczorem. '

7) towarowo-osobowy, wychodzący z Lublina o godz. 2 m. 23 po połu­
dniu i przybywający do Chełma o godz. 5 m. 54 po południu.

8) towarowo-osobowy, wychodzący z Chełma o godzinie 12 minut 20 
po południu i przybywający do Lublina o godzinie 3-ej minut 51 po po­
łudniu.  2450—r

podaje do wiadomości osób interesowanych, że w dniu 8 (20) Października r. b., odbędzie si^ 
submissja na dostawę podkładów dla Drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiei, “a mia­
nowicie sosnowych zwyczajnych, 8 stóp długich, sztuk 50000, sźtosówych, 8 stóp długich 
sztuk 3000 i wekslowych kompletów 34, czyli 18428 Stóp bieżąćych.

Osoby, któryby życzyły podjąć się rzeczonej do,stawy,’ w całości lub w części, 
zeehcą złożyć w biurze Zarządu Drogi Żelaznej Warszawsko - Terespolskiej na Pradze, 
deklarację napisaną na papierze stemplowym, ceny kop. 15, z wyszczególnieniem ilości 
zamierzonej dostawy podkładów, ceny takowych,'oraz stacji do jakiej' podkłady mają 
być dostawione najpóźniej do dnia 4 (16) Października roku b., do godziny pierwszej 
w południe.

Do deklaracji powinien być dołączony Kwit Kassy Drogi Żelaznej Warsząwsko- 
Terespplskiej, na złożone vadium w wysokości 10% ód summy przedstawiającej wartość 
deklarowanej dostawy podkładów.

Przy złożeniu deklaracji podejmujący się dostawy, obowiązanym jest podpisać wa­
runki dostawy, bez tego bowiem deklaracja nie będzie ważną.

Warunki dostawy są do przejrzenia w Wydziale Gospodarczym Drogi Żelaząej 
Warszawsko - Terespolskiej, na Pradze, codziennie z wyjątkiem Świąt, od godz. 10 rano 
do 5 po południu. ' ' ' ' ' *2447r—

W każdym czasie dó wynajęcia przy uT. 
Włodzimierskiej ,'jś lla, na J-m piętrzę 

APARTAMENT 
składający się z 10 pokoi, przedpokoju, ku­
chni, wanny, waterklozetu, kwiatnika z fon­
tanną, z lampami gazoweiiji, może być staj­
nia i wozownia. 5500

cyjnej Mągis
na dwuletnia
wę UO _ __--- V >. .... ...... .. J“‘”, ~—
tuzach miejskich na Rybakach, na Solcu i ha Pradze, od rś."L936 kop. 61 rocznie..

Mający zamiar ubiegania się o takowó przedsiębiorstwo, jęłoŻY w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce u,'o. — j.i.i—■„«
papierze stemplowym ceny ko

podaje do wiadomości osob interesowanych że w dniu 8 (20) Października r. b., odbę­
dzie się submissja na dostawę 2060 sążni drzewa sosnowego, Opałowego w szczapach 
18-ealowych.

Osoby, któreby życzyły podjąć sio rzeczonej dostawy, w całości lub części, zechcą 
złożyć w biurze Zarządu Drogi Żelaznej Warsząwsko-Terespolskiej, deklarację napisaną 
na ’papierze stemplowym ceny kop. 15, z wyszezególeniem ilości zamierzonej dostawy 
drzewa, ceny, oras stacji do jakiej drzewo ma być dostawione, najpóźniej do dnia 8 (20) 
Października r. b , dó godziay i-ej W południe. ,"

Do deklaracji powinien być dołączony kwit Kassy Drogi Żelaznej Warszawsko- 
Terespoiskiej, na złożone radium w wysokości 10% od summy przedstawiającej wartość 
deklarowanej dostawy drzewa.

Przy złożeniu deklaracji podejmujący sie dpstąwy, obowiązanym będzie pod­
pisać warunki dostawy, bez' tego bowiem deklaracja nie będzie ważną.

Warunki dostawy Znajdują się do przejrzenia w Wydziale gospodarczym Drogi 
Żelaznej Warszawśko-Terespolskiej, codziennie z wyjątkiem dni świątecznych od godziny 
10 rano do 3 po południu. ' 2448—r

37
Na zasadzie 148,50 i 55 Ustawy Towarzystwa zwołuję się zwyczajne ogólne. Zebra­

nie Akcjonarjuszów, na d. 30 Października (11 Listopada) r. b., godzinę pierwszą z połu- 
otllfl,' w Warszawie, w Biurze Zarządu, w domu pod Ą? 1Qó4c.

Przedmioty do narad i uchwał są następujące:
1) Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za rok fabryczny’ 1881—1882 i nstanowie- 

aio dywidendy za tenże rok- _
2) Rozpoznanie i zatwierdzenie wydatków ną budowlę i urządzenia w fabryce po­

czynione w roku 1881—1892.
3) Zatwierdzenie budżetu i planu działań na rok 1882—1883.
4) Przedstawienie projektu zaprowadzenia kassy przezorności i pomocy dla urzę­

dników, oficjalistów i stałych rzemieślników Towarzystwa.
5) Wybór nowego członka Zarządu i nowego zastępcy w miejsce występujących.
fi) Wybór Członków Komisji rewizyjnej;
Przynajmniej na 7 dni przed. Zębrąniem Ogólngm, Akcjonariusze powinni ęłpżyć 

swoje akcje w Biurze Zarządu, którego zamieszkanie jest wyżej wśkazdhe, podług specy­
fikacji, na dw.a oryginały spisanej i podpisanej, za pokwitowaniem na ' jednym z nich, 
który składającemu będzie wręczonym. Drugi oryginał pozostanie w aktach Zarządu, Po 
odbytem Ogólnem Zebraniu złożone akcje bezzwłocznie się wydają posiadaczom specyfika­
cji, z pokwitowaniem i za jej zwrotem, 2442r

■

16 kwaterek na miąrę 7% funta na wagę, 
w Składzie oleju, naprzeciw b. zamku, duży 
sklep po schodka ffli. .  5512 .

Nadszedł z Rosji świeży transport 

MASŁA 
solonego i topionego w małych beczułkach, 
które wyłątżnio sprzedaje się U K. Aquilino, 
ulica Włodzimierska Jfe llA.' 5,501

WINO DEFRESNE Z PEPTONA
(Tonicznc-Po?;ywiie)

Wino szczególniej przyjemnego smaku używa sję najczęściej przeciw :

Magistrat miasta Warszawy.
Dnią 4 (16) Października r. b., o godzinie 12 w południe odbędzie się w sali licytą- 
’*--istratu miasta 4Varszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje 

l dwuletnią t. j. od dnia T'( 1'3) "Stycznia 1Ś83 r?, do dnia 1 (13) Stycznia 1885 r. dostąy 
ę nowych i konserwację będących obecnie w użyciu utensylij do bicia bydła, w szlaeh- 
zaeh miejskich na Ry bakach, na SolCii i ńa Pradze, od rś. L936 kóo. 61 rocznie,

... . ... Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane ną
papierze stemplowym .ceny kop. 60, podług wzoru niżęj zamieszczonego, wraz z kwitem Ka- 
syrn ias ta Warszawy na złożone w tejże Kasie" vadium w ilości rs. 194, i na koszta 
ogłoszenia rs. 40, które nientrzymującemu się przy licytacji zaraz będą zwrócone.

Warunki i wykaz utensylij, są do przejrzenia w Wydziale 'Administracyjnym Magi­
stratu, każdodziennie," wyjąwszy dni świąteęzpydh.

■aTTzóz d.o d-Glclars-oJi:
W skutek ogłoszenia z dnia . . , . . podaję niniejsza deklarację, mocą, której po-j 

dojmuję się dwuletniej t' Tl bd"<nii;i 1 (13) Styezhili' 1S83 i-.,'’db' d. I"(i3) Stycznia 1885 r.i 
dostawy nowych i konserwacji będących obecnie w użyciu utensylij do bicia bydła,, 
W szlacbtuzach miejskich: na Rybąkach. na Solcu i na Pradze, za giimtpg rs. N. $. kop.; 
N. N. rocznie (wypisać literami), poddając się; wiszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w wą-j 
runkach licytacyjnych zamieszczonym'. j

Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 194, i na koszta? 
ogłoszenia rs. 40, przy niniejszem załączam. " " '

Stałe moje zamieszkanie jest w Sf. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N; (wypisać dzień, miesiąc" i rok).

Podpisać wyraźnie Tmię i ńaz-wiskd. ' 2377-—r

PEPTONA BEPRESNE (»ieso bozpvszozalhb 
tanim-ta ów j óqąańnn« 

Nagrodzoną na Wystawie Powszechnej w 1878
[Liza : 2 do 6 łyżceżek w rosole lub dobrem winie 

DEFREStiE, Aptekauz lej klassy w Paijyżu WYNALAZCA PAłJKREAtYŃY 
Sprzetlaję się yy r/łównych aptekach.

Ząkląd Rechamęzny 
J. Frankowskiego, 

ulica Mąr§załkow§ka 57, przyjmuje ma­
szyny do szycia, wszelkich systemów do re-’ 
perpcji, którą wykonywa jąk nająkuratnjej,f 
Oraz używane w dobrym stanie; sprzedałe? 
po nizkjęj ćęnig., z gwarancią i wynajmują 
miesięcznie-_______ 5433 ,

Kónwal ę sc e noi j, Ciiorob •rterw oyyjnn 
Suchotom płucnym.

Doza ; Pół lęieljszką zwyczajnego przy deserze

OBICIA P1PIEB0W1 
ząwsze najtaniej i w największym wyborze, dostarcza Skład SEWERYNA MA?UR i S-ki, 

przy jPlacu Teatrą-lnym, w pałacu dawniej ISlanka, 1012

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 11 (23) Października r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali licy® 

tącyjnej Magistratu miasta Warszawy, licytacją in minus przez opieczętowane deklaracji 
pa d.S'efaff’f w''f; 1882"ó6ówia! odzieży'i bielizny dla'Warszawskiego aresztu policyjnego, 
W warunkach licytacyjnych wyszczególnionycn i od cen zamieszczonych, V wykązie cen 
ęjg tych/e warunków załąezonjm. ‘ “

Mający zamiar ubięgapia się o takowe przedsiębierstwo, złoży w cząsię i ipiejsci) 
wyżej oznaczonym na ręce p. d. Prezydenta miasta opieczętówańe deklaracje, jiąpiśąne na 
papierze stemplowym c6ny -kop. 60," podług” wzoru niżej* zamieszczonego, wraź z kwitem. Kasy 
miasta Warszawy ną złożone w tejże kasie yądjuni w ilości rs. 147, i ną koszta ogłoszę; 
nia rs. 3o, które ńieutrzymującemii sio przy licytacji zaraz zwrócone będą.

Warunki i wzory, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu ką- 
żdodziennie, wyjąwszy dńi świątecinychl ; ! ’ 1

Wzór dp (lękłąrąpji5
W skutek ogłoszenia z dnia............ podaję niniejszą deklarację, mocą której podęj;

inuję się dostawy w r. 1882 r. obówia, odzieży i bielizny dla Warszawskiego aresztu po­
licyjnego, w warunkach licytacyjnych wyszczególnionych i po eenach zamieszczonych 
w wykazie cen do tychże waWnków zalącźohym, i ustąpieniem od takowych cen procen­
tów . . . (wypijać iiterąnij), poddając się wszdkim obowiązkom i ząstaeżguiom, w wa" 
runkach licytacyjnych Zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie iiiiastą Warszawy vadium w ilości rs. 147 i uą koszta 
Ogłoszenia rs. 35, przy niniejszem załączam.

Stąłe moje zamieszkąnio w N- N- (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

... podpisać" wyrazjńióTfflięj 1 hhz^iśfcó. " 2411—r

46025621
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ROLETY do otien, CERATY, GZEESSY, PATARAFKI, CStO- 
DNIKK, WYCIERACZKI do nóg feokosowe. ROZETY i Ozdoby sufi­
towe, z papieru mac he, wszelkiego rodzaju, poleca

dawniej J. RÓŻAŃSKI,
Długa Nr 30, naprzeciw Hotelu Polskiego,

gssP 12. Niecała 12. -IR j

MAGAZYN BŁAWATNY I

Wina Węgierskie ziel. i łag. but. od k. 50. 
Francuzkie białe i czerwone „ „ 40.
Wyższe gatunki po rs. 1.20, 1.50, 2 i wyżej. 
Xeres, Madeira, Portwein, Elisiejew rs. 1.15. 
Garnce się liczą na miarę lub w 5 butelkach. 
Porter angielski w Vz i 'U but. kop. 75. 
Porter krajowy dub. */• but. k. 30, */3k. la.

Otwartą jest każdodziennie od 8 rano do 8 wieczorem.
Strzał z pistoletu kop. 3, karton kop. 10; ze sztucera na 100 kroków kop. 6 kar* 

kop. 20, 1,000 strzałów abonamentowych, wraz z kartonami, rs. 27 k. 50. ’
3,000 tąkichżo.............................................................. rs. 80-------- ,
5,000 takiehże.............................................................. rs. 125------- .

Młodzież, mająca zamiar wstąpić do służby wojskowej, ma możność uczyć się sfrze-. 
i obeznać się z bronią za oplata miesięczną z 10 wystrzałami sztuccerowemi i 10 pi- 

. . . .... ...'
Który z pp. strzelających zrobi w kartonie konkursowym oznajmiwszy nabijającemu 

,, ’ * Z 7'. ‘ — ~ j
56 punktów, bez oparcia się łokciem lub tułowiem o mur, otrzyma pamiątkę: Złoty Brelok 
do zegarka, lub rewolwer, albo inną broń palną z napisem daty, roku, imienia i nazwiska, 
za dobre strzelanie, wartości rs. 50, albo gotówką rs. pięćdziesiąt.

W dobrach Łomianki 12 wiorst od War­
szawy, za rogatkami Marytnonckiemi, jest 
do sprzedania

Buraków pastewnych, 
korey 2,000.—Wiadomość na miejscu. 5480

od £0 kop. na papierze naturalnym
„ 18 „ gruntowane
„ 30 „ białe złocone

do najwspanialszych naśladujące skórę, kretony, gobeliny złotem 
i srebrem przerabiane, oraz metalowe i gładkie w różnych kolo­
rach.

„HELEMN’l
pierwsza w kraju amerykańska 

parowa fabryka wyrobów z drze­
wa M. Podbereckiego, zawiadamia, 
że nowy transport krzeseł dębo­
wych od 2 rs. za sztukę nadszedł do 
Składu Głównego w Domu Han­
dlowym RUDNICKIEGO i S-ki, 
Senatorska .¥< 25. Tamże przyjmują się 
zamówienia na koła i posadzkę dębową 

|| Senatorska BTr 3®, wprost kościoła ®-go Antoniego 
w podwórzu,

® otrzymała i otrzymuje ciągle świeże Modele Paryzkich Piór Strusich i Fan 
§3 tazyjnyćh Aigrettes i Ptaków.—Kwiaty Paryzkie.—Jako nowość polec,’ 
5$ Fabryka Modele Kapeluszy z Piór i Kwiatów.—Ceny niepraktykowanie 
|| nizkię.—Pranie, Fryzowanie i Farbowanie na sposób Paryzki. 1-2344

Fabryka flilardów
........... 1 rp..L..I

Fabryka Maszyn i Narzędzi
Jakóba Fajans i S-ki w Warszawie, I

ulica Danielewiczowska Xa 5 (SI9),
poleca po cenach przystępnych, pod gwarancją dokładneści: 

Tokarnie pociągowe i pedałowe, od 3-ch do i2-tu stóp długości; 
Wiertarnie ścienne, filarowe i stołowe, do ręki, pasa i do nogi; 
Tłocznie i Balansiery do wycinania i dziurkowania żelaza; 
Nożyce do blachy i żelaza;
Walce do wyginania obręczy; . . r~7’1, H
Transmisje dla Zakładów przemysłowych, oraz wszelkie roboty• m g

chaniczne i reparacje maszyn pospiesznie na zamówienia wykony" •
Części składowe powyższych maszyn znajdują się na składzie. fe 

Piśmienne zlecenia punktualnie wypełnia, cenniki iraneo

Handel Win i Towarów Kofenjalnych 

F. WYSZOMMKO, 
przy ulicy Granicznej Nr 11 —poleca:

Miody białe i czerw, k. 50, 75, rs. 
Sardynki, Sery, Oliwa, Octy. . 
Kawa, Herbata, Migdały, Hodzsns • 
Do handlu' odstępuje się rabat.—Opako 

nia się nie liczy.
Cenniki »a żądanie wysela się franco.
Do spizedania 3.00 Beczek po w uh ■

mieści się obecnie przy ul. Tłomackle ?e 9, dom p. Bernszteina, na 1-m piętrze.

Wejście od placu Tiomackiego.
Zaopatrzona jest we •wszelkie najświeższe artykuły w zakres jej specjalności 
wchodzące.—Fabryka przyjmuje również pióra do prania, lamowania i fryzowa­

nia, na sposób paryzki. r—2325

BRACI KOCH
w Warszawie, Miodowa N= 2,

poleca obfite zapasy wszelkiej możliwej garderoby męzkiej i dla chłopczyków, 
tak krajowej jak i zagranicznej roboty, od najtańszej do najbardziej eleganckiej.

Ogromna produkcja nasza pozwala nam oznaczać jak najniższe ce na każdy sezon. 
O łaskawe liczne zwiedzanie Magazynu upraszamy.

BRACIA KOCH.
£&• r—2015

LNiCA
przy fabryce broni palnej, rewolwerów, naboi rewolwerowych i Gilz

JULJAI9A STAFF. '

otrzymał WIELKIE TRANSPORTA: KASZMIRÓW czarnych i koloro- 
X wych, MATERJAŁÓW WEŁNIANYCH ADAMASZKOWYCH i X

gładkich w różnych kolorach, na suknie damskie; ARMURÓW i ADA- X 
■X MASZKÓW czarnych jedwabnych i wełnianych, na Salopy i Okrycia dam- 
“ £ sicie; ADAMASZKÓW jedwabnych w różnych kolorach; PLUSZÓW X 
-ó>- jedwabnych i wełnianych, gładkich i fantazyjnych, czarnych i kolorowych;. 
X AKSAMITÓW czarny eh i kolorowych; SATIN MERVEILLEUX, SATIN 
-ę- DE LYON i SURA, czysto jedwabne, we wszystkich kolorach; ATŁA- X

SÓW czarnych, czysto jedwabnych, na Salopy; ATŁASÓW kolorowych; -X 
X WELWETÓW czarnych i kolorowych; KORTÓW, FLANELI, CHU- X 
X STEK wełnianych i Himalaja; SZALI francuskich, oraz WIELKI WY- 
X BÓR MATERJAŁÓW w jasnych kolorach, jedwabnych i wełnianych, na X- 

wieczory i zabawy.
X . KAO3W mając za zasadę od początku swojej X 
J egzystencji MAŁYM PBOCEŃTEI ®A- X 
X i>AWAŁiNKA^j A CZĘSTYM, towary po cenach X 
X możliwie nizkich, jak dawniej tak i obecnie sprzedaje, nadmie- X 
X ni aj ąc, że na Składzie swym posiada także i towary tańsze.

5508 -$>>-

lać ----------- . Ł ... ... . , ........r.-
stoletowemi, z kartonami, każdodziennie rs. 30. z połową strzałów lub też co 2 dzień rs. 15. 

Który z pp. strzelających zrobi w kartonie konkursowym oznajmiwszy nabijającemu 
broń w strzelnicy, że zamierza strzelać na premje, a zrobi w 10 strzałach, na 25 kroków

do zegarka, lub rewolwer, albo inną broń palną z napisem daty, roku, imienia i nazwiska,

Woni palnej zaopatrzony jest w wielki wybór 
różnej broni i przyborów myśHwskćch. 2372r

OBICIA PiP^^OWE

N o wo-ot worzona

PIERWSZA WARSZAWSKA

ogier kary, rasowy i klacz gniada, do sprze­
dania. ~W iad. Leszno 18, u stangreta Michała.

2

■•‘d 
Si

1121r

od 8 Lipca 1882 r. przeniesioną zosta­
ła do domu własnego, ul. Czerniakow­
ska wprost Górnej łś 68. 1893r
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y 

przeniesiony została z ulicy Zgoda, na uli­
cę Nowy-Świat 38, dom Bothe, obok 
Foasalu. 5339

próbę, które się 
-•--‘-j- po cenach 

godz. między 
5461

do sprzedania zaraz FAETOK zupełnie 
nowy, zdatny do miasta i do podróży, za ce­
nę rs. 350. Wiad. Próżna 6, u stróża. 5504

He i ■ciepłe, otrzymano ,t o- łvch i pM błamach sprzedaje p. 
kosztu7 Twarda. Nb 9, m. 25, w gods 
q_ 5 po południu.

łekcje angielskiego udziela pani Karolina 
jliurst. Wiejska Je 12, m. 9.13126

Student uniwersytetu przygotowuje do gi­
mnazjum, udziela lekcyj, w zakresie kursu 
gimnazjów męzkich i żeńskich, specjalnie 

zaś matematyki. Oferty proszę składać: 
Chmielna 32—18, Ł. Ł. 111122

Fe sady 5 prace,
r do kwiatów, oraz uczennice potrze* 
iy do fabryki Zadzińskiej, Długa 16.

ŹSsooy, posiadające praktycznie i teory- 
yemie języki: francuzki i niemiecki, kla­
syczne przedmioty i muzykę, a życzące 
otrzymać miejsca nauczycielek na korzy­
stnych warunkach, raczą się zgłosić na Je­
rozolimską ulicę, do domu pod J5 32, mie­
szkania Nb" 30. Bony: francuzki i niemki, mo­
gą mieć również korzystne miejsca. Zastać 
można codziennie do godz. 10 rano. 12682

Ctudeiit uniwersytetu udziela korepetycje, 
Iloraz lekcje fizyki i chemii. Oferty'’ skła- 
1 dać trosze: Chmielna Nb 32, m. 1, pod lit. E. M.

k|eżelitoy któren z panów akademików 
Jzechciał udzielać koropetyeyj, za mieszka­
ło z usługą i herbatą, rano i wieczór. 
Fiadomość powziąć można w kiosku, róg 

Brackiej i Chmielnej-1351
Nauczycielka, córka pastora, posiadająca 
[^wyższy patent, specjalnie z niemieckiego 
języka; oraz znająca język ruski, pragnie 
udzielać lekcje na pensjach, lub w domach 
prywatnych. Pańska Nb 8, w podwórzu, dru­
gie piętro, mieszkania Na 11.12995

36o egzaminu wolnowstępujących do woj- 
IJska i do szkół junkierskich, przygotowuje 
Nauczyciel (b. oficer), z wyższem wyksztnł- 
■eniem. Freta 27, u p. Drzewieckiego. 13014

! akcje języka angielskiego udziela u siebie 
Jw domu, tak osobno, jak i zbiorowo, 
Berger, nauczyciel języka angielskiego. Złota 

Nb 12, dawniej Solna Nb 4.1358

Nauczycielka rosjanka, znająca Iraneuzki 
jjjęzyk, potrzebną jest dla przygotowania 
dwojga dzieci do gimnazjum. Wiadomość po- 
wziąśe można W’ Łazienkach, w huzarskich 
koszarach, u kapitana Rumionccwa, od 9 go- 
jlzin’’ zrana do 2 po południu. 13006er--------------:-----.:

SiftusKa i wychowanie.

Bona niemka, z dobrem! świadectwami, 
umiejąca szyć, potrzebną jest zaraz. Bliź- 
3 szczegóły. Ulica Mazowiecka Nb 3, dru­

gie> piętro. ______ ___________ łi±_------
THudent uniwersytetu, z ruskiego domu, 
Snrzv'rotowuje uczni do gimnazjum, kor- 
nMU'i daje korepetycje. Zgłaszać się można 
u .rodziny 10 rano i od 4—6 po południu. 
Tllic^ Nowogrodzka Nb 29, mieszk. 6. 12978 
Nauczyciela poszukuje się do udzielania 
jwiekcyi języka ruskiego niemeowi, wieezo- 

,rami. Oferty proszę składać w kantorze Ku- 
j.jera Warsz. pod lit. M, M. Na 9. 13067
Nauczyciel potrzebny jest na wieś, dla. 
Is przysposobienia chłopczyka do gimna­
zjum. Krakowskie-Przedmieście 7, prawe 
skrzydło, mieszk. 28, na dole. 13085 
Nauczycielka z patentem wyższym, przy- 
Bspasaoia uczennice do gimnazjum klas 

wszrstKich. Jako uczennica Instytutu Mu­
zycznego, udziela lekcje na swoim fortepia­
nie. świętojańska M 13, 1-sze piętro. 11975 
"Nauczycielka muzyki, posiadająca patent 
lllnstvtutu Muzycznego, poszukuje lekcyj 
muzyki i teorji. Ulica Chmielna Nb domu 19, 
mieszkań i a 16.12276

sobą która dotąd zajmowała się wy­
kształceniem panien, udziela lekcje mu- 

zriii na własnym fortepianie, Ulica Złota 
J6 10, mieszkania 16. 12910A
Osoba z patentom Instytutu muzycznego, 

udziela lekcjo muzyki na fortepianie, 
teorji i harmonii, oraz przysposabia uczen­
nice do egzaminu. Chmielna Nb 46, mie- 
szkania M 6. _____ *_____ 12933_____
I ekcje muzyki, języka francuskiego i pol- 
Jjskiego, przyjmuje nauczycielka z paten­
tem Instytutu muzycznego. Poszukuje" także 
pokoju przy familji za lekcje. Ulica Długa 
fe 23, mieszkania 25.___________ 12869
poszukuje się francuzki, na demi-plaee. 
£ Rymarska 4, mieszkania 7, zastać można 
między 11-ą i- 3-ą; 12831

NżemJsa doorego wychowania życzy przy- 
lliąć miejsce bony. Wiadomość w zarządzie 
domu M 11 ulica Gnojha._______  13116

yły student de la Facultó de Droit de
Parisi Warszawskiego Uniwersytetu, daje 

lekcje języka franeuzkiego po umiarkowa­
nej cenie. Królewska M 23, mieszk. 48. 13058

fjrofes. de Preehamps. Długa 23, Eldora­
do. Francuz młody, wykształcony, szuka 

posady lub lekcyj, za cenę umiarkowaną, 
Bony niemki, które ukończyły szkolę fr3- 

blewską, znają krój i szycie na maszynie, 
fą do umieszczenia. Wiadomość w biurze 
ua.uezycielskiem Anny Damerau, Krakow- 
Skie-i'rzedm. J& 36, wprost Saskiego Placu.

anny uzdolnione do okryć, potrzebne są 
zaraz do magazynu B Herse, Senatorska.

Panna potrzebną jest zaraz, zdolna, pra­
cująca w domach prywatnych. Wiadomość 
w kiosku róg Leszna i Rymarskiej. 12980

Panny potrzebne są zaraz, do roboty su­
kien zdatne i podręczne. Plac Ś-go Ale­
ksandra Jś 5, mieszkania 15. 12964

IJanny zdatnej poszukuje się do magazy­
nu mód, do Lublina. Łaskawe oferty skła­

dać w kantorze Kurjera Warszawśk. pod 
liter. F. D. 13034
lEjakują zaraz trzy miejsca, dla panienek 
O ze . wszystKiem, do nauki krawiectwa 
damskiego i kroju, za opłatą stosownie do 
umowy, w pracowni Zofji Winkler, Miodo­
wa Nb 10. 12903
Sklepowa potrzebną jest, do sprzedaży 
IJpieczywa, z kaucja z rś. 100. Hoża M 5. 
|"lzłowieS młody, przybyły z Prus, znają- 
Ijcy gruntownie język niemiecki, obeznany 
z kupiećtwem, poszukuje odpowiedniej po­
sady. Bliższa wiad. u p. Krzyżanowskiego 
restauratora resursy kupiec. Senatorska ul, 
panny potrzebne są do szycia, do fabryki 
I gorsetów Jana Habieh. Miodowa 6. 13Ó30 
(’złowiok młody, kawaler, polak, z dobrą 

jrekomondacją, posiadający wyższe wy­
kształcenie, obce języki i buehhalterję, po­
szukuje posady w kantorze lub administracji 
gazet. -Oferty proszę składać w kantorze 
Kurjera pod "lit. M. y.______ 12977
Osoba młoda poszukuje miejsca za pannę 

służącą. Wiadomość: ulica Żórawin M 12, 
mieszkania Nb 4. 12984

Człowiek młody, dobrej konduity, który 
ukończył klas trzy i posiadający kaucji do 
50 rs„ poszukuje jakiegokolwiek"zajęei{i, Ła­

skawe oferty w kantorze Kurjera pod lit. K. R. 
Kto potrzebuje na dozorcę, szwajcara Inb 

stróża do dużego domu, człowieka porzą­
dnego, lat 30, umiejącego czytać i pisać, 
raczj- przysłać swój ad~res rządcy Sienna 19, 
Ćklepowa z kaucją potrzebna. Marszał- 
jjkowska Nb 21, w sklepie rzeźnika. 128(0 
Wdowa nie młoda, przyzwoitego prowa­

dzenia, życzy umieścić się w przyzwoi­
tym domu, do towarzystwa osoby w wieku, 
lub osoby młodej, za mieszkanie i utrzyma­
nie, bez wynagrodzenia. Oferty składać’ pro­
szę w kantorze, pod lit. L. S. 12738 ■-"? 
Osoba dobrego urodzenia, posiadająca 

wszechstronną praktykę w pielęgnowaniu 
nowo-narodzonych, lub słabowitych, dzieci, 
zdolna do wychowania starszych, a zarazom 
do zarządu domem, poszukuje odpowiednie­
go zajęcia, na warunkach przystępnych. O- 
ferty uprasza się składać w kantorze Ku- 
r era pod lit. J. B. 1313
|Sządca gospodarz, samotny; gajowy, na 
tl.stół dworski i niańka do dziecka, potrze­
bni zaraz. Wiadomość: Królewska M 1, 
u stróża._____________________ 12962_____
SSetuszerka uzdolniona poszukuje stałeś 
figo zajęcia. Ulica Żórawin Nb 11, m. 17, 
od "godziny 4 do 6,__________ 12917_____
piastunka umiejąca szyć, potrzebna do 
£ 3-letniego chłopczyka. Swiętokrzyzka 25, 
mieszkania 5._________________ 129.12_____
Orttscttracsek zdolnych do prasowania ko- 
j szul, poszukuje i dobrze płaci pralnia bel- 
gijska. Wspólna -M 20. , 12936_____
potrzebne stj natychmiast, zdatne, ku- 
I charka i młodsza, dwie stacje koleją od 
Warszawy. Wiadomość u szwajcara Ho'telu 
Paryzkiego.______  -_________ 12931_____
Sjanna potrzebną jest, kompletnie uzdol­

niona do roboty pończoch na maszynie.
Ulica Warecka Jś 7, m. 32. 12892 b

Panny potrzebne są do sukien, zdatne, 
podręczne i do nauki, oraz panna do ma­
szyny Wheelera Wilsona. Widok M 6, 

mieszk. 4 lub 1. 12866

Osoba zacnej rodziny, znająca krawiecczy- 
znę, poszukują miejsca, do dozoru dzieci 
i do "gospodarstwa. Wiadomość w kiosku, 

na Zielonym Placu. — N. J,_____ 1334

Osoba przyzwoita i dobrzo wychowana, u- 
miejąca się zająć dziećmi, Szwajcarka lub 
polka, potrzebną jest. Pierwszeństwo będą 

miały polki, władające językiem francuzkim. 
Wiad.: Królewska M 39. m. 1, między 2 a 4. 
B iczen potrzebny jest do magazynu bła- 
(Jwatnego W. Kleczyńskiego i S-ki, Kra- 
kowskie-Przedmieśeie JS 58, w gmachu Re- 
sursy Obywatelskiej.____________ 130S6
IJanny potrzebne do robót szmuklerskich. f Marszałkowska M 73. 13089

Panna uzdolniona, potrzebna jest do wy­
kończania staników i upinania spódnic, 
na wyjazd do Łodzi, również panna do zna­

czenia i szycia bielizny. WTiadomośći ulica 
Świętokrzyzka M 25, mieszkania 8. Tamże 
jest okrycie nowe do sprzedania. 13105

Panny. Poszukuje się kilkunastu panien, 
kompletnie uzdolnionych do maszyn Whee­
lera i Wilsona, oraz do maszyn jednonitko- 

wych (tamburek). Robota stała. Wiadomość: 
Pańska 22, w fabryce kreplisów. od 9 rano 
do T2 w południe. 13151
llczniowio potrzebni są do tapicera, do- 
IJbroj konduity, w wieka od lat 15. Wia­
domość w zakładzie meblowym T. Otwinow- 
skiego, Nowy-Świat M 38.13113

Panna kompletnie uzdolniona w krawiec- 
czyznie damskiej, oraz bioliznie i szyciu 
na maszynie Whelera, życzy przyjąć zaję­

cie w’ domu prywatnym na przychodnią. Ul. 
Nowolipki M 25, mieszkania 6.13114
1'csseń potrzebny jest do jubilera. Ulica 
(JPodwal Jś 22.13147

Panna potrzebna jest podręczna, do kra- 
w iecezyzny. Ulica Alęksandrja M 16, mie- 
szkania 23.13146

Osoby potrzebne są, do wykończania poń­
czoch i trykotarzy. Wiadomość w kiosku, 
róg Marszałkowskie! i Jerozolimskiej. 1.364

IŃupno i
pianina nowe Berlińskie, do sprzedania 
i i wynajęcia, oraz używane. Fortepiany: 
Małeckiego koncertowy z angielską mecha­
niką, sześcioma szprejcami i blatem belgij­
skim, drugi z wiedońską mechaniką. Kralla 
i Seidlera i zagraniczny. Nowogrodzka 25, 
mieszkania 29.___________________ 11870

aszmiry francuzkie czarne, bardzo pię- 
flkne, a tanie, sprzedają się w domu p. Belr- 
kera. Nowy-Świat Jii 18, na dole. 1247 
tlkarpetek, Pończoch bez szwu, trwałych, 
jjznaczny wybór w Magazynie Dzierżanow- 
skiej, Bielańska M 4._______ 314—r

Mobla b. mało używane do sprzedania ta­
nio: garnitnr francuzki, garnitur orzecho­
wy, szaty rozbierane, szafki do bielizny, tre­

ma, lustra, biurko, szeslong, gzemsy do fira­
nek, kredens, stół jadalny, 2 stoliki do kart, 
regulator paryżki. Ulica Chmielna M 52, 
lokalu J6 8.__________________ 12254
jtócDle mało używane, do sprzedania: gar- 
|t|nitur orzechowy, garnitur francuzki, sza­
fy rozbierane, szafki do bielizny, tremo, lu­
stra, biuro, szeslong, kredens, stół jadalny, 
konsolki do kart, łóżka, umywalka, toa­
leta damska, kozęta z sześcioma napoleonka- 
mi i szafeezki nocne. Róg Marszałkowskiej 
M 26 i od Chmielnej M 27, naprzeciw bramy, 
1-sze piętro, mieszkania Jż 30._____ 12796a
jlmeklowanie z 5 pokoi, razem, lub czę- 
IJśeiowo do sprzedania. Ul. Żórawia M 9, 
mieszkania 9,_________________12792_____
Siebie do sprzedania: garnitur, szafa ro- 
jjgzbierana, szafka do bielizny, szafka no­
cna, para łóżek medaljonowych, krzesła 
gruszkowe, stół i krzesła dębowe, rzeźbione; 
kredens, stolik do samowara, lustra, tremo, 
konsolki, szeslong, fotele, zegar, dywan, 
gzemsy do firanek i statki kuchenne. Wia­
domość: Szpitalna M 2, mieszk. 6, pierwsze 
piętro, z bramy na lewo.______ 12786

Meble mało używane, do sprzedania gar­
nitur orzechowy: szafy rozbierane, szafki 
do bielizny, tremo lustra, biuro, szeslong, 

kredens stół jadalny, konsolki do kart, łóżka, 
umywalka. Złota M 10, mieszkania 15, trzeci 
dom od Marszałkowskiej, po prawej stronie. 
Meble mało używane do sprzedania: gar­

nitur orzechowy, garnitur francuzki, szafy 
rozbierane, szafki do bielizny, tremo, lustro, 
szeslong, kredens, stół jadalny, konsolki do 
kart, łóżka, umywalka, toaleta, firanki, re­
gulator. Twarda Jfe 6, po lewej stronie, 
w pałacyku, lokalu 41.________ 12932

Krzesła dębowe, tualetowe, do jadalnego 
pokoju, wraz ze stołami lub bez tako­
wych, do sprzedania. Ulica Solna M 1, wia- 

domość u stróża.______________ 13076
fTjajlio, garnitur mebli mahoniowych, umy­
li walka z marmurem, zegar bronzowy antique, 

Nowogrodzka 12, mieszkania 6. 12877

U o sprzedania tanio: szafa rozbierana, 
konsolka, dwa łóżka mahoniowe, szka-. 
tułka (kaska) ogniotrwała i piec żelazny, 

najlepszego systemu. Złota 13, m. 18. 12887 
łkano w komis do sprzedania.2 garniturki 
fjmebli, a szczególnie jeden jedwabny, bar­
dzo ładny, w magazynie mebli. Marszałkow­
ska Nb 73, naprzeciwko Zielonego Placu.

Koronka piękna, prawdziwa bruxelles, 
łokieć szerokości, jest do sprzedania. Ul.

Hr. Berga Jó domu 3, mieszk. 14. 12829
Stibljotoczka złożona z 1078 dzieł pol- 
fjskich i 233 francuzkieh, przeważnie tre­
ści historycznej, do sprzedania każdego cza­
su. Wiadomość u właściciela, ul. Marszał­
kowska J« 27a, 12823

Klawiatura niema, o 7 oktawach, do ćwi­
czenia palców (dla początkujących), za 
rs. 10. Senatorska J& 27, mieszk. 4. stróż 

wskaże, od godz. 4—7 w wieczór. 12969

Są do sprzedania za cenę przystępną 5509 
fcdtay Mi 

urzędowej roboty, oraz Biurko, Sofa, Sze­
slong i Materace, u tapicera, Rymarska 4.

Slortepian prawie nowy, jest do sprzeda-’ 
I nia fabryki A. Hofera. Bielańska Ja 9,^ 
hotel Paryzki, w składzie narzędzi ehirur-i 
gieznyeh F. Balukiewieża._____ 13024 .
Oo sprzedania konie wierzchowy i za-’ 

. przęgowy, ul. Nowy-Świat Jiś 67, w szta- 
bie 8 dywizji. Pisarz Dąbrowski wskaże. 
fortepian do sprzedania. Ul. Złota Je 16, 
JFmieszkania Je 12. 12842

IJianino palisandrowe, zubełnie nowe, (je-; 
den miesiąc używane), zagranicznej fa­

bryki, z powodu wyjazdu zaraz do sprze­
dania, za cenę jak najprzystępniejszą. Wi­
dzieć można przy ulicy Świętojorskiej 12 ■ 
optyka._____________________  12828
Meble nowe i używane. Piechowskiego.

Marszałkowska 60, róg Zielonego placu, 
pierwsze piętro. 1172

3 Bilety na wydzierżawione polowanie, 
są do odstąpienia. Wiadomość w sklepie;

p. Winklera, Tłomaekie Jib 9. 12925

S®ry litewskie ze wsi przywiezione, są do 
sprzedania. Ulica Erywmńska J« 4, dom' 
Luksemburga, mieszk. Jw 6. 12992

Bo sprzedania suknia szara jedwabna,
krótka, zupełnie świeża; paltocik aksami­

tny; salopa wełniana podbita lisami. Wia- 
domnść: Miodowa J& 10, mieszk. 17. 12996

Wiaty doniczkowe do sprzedania, oraz 
j£2 tuziny talerzyków porcelanowych ozdo- 
bnyeh. Zielna Jó b. mieszk. 7. 12994 ■
Cuirnia ślubna biała, kaszmirowa, ubiera- 
jjna morą, za rs. 28; suknia czarna kaszmi­
rowa, z koronką, za rs. 23, obie nowe i 
suknia niebieska, za rs. 16, są do sprzeda-, 
nia. Ulica Śliska Nb 1, mieszk. 13. 13019 : 
Meble do sprzedania z kilku pokoi, całe' 
jjjurządzenie lub częściowo. Marszałkowska ' 
Jfe 49, wiadomość u stróża, 13017 I
jZanarków para młodych jest do sprze- 
jldąnia. Ul, Grzybowska 17, m. 4. 13005 
Dolman jesienny, używany, ktobv miał do 

zbycia, raczy zostawić adres w kiosku róg 
Kruczej i Zórawiej pod lit. R, R. 13007 
Przy ulicy Świętokrzyskiej Nb 29, jest do 

sprzedania para wałachów gniadych po­
wozowych, rosłych, dobrze ujeżdżonych, za 
cenę bardzo przystępną, wiadomość ńa miej- 
scu u stangreta Pawła Rozońsltiego. 12973 
Meble wiedeńsko-koszykowe, z powodu 
Jtlwyjazdu pozostawione do sprzedania. Ul. 
Freta Nb 44. stróż wskaże. 1349

Sfaszyna damska Singera, mało używana, 
Ijest do sprzedania u Pa. Iwanickiej. Róg

Dobrej i Marjensztadt Jft 39, stróż wskażo. 
fortepian czarny, o 7 oktawach, do sprze- 
£ dania za bardzo nizką cenę, Chłodna Ja 56, 
mieszkania 19. " 12620

Meble do sprzedania, za b. przystępną 
cenę, 2 garnitury mebli, rypsem krytych, 
oraz szafy orzechowe, kredensy dębowe, 

łóżka, komody, stoły, stoliki. Róg Hożej i 
Kruczej Jś 15, u stolarza.______ 12773

I fortepian prawie nowy, do sprzedania. 
Ulica Drewniana Nś 3. 12121
arnśast 4, tylko 1 rubel 38 k, wydaja 
kupujący nową chińską herbatę. Elekto- 

ralna 5. „Orient.“____________ 12716
pianina do wynajęcia, w dobrym stanie. 
| Nowogrodzka Nb 20, stróż wskaże. 12860 
Z powoda wyjazdu jest do sprzedania 

pianino czarne, z fabryki Hofera, o 7 0- 
ktawaeh, zupełnie nowe, z silnym głosem, 
za cenę przystępną.. Wiadomość: Chłodna 
Nb 48. mieszk. 13, o"d 10 do 2. 12930

Kac rasy tureckiej, znakomicie chodzący 
pod wierzch, oraz i w zaprzęgu, spokoj­
ny, jako też i algierka podbita jonatami, 

z obłożeniem skunksowem, ta ostatnia za 
rs. 25, są do sprzedania, przy ulicy Podwal 
Nb 26, u stróża Antoniego.________ 12960

Bo sprzedania suknia ślubna poult do 
soie, zdobiona koronkami, kwiaty i wszy­
stkie przybory; lampa wisząca, trzy-ramien- 

na i łiarmonja o 21 tonach, wszystko za 
bardzo przystępną cenę. Śliska J5 16. m. 6. 
Są do sprzedania stare obrazy. Jeden z nich 

portret „Linowskiego,“ malowany w roku 
1757, Leszno JŁ 4, mieszkania 9. 12959
l^egarelc złoty, gruby, męzki; złota de- 
£jwizka, dukatów 15, zaraz do sprzedania, 
za pół ceny. Nowolipki Jft 18 do maglarki.

Suknia erem, jedwabna, nowa, garnitur 
tumakowy, do sprzedania. Złota 21, m. 52, 
Suport najnowszej konstrukcji, do tokarni, 
do sprzedania. Wiadomość: ulica Koźla 

Nś 9, od Franciszkańskiej,________  13045
Pianino tanio do sprzedania. Hoża Nb 11, 

mieszkania Nb 22,___________ 73:56

Gruszki nadeszły ze wsi i są do sprzeda­
nia. Żórawia J& 23. Wiadomość u stróża.
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h'klep wiktuałów do sprzedania z powodu 
IJwyjazdu. Ulica Krucza JĄ 13a. 13095

yżlica czarna, 
Długa JĄ 32, m. 41.

ąpienia, płatne za 2 
domu w .Warszawie.

Clklep spożywczo-dystrybueyjny, w dobrem 
Ijiniejscu, porządnie urządzony, do sprzeda- 
nia. Kozia JĄ 10, obok Saskiego hotelu.

Sklep wiktuałów jest do sprzedania w ka- 
żdytn czasie za przystępną cenę. Śliska 7.

t., pod lit.
13117

W Drukarni Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).  J(o3BOieHO HeusypOp. Bapmana 25 CeuraOpa (7 Oiłt>i6]>j1/ 1*.
Redaktor Wacław Szymanowski—Sekretarz Redakcji Tadeusz CzapelsKi.—Wydawca Gustaw Genetnuar.

Pomieszczenie przy familji dla osoby 
młodej, dobrze wychowanej, z całodzion- 
nem utrzymaniem. Chmielna JĄ 8, m. 8. 12976

Bo wynajęcia przy ulicy Pięknej JĄ 21, 
od 8 Października różne lokale z'komfor­
tem urządzone, składające się z 2-ch i 3-eh 

pokoi z kuchniami. Ceny nizkie. Wiadomość 
na miejscu. 13036

Do sprzedania folwark z 5‘/3 włók ziemi 
pszennej składający się, z ziibudowania- 
mi murowanemi, wyborowemi, kresteneją i 

inwentarzem, położony w gub. Płockiej, po­
wiecie Prasnyskim. Wiadomość: Morowski 
w Redakcji pWieku“, od 3 do 6 po połud.

yzierżawa żądana jest, lub kupno małej 
kolonji lub folwarku, w blizkości War­
szawy. M. Chmielewski i Sp., JĄ 38 Kra- 

kowskie-Przedmieście. 13101

Sfiokój z meblami, do odstąpienia dla oso- 
1 by płci żeńskiej. Ul. Żórawia JĄ 11, m. 6.

Do tzmzeszctsnia na 1-szy JĄ hypofeki 
domu murowanego w Warszawie, bezpo­
średnio po pożyczce Towarzystwa suma 

rs. 2000. Wiadomość udzieli p. Marian Ano, 
w kancelarii p. rejenta Rutkiewicza w War­
szawie. 13107

ffzynk z mieszkaniom od 40 lat istniejący 
0w domu JĄ 2/30(55 przy Belwoderskiej ro­
gatce, do wydzierżawienia od 1-go Stycz- 
nia 1883 r. Wiadomość u gospodarza. 13047

glo sprzedania srebro 84 próby, na 12 
Jfiosób i rozmaite meble. Wiadomość w Alei 
Jerozolimskiej JĄ 20, stróż wskaże. 13128

Do wynajęcia zaraz 4 pokoje, kuchnia i 
spiżarnia, za przystępną cenę. Leszno JS 57.

Iekcjo kroju dawniej w pracowni Raci- 
jborskioj, obecnie w mieszkaniu własnem, 
udzielam za połowę ceny jaknajsumienniej.’ 

Tamże podszywają się futra damskie. Kru­
cza JĄ 10b, mieszk. 21. Jodłowska, 13075

Przyjmuje do kopjowania: rysunki te­
chniczne, budownieze i t. p., ’po cenach 
umiarkowanych. Zgłaszać się proszę do 

kantoru niniejszego Kurjera, pod lit. A. Z.

Pokój z usługą, do wynajęcia na drugicm
E piętrze. Śliska JĄ 4/6, mieszkania 8. 12891

Od 1,000 do 25,000 rs. zaraz do wypoży­
czenia na 8 procent, w połowie szacunku, 

na domy w Warszawie. Adresy składać 
w kantorze Kur. Warsz. pod lit. A. K. 13127

IMa hypotekę ? „ . ’
ją na jednej z pierwszorzędnych"ulic, potr 
bną jest pożyczka rs. 6,000 do spłacenia 
1—-.j— -—j. .....---------- — r.~
sięgłego Kwapinskiego, Swiętojerska 12.

fortepiany nowe i używane, do sprzeda- 
ffnia. w zamian i wynajęcia, w fabr. forte­
pianów Karwowski i Syn; reperacje i stro- 
jenia przyjmuje. Nowolipie JĄ 16. 13109

Skład węgli ze wszystkiemi rekwizytami 
do sprzedania. Wiejska, róg Instytutowej

JĄ 2, w składzie. 13068

I|agle są do sprzedania. Ulica Złota JĄ 28. 
isfidąe od Marszałkowskiej niedoehodząc 
Sosnowej. Mieszkanie wygodne i tanie. 13135

Najtańsze kapelusze damskie i 6troin 
19."’ non o-otworzonym magazynie pod finw 
„Kamilla,“ ul.. Marszałkowska JĄ6awV/.u. 
śzawie. O wyborze, guście i cenach, łaska- 
we panie przekonać, się zeęheą na miejscu.

IJs. i,500, żądaną jest zaraz pożyczka na 
llpewną hypotekę nieruchomości w War­
szawie, w pierwszej połowie szacunku. Ktoby 
chciał takową udzielić, raczy zostawić swój 
adres w kiosku na rogu ulicy Długiej i Bie- 
lańskiej, pod liter. M. F. 13129

Cklep wiktuałów z wygodnem mieszkaniem 
(jdo sprzedania za bardzo przystępną cenę. 
Ulica Solna JĄ 1. 12892

Bagle do sprzedania, w dobrym stanie.
Ulica Nowogrodzka JĄ 25 12493

Akuszerka M. Frączak, przyjmuje do sie­
bie osoby spodziewające" się słabości, po 
umiarkowanej cenie, z umieszczeniem dzie­

cka. Stare Miasto JĄ. 21. 13002

Rs. 500 lub więcej, za przeprot^Z 
przez osobę mającą stosunki, wśród a. 
możniejszych rodzin, interesu powatne™ 

z uczciwą tendencją, warunkującego rmj 
szłość familijnego człowieka. Oferty dokłC 
dne składać w kantorze Kurjera Warszar 
skiego pod lit. F. E. 13104"

Cklep wiktuałów do sprzedania za bardzo 
ijnizką cenę, z powodu nagłego wyjazdu. 
Grzybowska JĄ 64. 1359

I|aS\9 Olł 20 egzystujące, są do sprze- 
jjjdania z powodu zmiany interesu, przy 
ulicy Trębackiej JĄ 5. 13088

Osoba w średnim wieku, poszukuie rau-
do zarządu domem lub matkowania T’4 

C1°m; Tamże jest do sprzedania maszv- e' 
ezyeia 44 elheera, oraz lustro i 2 
dry. Ulica Krucza JĄ 4, mieszk. 13 ij^8'

Obiady prywatne Wiadomość w kiosku 
O w ogrodzie Saskim.  13025

i)lac do sprzedania. Wiadomość: Podwal 
JĄ 24.—Tamże jest zaraz mieszkaniu czy­

sto, 2 pokoje, alkowa, przedpokój, kuchnia 
na 1-m piętrze, 2 wejścia, może być i ume­
blowane. i3ug

Li akuszerki Karpińskiej, osooy sjodzie-' 
jwające się słabości, lub przybyłe na ku- 
rację, mogą znaleźć wygodne poiiiicSrwenio 

w osobnym lub wspólnym pokoju, gdzie cho­
ra znajdzie troskliwą’opiekę.’ Cena mniar- 
kowana. Krakowsk.-Przedm. JĄ 11 12161

rklep wiktuałów do sprzedania. Nowo- 
ftgrodzka JĄ 15. Wiadom. na miejscu. 13090

Suknie damskie przyjmują się do przera 
biama i odświeżania, po cenach umiarkn 
wanych. Nowogrodzka JĄ 29, m. 8 pjjj

Suteryny suche i -widne, mniejsze i duże, 
z wodociągiem, do wynajęcia. Nowy-Świat 
JĄ 55, czwarty dom od ulicy Świętokrzyzkiej.

Z powodu prędkiej zmiany interesu, są 
do sprzedania magle wiedeńskie, nowe, 
za przystępną cenę. Elektoralna JĄ 45, 13074 

Mklep wiktuałów do odstąpienia za przy- 
jjstępną cenę z powodu wyjazdu. Ul. Sienna 
naprzeciwko JĄ 13.  12461

Ojspólniczki poszukuje się, z kapitałem 
O rs. 2,000 do 5,000. Oferty proszę skła­
dać pod lit. K. Z., do Kantoru tegoż pisma.

Do sprzedania kompletne umeblowanie 
salonu, meble i dywany z gabinetu, oraz 
różne suknie i okrycia. Można się zgłaszać 

od g. 11—1 codziennie. Miodowa JĄ (i, stróż 
Stanisław wskaże. 13091

Bawarja do sprzedania, za przystępną 
cenę, z powodu słabości, z patentem, do 
Nowego Roku i dwórocznym kontraktem. 

Wiadomość w kiosku na Chłodnej. 1332 
Rubli 3,000 do odstąpienia, 

lata, umieszczone na ć  
Wiadomość w Kiosku, obok Ś-go Ducha, 
Elektoralna.__________________ 12874_____
Oklep wiktuałów z dystrybucją do sprze- 
Jdania. Ulica Wspólna 76 19.12862

1 fortepian
Bracka JĄ

|jiortepjan w dobrym stanie, o 7-miu 
J; oktawach, jest do sprzedania. Piekarska 
JĄ 2, na 1 -m piętrze.13130

6b niżej kosztu.—lamze przyjmuie sin v J 
hzna do szycia i znaczenia, oraz Dotr. i 
jest panna do znaczenia. Ulica Krim™v nł 
mieszkania 11. WrM
jVajdAwniejsza w WarszawiĘ-j^p-. 
[Wiedeńska, Przejazd JĄ 13, oprócz m- 
scowego kantoru, oraz przy ulicach ■'* 
Świat JĄ 34, Szpitalna JĄ 1, otworzył, 
kantor w magazynie bielizny W. Pny.«*a8 
wieża, Marszałkowska JĄ 51.
jłla sezon jesienny i zimowy

stroje damskie, poleca magazyn W ;V 
Kiimontowicz, oraz przyjmuje wszelkie 
mówienia łaskawych klijentek. Elektom??' 
JĄ 33, vis-a-vis Solnej. 12666
Sekcje kroju damskiego udzielanTTT??
Jsumiennością, po cenie nader umimV 

wanej. Wiadomość od 10 z rana do*o 
południu. Władysława Krysztofowicz 
Nowolipie JĄ 50. 1312"

Z powodu wyjazdu do sprzedania forte­
pian, garnitur, lustra amatorskie, toaleta 
łóżka, umywalnia, szafa, szafki, wszystko 

orzechowe, kredens, krzesła, samowarek, 
fotel i krzesła angielskie, szeslong, biuro, 
z szafkami, dywany, oleodruki, kwiaty i inne 
sprzęty. Sienna 3, mieszk. 4.______ 12901

Interesa BiantO. i jnnjąOi.
ęfclep spożywczy jest do sprzedania za przy­
stępną eenę z powodu wyjazdu. Plac św. 
Aleksandra JĄ 2. 12970

Akuszerka przyjmuje osoby spoitem- 
jąeo Się słabości, wT osobnem lub wsnól- 
nem pokoju, cena niespodziewanie wzka. 

Chmielna JĄ 6._________________ 12961
4 kuszerka Bukowska przyjmuje osoby 
jispodziewające się słabości w osobnym lub 
wspólnym pokoju, zapewniając pomoc i o- 
piekę. Ceny najniższe. Bednarska K11, mie­
szkania 9, parter. 12951

RS. 500. Osoba pojedyńczn, w^.,,— 
zyczyc rs. 500, otrzyma w procencie r°’ 
koj umeblowany usługę, opał. Nowomn,1’?- 

12, mieszkania 6. ___________ 1287?;

Uziewczynisa 2-miesięczna, niej chrzcz -
na, jest do wzięcia za własną, dla zam ' I 

żnych rodziców. Wiadomość w kioskn, H 
Marszałkowska, róg Jerozolimskiej. . 
nnia 5 b. m. po południu, zginęła "P''

ca ponterka, cała żółta. Łaskawy . 
lazea zocbce ją odprowadzić na nl. be 
torską, do p. L M. Lilpopa, za nagroną.—, g 

młoda, do sprzedania 
- 12983 I

SI toby sobie życzył nabyć sukę czystej raM 
j^wyżlicę. 4-ro miesięczną, raćzy się z?*‘ 
na ulicę Królewską JĄ 41, ni. 21- l-'ltX— 
{Jłncserka czarna, młoda, do

Królewska 23, mieszkania 41. i010

Rs. 3,000 do odstąpienia, lokowano na ma­
jątku ziemskim w’ gubernji Siedleckiej 
na 8%, na 1-y numer po to-warzystwie i 

2,000 rs. do odstąpienia w Warszawie, na 
domu murowanym, zaraz po towarzystwie. 
Wiadomość: Krucza Ni 10A, m. 10. 13098 
Jhs. 30,000 do ulokowania hypoteki miej- 
tskio i ziemskie. Tamka 37, mieszkania 6, 

między 5 a 7 godzina.13149

Za rs. 1,200 restauracja do sprzedania, pi- 
wa- wychodzi 1,000 antałków, komorne rs. 
400. Wiadomość: Chmielna 60, mieszk. 16, 

do 11 rano.___________________12911_____
Ilzłowiek starszy, emeryt, mający od rs. 

j2,000 do 3,000, może znaleść pomieszczenie 
wraz z żyeiem, za procent od tegoż kapitału, 
kapitał zapewniony. Adresa proszę składać 
w kantorze Kur. Warsz. pod lit. K. P. 12927 
Magle są do sprzedania, przy uliey Le- 
jjjszno JS 18. ________________ 12942_____

domu murowanego z placem, 
rze- 

, , . . spłacenia ta-
kiejże sumy. Wiadomość u adwokata przy-

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
garnitur mebli, franenzki, kryty, w bar- 
dzo dobrym stanie. Graniczna 10, m. 3, 13092

Owoce: gruszki bery, jabłka zimowo, ma­
sło świeże i solono wyborowe, do sprze- 
dania. Ulica Żórawia Jfe 5, mieszk. 3. 13103 

I Jutro aksamitne na lisach, kołnierz sobo­
lowy, za bezcen. Widzieć można codzień 

od godz. 9—3. Wilcza JĄ 9, m. 16. 13099 
U o sprzedania tanio: lando za rs. 350, 

powóz 4-osobowy, za sr. 280; kareta mała, 
za rs. 300. Wszystko w dobrym stanie, bez 
pośrednictwa. Cena stała. Wiadomość; No­
wy-Świat JĄ 17, u stróża. 13152
Ameryfeanu podszywanego poszukuje się. 
IjOferty proszę składać w kiosku, Marszał- 
kowska, róg Jerozolimskiej. 1360

eble z trzech pokoi, fortepian tanio sprze- 
gdam. Świętourzyzka 31, stróż wskaże.

1 fortepian do sprzedania za rs. 180. Ulica 
Bracka JĄ 14, m. 4, wejście od Chmielnej.

riklep wiktuałów, z powodu zmiany inte- 
$resu, do sprzedania. Piękna 76 8. 1335 
kiklep norymbersko-mydlarski, z naftą i 
jjmaterjałami piśmiennemi, na jednej z pryn- 
cypalnych ulic, jest do odstąpienia zaraz. 
Wiadomość w kiosku, róg Senatorskiej i 
Rymarskiej.1333

Mamka bruneta, ze świeżym i obfitym I10* 
lj|kąrinem, jest u akuszerki A- Wołyńskiej. 
Ulica Hoża 76 3. 13136
jOamka z trzytygodniowym pokiiiiwm.1 
jjgakuszerki. Świętojerska Ali 16. 1313J
Ejamki wiejskie, bez długu, ze świeżymi 
jljjstarszym pokarmem. Wiadomość u aW- 
szerki, ulica Śliska .V; 20. 13142 
|§atnki młode i zdrowe, ze świeżym i bar- 
Ijjdzo obfitym pokarmem, boz długu, u^tiku- 
szerki przy ulicy Mariańskiej, domu J» 
Ę|amki młodo, zdrowe, ze świeżym P“^r" 
Jjginem, u akuszerki. Kapitulna 3. 13loo_

ęklep dystrybucyjny, z materjałami pi- 
l^śmiennemi, Komorne bardzo małe, jest do 
odstąpienia zaraz. Ul. Wielka JĄ 13. 12963 
Ważne. Jest do wydzierżawienia dom, za 

czynsz dzierżawny, oprócz opłacenia po­
datków i procentów, wymaga się postawie­
nia stajni i facyjatek. Wiadomość plac Zle- 
lony w kiosku.12944

liolonja jest do sprzedania na Saskiej 
ilKępie, wprost przewozu, z ogrodami owo­
com eini, .warzy wnemi i łąkami. Wiadomość: 
Ciepła JĄ 4, mieszkania 4. 13121

L o k a 1 o,

Obok kolumny Zygmunta, Podwale JĄ 2, 
do wynajęcia małe lokale i suteryny od- 
powiednie na składy,  12909

{fużnia, stajnia i wozownia, do wynaję- 
Icia Nowolipie JĄ 59. 13013

Sklep mydlarski, w dobrym punkcie, z wy­
robioną klijentelą, z powodu zmiany inte­
resu do sprzedania. Wiadomość w kiosku: 

Krakowskie-Przedm.. wprost. Roezlera. 13106 
|Łestauracja egzystująca od lat kilku. 
Jąw dobrym punkcie, przy pryncypalnej 
ulicy, jest do odstąpienia zaraz. Wiadom. 
w kiosku: Senatorska vis-ś-vis Miodowej. 
Folwark jest do sprzedania zaraz na do^ 

godnych warunkach, mający rozległości 
włók 12, bez serwitutów’, w tern prawie po­
łowa łąk i las z pastewnikiem, z inwenta­
rzem żywym i martwym dostatecznym, do­
mem mieszkalnym, ogrodom i budynkami. 
Odległy od stacji Nowo-Mińsk mil dwie. 
Bliższą wiadomość powziąć można przy uli- 
cy Hożej, róg Kruczej JĄ 15, m. 18.* 13048'

Akuszerka flaube przyjmuje osoby na s-a- 
jlboić, w osobnym pokoju od rs. 15, nai 
troskliwsza opieka Ul, Śliska JE 10 13V1

(' akuszerki O. G. jest pokój osobny, dla 
los-ób spodziewających się słabości. Ulica 
Szpiia 1 na Aó 2, mieszkania Je 14. 13141^

(j akuszerki są pokoje dla osób miejsce- 
iwych i przyjezdnych potrzebujących po­
mocy, z zapewnieniem wszelkich wygód i 

troskliwej oyiOKi. Włodzimierska .V3|l3'-’i:b.

Cklep wiktuałów jest do sprzedania wraz 
Lyz dystrybucją, przy ul. Leszno Jft 66. 12981 
(Jklep z wystawą i dwoma pokojami, do 
łjwynajęcia w każdym czasie, oraz na pier- 
wszem piętrze cztery pokoje i kuchnia, 
z dwoma wchodami, góra i dwie piwnice. 
Ulica Świętokrzyska JĄ 6, od Nowego-Świa- 
tn, wiadomość u stróża.________13153_____
{|s. 15,000 potrzeba na 1-y numer po Tow.,

Ina spłatę takiej samej sumy do 13 Li­
stopada. Oferty do Kur. Warsz., pod lit. 
W. T. P,, bez pośrednictwa.13117

pokój z osobnom wejściem, do wynajęcia
I zaraz. Mazowiecka i. mieszk. 4. 12938

K Pokoi i przedpokój z ogrodem, kuchnią, 
opiwnicą, pralnią i dużeińi komórkami, za 
rs. 500 rocznie. Wiadomość: Krucza JĄ 3 
dom lir. Łubieńskiej. 12907
9 pokoje sucho i widne, z balkonem od 
Otrontu,. przedpokój, kuchnia z antresolą, 
spiżarka i wygódka, są do odnajęcia natych­
miast, przy ul. Marszałkowskiej JĄ 30. 12822
0° wynajęcia każdego czasu 6 pokoi i 
gjkuchnia; mogą być rozdzielone na 2 lo­
kale, w’ ogrodzie owocowym, obszernym 
i pysznym. Marszałkowska 7, wiadomość, 
Królewska 37, u stróża. 12838

domu frontowym, przy ulicy Wspól- 
y ł uej JĄ. 36 nowy, do wynajęcia w ka­
żdym czasie: 3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
spiżarka i wygódka, z wodociągiem i zle­
wem, na 2-m piętrze, oraz dwa lokale, po 
2 pokoje, z kuchnią, wodociągiem i zlewem 
na 3-m piętrze. Wiadomość w kantorze fa­
bryki parowej wyrobów ślusarskich J. Zgli- 
nickiego. 12847
i||ieszi£anio, 4 pokoje z balkonem, ku- 
]j|ehnią, przedpokojem i wszelkiemi wygo­
dami, z widokiem na piękny ogród; do na­
jęcia zaraz za nizką cenę. Ul. Lipowa JĄ 3, 
blizko Oboźnej. 12880
vaion z balkonem i sypialnią, gustownie 
^umeblowany. Widok "JĄ 21a, obok Mar­
szałkowskiej, 1-szo piętro, front, lokalu JĄ 3.
Ćjokoj w każdym czasie do wynajęcia, 
fi z meblami, opałem i usługą. Wiadomość: 
ulica Leszno JĄ 2, w magazynie 8. Sielskiej.
S^śeszkasiie od 1 Października, w pałacy- 
Itfku, przy nl. Złotej JĄ 17, złożone z 6-ciu 
pokoi, z widokiem na ładny ogródek kwia­
towy. Wiadomość u stróża. 12991
Syseszkanie wspólne, do wynajęcia ka- 
jliżdego czasu, dla osoby płci żeńskiej, przy 
familji. Ulica Śliska JĄ 1, mieszk. 13.” 13018
i pokoje, przedpokoi, kuchnia, rs. 360, 

wynajęcia zaraz. Twarda 28a. 13115
^|ieszkanie wygodne: 3 pokoje, z balko- 
Jgnera i dużą alkową, 2 schowankami, przed­
pokojem, kuchnią, 2 piwnicami i górką, od 
stycznia do wynajęcia. Zielna 26. 1362
fh pokoje duże, z przedpokojem, na 2-m 
Spiętrzę, od frontu, są do wynajęcia ka­
żdego czasu, przy ulicy Senatorskiej, pod 
JĄ .20 vis-a-vis kościoła, Ś-go Antoniego. 
Wiadomość w składzie nici. 1363
pokój umeblowany do wynajęcia. Nowy- 
! Świat 56, mieszkania 15. 13148
pokój jest zaraz do wynajęcia, z meblami 
l .i usługą, na 1-m piętrze. Ulica Włodzi­
mierska Jiś 3/1326, mieszk. JĄ 2. 13144
fijokój obszerny, ktoby miał do odnajęcia, 
g ze wspólnym przedpokojem, przy przy­
zwoitej rodzinie, z meblami lub bez, na 1-m 
piętrze, od frontu, w środku miasta, dla 
obywatela ziemskiego, zechce uwiadomić 
przez miejską pocztę rządcę domu JĄ 18, 
przy Świętokrzyzkiej ulicy. 13140
pokój kawalerski z samowarem i usługą, 
g Złota JĄ 12, mieszkania 25. 13111
pokój z meblami, dla pani, za małą cenę, 
g jest do wynajęcia. Wiadom. u stróżowej 
Łodygi w teatrze, wprost Niecałej. 130931
pokój frontowy, z meblami i opałom, jest. 
I do wynajęcia. Elektoralna 18, m. 6. 13131
pokój z meblami, fortepianem lab bez, za- 
fi raz do wynajęcia. Hotel Saski JĄ 120. 13123
pokój w środku miasta, suchy i ciepły, 
g z meblami lub bez. może być z kuchnią 
lub przedpokojem, jest zaraz do wynajęcia 
na czas dłuższy lub krótszy. Wiadomość: 
Miodowa JĄ 4, w sklepie firmy p. Milióor.
pokoje umeblowane, z opałem, usługa 
fi i samowarem, ze wszejkiemi nowoczesne- 
mi wygodami, a na żądanie z wanną, obia­
dem, lub calodzionnem utrzymaniam. Róg 
Świętokrzyzkiej;—Włodzimierska JĄ 1, wbliz- 
kośei Nowego-Swiatu. Tamże wiadomości o 
nauczycielce języka franeuzkiego z dyplomem.

IiJ©niesienia rozimaiieu
Asuszanie lokali, wentylacja, ogrzewanie, 
Vdezintekcja, niszczenie grzyba, oeena hy- 
gieniczna mieszkań, inżenier Kosiński. Kru­
cza 10b. 12628
fabryka Kufrów, Waliz i Toreb podró- 
ffżnych Walerjana Breymeyera. Kraków- 
skie-Przedmieście 22, wprost ul. hr. Berga 
przyjmuje wszelkiego rodzaju kufry do na­
prawy i odnowienia. 1027
IJakład pogrzebowy B. Korpaczewskiego. 
fjNowy-Swiat 42, (dom własny). 1059


